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Pojętni i niepojętni
W polityce można się mylić, bo czło­

wieka nieomylnego nie m a, a politykę
przecież ludzie robię. Żaden polityk
nie może o sobie powiedzieć, że nigdy
nie zbłądził i nigdy nie zmieniał swoich

poglądów. Oczywiście nie w wielkich,
zasadniczego znaczenia sprawach, lecz
w rzeczach taktyki, sposobach postępo­
wania i P'odchodzenia do poszczegól­
nych zagadnień. Weźmy np. Romana

Dmowskiego, wodza endecji, człowieka

wielkiej inteligencji i charakteru. Je­
szcze przed 10 laty tworzył Obóz Wiel­
kiej Polski na modłę faszystowską,
potem — w okresie Brześcia — pisał o

zaletach i potrzebie demokracji.
Wszystkie pisma endeckie zamieszcza­
ły te doskonałe artykuły. Aż znowu

przed nieco więcej niż rokiem powrócił
do wzorów hitlerowsko-faszystoWskich,
przekreślając zasady demokratyczne w

Stronnictwie Narodowym.

Nie odmawiając p. R. Dmowskiemu

czystości intencji, z całą stanowczością
przeciwstawiamy się tej jego polityce.
Tą samą wszakże drogą kroczyła nie­
sławnej pamięci sanacja i to - obok

innych przyczyn - ją zgubiło. Stoimy
na stanowisku, że tylko w atmosferze

swobody politycznej i wolności osobi­
stej rozwijać się mogą siły narodu.

Hołdują tej zasadzie do dziś wielkie de­
mokratyczne narody z angielskim na

czele. A jeżeli naród francuski prze­
chodzi dziś ciężką chorobę, to nie jest
to winą demokracji, lecz jej przerostów
i wybujałości, z których się naród po­
litycznie dojrzały łatwo wyleczy.

Sądzimy, że naród polski posiada
dość siły moralnej, aby wykrzesać z sie­
i'ic uczciwą demokrację — bez żydów
i masonów, którzy stanowią zakałę
ugrupowań lewicowych, roszczących
sobie prawo do charakteru demokra­
tycznego. Jak wiadomo, dążą one do

dyktatury pewnych warstw nad resztą
narodu, a takie stawianie kwestii jest
za przeczeniem pojęcia demokracji.
Stronnictwo Narodowe również dąży
do dyktatury i dlatego wielki wódz 'i

mali wodzowie stanowią o wszystkim
bez pytania się członków o ich zdanie.

Dziwna rzecz, że Stronnictwo Naro­
dowe powróciło do idei wodzostwa aku­
rat \v tym czasie, gdy w Polsce idea
w'odzostwa zbankrutowała. Hołdowała

jej przecież sanacja i o ten szkopuł
się przewróciła. Zrozumieli to ludzie,
którzy w pierwszych szeregach jej stali
i budując Obóz Zjednoczenia Narodo­
wego bardzo ostrożnie moment wodzo­
stwa wysunęli. Co więcej dali mu pod­
budowę ideową, która usuwa go w cień.

W ogóle bardzo wiele balastu odrzu­
cili, nawet rzeczy takie, które w Kon­
stytucji są silnie zaakcentowane i u-

mocnione. Wszak odnaleźli Naród,
który gdzieś byli zagubili, gdy na ołta­
rzu ustawiali swoje bożyszcze: pań­
stwo. Wynika z tego, że nauka nie po­
szła w las. Inna rzecz, czy się nie za

późno spostrzegli.
Stronnictwo Narodowe — w przeci­

wieństwie do sanacji — niczego się nie

naliczyło. Jak stało tak stoi na stano­
wisku wyłączności. Gdy — niestety —

przegrało wybory w Łodzi, miało pre­
tensje do wszystkich, tylko nie do sie­
bie. A gdy głosiliśmy potrzebę zespo­
lenia sił narodowych, wtedy ,,War­
szawski Dziennik Narodowy", główny
organ Stronnictwa,' napisał z rozbraja­
jącą szczerością: chcecie konsolida­
cji, wstąpcie do nas! Porzućcie swoje
sztandary i stańcie pod naszym, za­

(ciąg dalszy na stronie 2-ej).

Mcntnniści fuż dla tar ES dla Minii apar u

i nic poruszą sią dlaScg ani a kr ai*.
Naval Carnero, 25. 3. (PAT). Wy­

słannik agencji Havasa donosi, że na

odcinku frontu madryckiego w okoli­
cach Las Rozas, gdze od kilku dni pa­
nował względny spokój, wojska rządo­
we podjęły wczoraj przed południem
próbę niespodziewanego ataku, nie po­
przedzanego przygotowaniem artyleryj­
skim. Operacja ta prowadzona była
przez oddział w sile około 3.000 ludzi.

Po ostrzelaniu przedpola gwałtownym
ogniem karabinów maszynowych, woj­
ska rządowe pojawiły się przed liniam i

powstańczymi w La Zarzuela pomiędzy
Las Rozas i Aravaca. Oddziały te zo­
stały niezwłocznie powsti'zymane o-

gniem zaporowym artylerii oraz kara­
binów ręcznych i maszynowych.

Przypuszczając, że na miejsce to ścią­
gnięte zostały posiłki, dowództwo wojsk
rządowych podjęło wówczas atak na

Las Rozas naprzeciw połączenia się
dróg do La Coruna i Eskuriąlu. Po­
wstańcy w tej samej . chwili rozpoczęli
kontratak od strony Villafranca del

Castillo, chcąc uderzyć na wojska rzą­
dowe z boku. Widząc ten manewr, woj­
ska rządowe cofnęły się w popłochu,
pozostawiając na placu boju z górą ,100
zabitych i rannych,

Siguenza, 25. 3. (PAT). Według 'wia­
domości, nadeszłych wczoraj z frontu

Guadalajara, wojska rządowe nie usi­
łowały podejmować ataku na żadnym
odcinku tego frontu. Staje się jasnym,
że komuniści dotarli do linii oporu,
przewidzianej przez sztab gen. Mola,
i nie zdołali się posunąć dalej dzięki
skutecznej obronie powstańców. Mi­
licjanci, którzy przeszli wczoraj na

stronę powstańczą, m ieli oświadczyć,

że dowództwo wojsk rządowych chciał

ło jakoby wykorzystać rezultaty ata-i

ków, prowadzonych w ostatnich dniach1,
lecz, nie otrzymawszy żądanych posił­
ków, nie mogło podejmować dalszej
akcji, dysponując jedynie wojskami,
wyczerpanymi przez całotygodniowe
walki.

Ożywiona działalność lotnictw a

powstańczego.
Siguenza, 25. 3. (PAT). Lotnictwo

powstańcze przejawiało w dniu wczo­
rajszym ożywioną działalność. Sam o­
loty dokonały szeregu dalekich raidów,
bombardując ugrupowania przeciwni­
ka w okolicach Guadalajara oraz no­
woutworzone lotnisko wojsk rządo­
wych.

Zmiany w dyplomacji niemieckiej.
BERLIN, 25. 3 . (PAT) Kanclerz Rze­

szy powołał posła niemieckiego w Buda­
peszcie von Mackensena na stanowisko

podsekretarza stanu w urzędzie spraw

zagranicznych.
Pełniący ostatnio obowiązki podse­

kretarza, stanu. w urzędzie spraw za­
granicznych Dieckhoff przewidziany jest
na stanowisko ambasadora Rzeszy nie-

mieckiej w Stanach Zjednoczonych.

Zaniepokojenieprasyparyskiej
Paryż, 25. 3. (PTA). Prasa francu­

ska daje wyraz poważnemu zaniepoko­
jeniu posunięciami polityki włoskiej,
napięciom stosunków włosko-angiel-
skich, stanowiskiem Rzymu wobec za­
gadnienia odwołania ochotników z Hi­
szpanii, a nawet i podróżą br. Ciano do

Białogrodu, która, jakkolwiek Paryż
stara się umniejszyć jej znaczenie, nie

spotkała się tu z przychylnym przyję­
ciem.

Koła polityczne Paryża i 'prasa fran­
cuska, trzymające się zdała od polemi­
ki włosko-angieJskiej, nie: pozostały je­
dnak obojętne na kategoryczną odmo­
wę Włoch wycofania ochotników z Hi­
szpanii. Część wczorajszej rannej pra­
sy w tonie nawet alarmistycznym wy-

raża obawy, by zadrażniona miłość wła­
sna Włochów, nie doprowadziła do no­
wych niespodzianek w polityce europej­
skiej. Prawicowy ,,Le Jour" nie 'ukry­
wa, iż przemówienie Mussoliniego za­
ostrzyło stan zadrażnienia w stosun­
kach angielsko-wioskich.

Dzienniki skrajnie lewicowe, biorąc
za pretekst oświadczenie Grandiego, iż

,,żaden ochotnik włoski nie zostanie

wycofany z Hiszpanii, dopóki czerwoni
nie zostaną zwyciężeni'*, rozwijają no­
wą kampanię na rzecz interwencji w

sprmwie hiszpańskiej. Pertinax w

Echo de Pa'ris" i ,,L'Oeuvre" podają
Wiadomość, jakoby rząd włoski przygo­
towywał nawet nową wysyłkę ochotni­
ków do Hiszpanii.

w Polsce.

WARSZAWA, 25. 3. (Teł. wł.) . Jak
donosi ag. ZAP, w kwietniu przestaną
wychodzić trzy pisma niemieckie w Pol­
sce, a więc: ,,Oberschlesischer K urieru

w Chorzowie, ,,Pommereller Tageblatt''
w Tczewie i ,,Ałlgemeine Nachrichten"
w Wąbrzeźnie.

Zwraca Uwagę fakt likwidacji dzien­
ników oraz innych instytucyj, utrzymy­
wanych przez Niemców, w chwili, gdy
brak potemu istotnych przyczyn. Chy­
ba, że taką okolicznością jest trudne po­
łożenie gospodarcze Trzeciej Rzeszy, któ­
ra musiała okroić subwencje dla naszych'
niemieckich współobywateli, (r)

--------

Katastrofalny wylew
Niemna.

RYGA, 25. 3. (PAT) Z Kłajpedy do­
noszą o powodzi w okolicy Delty Niemna
na przestrzeni Pogegen i Szyluty.Powódź
która nastąpiła w nocy, spowodowała
straszną panikę wśród ludności. Wkrót­
ce cala okolica i wszystkie osiedla z ży­
wym i martwym inwentarzem znalazły
się pod wodą.

Przeważnie ratowano się na łodziach,
którymi miotały silne fale, wywołane
burzliwym wiatrem. W akcji ratunko­
wej brało udział wojsko. Cały dobytek
ludności, jak bydło, trzoda oraz stogi
siana, stajnie, zapasy żywności, porwa­
ne zostały przez wzburzone fale i popły­
nęły do morza.

Poziom wody podnosi sję na Niemnie,
i dopływach ,w dalszym ciągu.

4

Flota aiagleSska przed Gibraltarem.

Angielska flota śródziemnomorską spotkała się przed Gibraltarem z częścią floty,
przeznaczonej do ochrony wybrzeży Anglii, wracającej z manewrów, na Atlantyku,
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Poięfni i niepojętni
(Ciąg dalszy).

przyjcie się swoich ideałów i uznajcie
nasze za swoje!

Takie stanowisko oczywiście nie

sprzyjało myśli konsolidacyjnej, która

przed rokiem znalazła wyraz w utwo­
rzeniu ,,frontu Morges" pod patronatem
tej miary ludzi, co gen. Haller, Ignacy
Paderewski, Korfanty i Witos. Stron­
nictwo Narodowe z góry odpowiedziało
odmownie na wszelkie próby przycią­
gnięcia go do wzmiankowanego frontu,
a za nim poszło — choć z wahaniem
— Stronnictwo Ludowe. Wierne tej my­
śli pozostały: Narodowa Partia Robot­
nicza, Chrześcijańska Demokracja i

Związek Hallerczyków.
Gdyby przed rokiem było nastąpiło

porozumienie, o iakim wyżej wymie­
nieni mężowie marzyli i które w kraju
miało wielu zwolenników we wszyst-'
kich partiach, hołdujących zasadom

chrześcijańskim i narodowym, to cieka-

wiśmy, cbby dziś poczęli twórcy Obozu

Zjednoczenia Narodowego. Z istnieją­
cym już silnym frontem narodowym
byliby się musieli liczyć, gdyż nie ule­
ga wątpliwości, że byłby reprezentował
potężną i nie dającą się zlekceważyć
siłę.

Jak z tego widzimy, jedni się uczą,

drudzy uczyć się nie chcą. Oby się to

nie zemściło na tych, którzy uporem
i zarozumiałością przeszkodzili wiel­
kim i owocnym posunięciom!

Huciftnś(w iBieęgffijch ĘMJągkfuczu/ą otrucie.

Akt oskarżenia przeciw wspólnikom już jest przygotowany.

Warszawa,25.3 . PAT ogłasza komuni-

Ikat urzędowy:
jj Po przeprow'adzeniu badań chemicz­
ninych oraz histologiczaiyeh (mikroskopo-
jjwych) wnętrzności zmarłej Wandy Paryle-

wieżowej, dokonanych przez Instytut Eks-

i
pertyz Sądowych w Warszawie iprzez za­
kład anatomii patologicznej Uniw'ersytetu
Jagiellońskiego w Krakowie, biegli lekarze

prof. dr Ciechanowski, prof. A . Wacholz

i prof. d r Olbrychtzłożyli sędziemu śled-,
czemu ostateczną opinię o przyczynach
zgonu Wandy Parylewiczowej.

Biegli lekarze, opierając się na wyni­
kach oględzin i otwarcia zwłok, a następ­
nie na wynikach mikroskopowych i che­
micznych, orzekli zgodnie, żeśmierćWan­
dy Parylewiczowej nastąpiła z przyczyn
chorobowych naturalnych.

Zdaniem biegłych, na zgon Wandy Pa-

rylewiczowej złożyło się kilka przyczyn, a

więc:zmianywnerkach,pochodzące z to­
czącego się nieznacznie, ale przez czas -*e-

wien, zapalenia nerek, głów'nie tzw'. ałte-

raeyjnego, tj. polegającego na degeneracji,
obumieraniu iłuszczeniu się nabłonków w

cewkach nerkowych, oraz na powstawaniu
białka. Z drugiej stronywymienione zmia­

ny nabłonków obok zmian w kłębkach
nerkowych (przekrwienia i obrzęku) mu­
siały — zdaniem biegłych — wywołaćza­
trzymanie w ustroju produktów przemia­
nymaterii,które w prawidłowych warun­
kach bywają wydalane z moczem, a które

działają na ustrój szkodliwie i wywołuią
mocznicę (uremię). Jak stwierdza orzecze­
nie, przemawia za tym także ujaw'nienie
przy sekcji zw'łok denatki wyraźnegoo-

brzęku opon mózgowych i mózgowia, d a l e j
zmianwwątrobie,polegających na znacz­
nym zwyrodnieniu tłuszczow'ym i rozpo­
czynającym się nawet obumieraniu niektó­
rych komórek, a tłumaczącym się rów'nież

szkodliwym działaniem zatrzymanych w

ustroju produktów przemiany materii,
wreszcie znalezieniew śledzionie złogów
hemosyderyuy, pochodzących z rozpadu
ciałek czerwonych krw'i, a mogące także

powstać z tych przyczyn.
Ponadto przyczyną śmierci byłoogólne

wyniszczenie i wychudzenie ustroju p o z o ­
stające w związku z depresją psychiczną
wskutek fatalnej sytuacji, w jakiej się Pa-

rylewiczowa znalazła, i zubożenie U3troju
w chlorki.

Jednocześnie biegli stwierdzili, żenie
istnieje żadna podstawa do przyjęcia u

Wandy Parylewiczowej śmierci gwałtow­
nej, a w szczególności otrucia.

Wobec nadesłania przez biegłych leka­
rzy opinii o przyczynie zgonu Wandy Pa­
rylewiczowej oraz wyczerpania czynności
śledczych,sędzia śledczy przedstawił pozo­
stałym oskarżonym, zgodnie z obowiązują­
cymi przepisami, wyniki śledztwa, po c z y m

jeszcze w bieżącym tygodniu akta śledztwa
przekazane będą prokuratorowi Sądu Ape­
lacyjnego w Krakowie w celu sporządzenia
aktu oskarżenia.

Oruga oskarżona cierpi na manie

prześladowcza.
Obecnie otrzymała rodzina Flejschero-

wejlist,'w
'

którym uskarża sięonana zły
stan zdrowia, pisząc m. in.:

,,Ciągle mam to wrażenie, że umrę tu

w więzieniu. To mnie wprost prześladuje'.
Z listu przebija apatia i depresja psy­

chiczna. Stan ten ulegnie może zmianie,
gdyż nie jest wykluczone, źe po zamknię­
ciu śledztw'a sądowego Flejscherowa bę­
dzie zwolniona z aresztu śledczegoiodda­
na pod nadzórpolicyjny do czasu rozpra­
wy.

Deszcze światowa konferencja
gospodarcza.

LONDYN, 25. 3 . (PAT) ,,Manchester
Guardian" dowiaduje się, iż termin wizy­
ty, jaką b. szef Ldbour Party George
Lambury ma zożyć kanclerzowi Hitle­
rowi, został ostatecznie ustalony na dzień
19 kwietnia. Organ liberalny dodaje, że

Łansbury ma przedstawić kanclerzowi

Rzeszy konieczność zwołania światowej
konferencji gospodarczej w interesie

ogólnego pokoju.

W poszukiwaniu księżnej Bedford.
LONDYN, 25. 3. (PAT) Kilkanaście

samolotów, pochodzących z rozmaitych
baz, wyleciało wczoraj rano celem pro­
wadzenia poszukiwań zaginionego sa­
molotu księżny Bedford. Jeśli poszuki­
wania te nie doprowadzą do rezultatu,
mają być podjęte poszukiwania w jezio­
rach, otaczających miejscowość Woburn,
z której wyleciała księżna.

Czy rząd berliński
wypowie konkordat?

Prasa zagraniczna różnych odłamów

szerzy wiadomości, jakoby rząd berliński

wypowiedział konkordat z Watykanem
oraz że ambasador Rzeszy przy Stolicy
Świętej został odwołany bądź czasowo

wezwany do Berlina. Ze źródeł oficjal­
nych watykańskich oświadczają, źe wia­
domości te nie mają podstaw oficjalnych.
Do chwili obecnej do Watykanu nie do­
szła z Berlina najmniejsza wiadomość
w lej sprawie.

Katastrofa samolotu*
LYON, 25. 3 . (PAT) W okolicach

Croux nad Rodanem spadł samolot, któ­
ry wczoraj rano wystartował z Sout-

hampton. Z pośród 6 osób, jadących
samolotem, trzy poniosły śmierć, a dwie

odniosły ciężkie rany.

Odkrycie starych fresków w kaplicy
królewskiej Bazyliki W ileńskiej.

WILNO. (KAP) W czasie robót re­
stauracyjnych w kaplicy królewskiej Ba­
zyliki wileńskiej dokonano interesujące­
go odkrycia. Po odbiciu tynków ukaza­
ły się fragmenty fresków, pochodzących'
najprawdopodobniej z przełomu XVI
wieku.

Spośród wydobytych szczegółów zw ra­
ca uwagę motyw kompozycyjny Matki

Boskiej w chwale Królewskiej: dwie ręce

unoszące koronę. Wykonanie ich sięga
szczytów prawdziwego artyzmu. Naj­
prawdopodobniej kompozytor fresku, jak
zauw'aża ,,Słowo" wileńskie, wzorował

się na słynnym obrazie Botticellego.
Oczywiście dalsze odkrycia mogą dopiero
Ostatecznie Wyjaśnić tę sprawę.

W Londynie osiągnięto porozumienie
xBtreiemf.eopofifem.

Paryż, 25. 3. (PAT). Koła polityczne
paryskie z zadowoleniem komentują
dziś wyniki rozmów, jakie przeprowa­
dził w Londynie król Leopold belgijski
z przedstawicielami rządu angielskiego.
Wczorajsze dzienniki wyrażają nawet

nadzieję, iż pomyślny przebieg tych
rozmów pozwala oczekiwać oficjalnego
załatwienia sprawy ńentralności belgij­
skiej w najbliższym czasie może już na­
wet po Wielkiejnocy.

Według zgodnych informacyj ,,Le
Figaro" i ,,LlOeuvre" wyniki rozmów

londyńskich króla Leopolda można u-

jąć w następujące punkty:
1) Belgia przestanie być związana

porozumieniami, jakie zostały zawarte

w marcu z ub. r., a które zobow'iązały
ją do przyjścia z pomocą Francji i An­
glii w' wypadku, gdyby te dwa mocar­
stw'a zostały zaatakowane.

2) Anglia i Francja gwarantują ne­
utralność Belgii, jakkolwiek neutral­
ność ta nie będzie poparta żadnymi u-

kładami wojskowymi.
3) Belgia zobowiąże się bronić swego

terytorium przed inwazją z zewnątrz,
a co zatem idzie, zobow'iąże się do u-

trzymania dostatecznie silnej armii,

która mogłaby się przeciwstawić pierw­
szemu atakowi.

Zobowiązania Belgii, wypływające
z paktu Ligi Narodów, a zwłaszcza z

art. 16 tegoż paktu, na wypadek tzw.

,,prawa przemarszu'* nie zostaną pod­
dane — przynajmniej w chwili obecnej,
ani nowemu zbadaniu, ani też rewizji,

Oba te dzienniki zaznaczają jednak­
że, że mimo oficjalnego odstąpienia
przez wymienione trzy kraje od poro­
zumień wojskowych, pewna współpra­
ca wojskowa zostanie utrzymana mię­
dzy Francją i Anglią z jednej strony,
a Belgią z drugiej.

Belgia, jak informuje ,,Oeuvre" zo­
bowiązałaby się uprzedzić Anglię w

razie ataku lotniczego, skierow'anego
na wyspy W. Brytanii i tak samo u-

przedzić Francję w razie ataku lądowe­
go.

Zasadnicze znaczenie porozumienia,
jakie zostało osiągnięte w Londynie
między królem Leopoldem a min. E-

denem — zdaniem ,,Oeuvre" — polega
na tym, iż doszło ono do skutku tylko
między W. Brytanią, Francją i Belgią
z wyłączeniem Niemiec.

Walki w łonie ZZZ. na Śląsku.
Odezwa, d o której się nikt nie przyznaje.

Warszawa, 25. 3. (Tel. wł.) Na Gór­
nym Śląsku ukazała się odezwa, podpi­
sana przez niektóre organizacje ZZZ,
a wymierzona przeciw uchwałom ostat­
niego kongresu ZZZ i przeciw polityce
centrali warszawskiej.

Centralny wydział ZZZ został po­
wiadomiony, że wymienione na odezwie

organizacje ZZZ na Śląsku wspomnia­
nej odezwy nie podpisały i nikogo do

jej podpisania nie upoważniły.
Zarząd główny metalowców zakomu­

nikow'ał centrali, że nic mu nie wiado­
mo o umieszczeniu pod odezw'ą śląską
podpisu przez zarząd okręgowy i sekre­
tariat w Katowicach. O ile podpisy te

są prawdziwe, to umieszczone zostały
bez zgody zarządu głównego Zw. Me­
talowców ZZZ.

Podpisany pod odezw'ą sekretariat

okręgow'y kolejarzy ZZZ w Katowicach
nie mógł umieścić swego podpisu, po­
nieważ sekretariat taki, jak zapewnia

centralny w'ydział ZZZ, w ogóle nie

istnieje.
Jakkolwiek przedstawia się sprawa

odezwy śląskiej i umieszczonych na

niej podpisów, nie ulega wątpliwości,
że organizacje ZZZ na Śląsku przeży­
wają poważny wstrząs, (r.)

Ścisło honlrola

stowarzyszeń korzystających
z państwowych subwencyj.

Warszawa,25 3. (tel. wl.) . Ministerstwo

spraw w'ewnętrznych wydało okólnik o

wprow'adzeniu ścisłej kontroli stowarzy­
szeń, korzystających z zapomóg państwo­
wych. We wszystkich tego rodzaju sto­
warzyszeniach odbyw'ać się będą inspekcje
dla sprawdzenia sposobu wykorzystania
subwencyj.(r.)

Czans-Kai-Szek na urlopie
wypoczynkowym.

Marszalek Czankajszek ijego żona prze­
bywają obecnie na polecenie lekarzy w

chińskim uzdrowisku Mokaushan pod
Hangchow.

Zatonęła dżonka
ze 130 pasażerami.

SZANGHAJ, 25. 3. (PAT) W pro­
wincji Yunnau w pobliżu Kunming na

jeziorze Teinczih zatonęła dżonka Wraz

ze 130 pasażerami, w tej liczbie wiele ko­
biet i dzieci. Dżonka zatonęła podczas
burzy. Prócz pasażerów na statku znaj­
dowało się przeszło 20 ton towarów.

Imprezy bezbożników

przeciw Wielkiejnocy w Leningradzie.
W pierwszy dzień św'iąt Wielkiej­

nocy zostanie otwarta w Leningradzie
w'ystawa antyrcłigijna w celu ,,nowego

pobudzenia walki z przesądami religij­
nymi". Specjalne stoisko będzie pośw'ię­
cone eksponatom sekcji leningradzkicj
Komsomołu, która zaprezentuje swe po­
mysły w dziedzinie propagandy ani%re­
ligijnej. Najlepsze prace zostaną w 'y ró ż ­
nione nagr'odami pieniężnymi z dfplo-
marni.

Makabryczny połów na Wiśle.
Toruń.Dnia 23bm. o godz. 8 -ejBolesław

Chojecki przy połowie ryb na prawym,

brzegu WisływGórsku pod Toruniem od­
nalazł zwłokiludzkie, znajdujące się w zu­
pełnym rozkładzie. Był to kadłub ludzki

bezgłowy, ramion i nóg,przybrany w spo­
denki kąpielowe koloru ciemno-szarego,
podtrzymywanebiałym paskiem gumowym.

Tożsamości ani płci nie udało się do­
tychczas ustalić.
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Jakoś to się wszystko dziwnie plecie...
Z wysokości trybun parlamentarnych

padają piękne, krzepiące słowa. Przed­
stawiciele władz najwyższych wzywają
do zaciskania pasa, do surowego życia.
Pod znakiem oszczędności obcina się e-

merytury. Dla zachowania równowagi
budżetu utrzymuje się podatek specjalny.
Zachęca się do ofiar, poświęceń, prze­
trwania.

'Wszyscy — zdawałoby się — powin­
ni doceniać ważność i konieczność tych
ofiar i wyrzeczeń.

Ale jednak są znaki, że nie wszyscy.
Ze oszczędności nie widać tam, skąd
najbardziej dobrego przykładu należało­
by się spodziewać. Oto wiązka głosów
prasy z jednego tylko dnia:

~ .Przewidywano, że ogólny koszt
przystosowania pałacu Bruhlowskiego
do potrzeb Ministerstwa Spraw Zagra
nieśnych wyniesie 3 miliony złotych.
Faktycznie zaś wydatkowano na tę prze­
budowę 2.200000 zl z kredytów prelimi­
nowanych, ponadto 3 miliony z innych
kredytów (uzyskanych z przeniesień). Z

kosztorysu wynika, że ogólny koszt prze­
budowy wynosi 6 milj. sł, czyli dwa razy
więcej, niż pierwotnie przewidywano.

...Za przykładem Warszawy idą i po
m niejsi wielkorządcy. Np. śląski urząd
wojewódzki zakupił samochód marki
Budek za kwotę 34.500 zl, aczkolwiek po­
siadał znacznie niższe oferty innych
firm, nie przekraczające preliminowanej
w budżecie na ten cel kwoty 28.000 zł.

... Nawet Bereza nie chce być gorsza.
Tak np. jeden z samochodów komendy
miejsca odosobnienia w Berezie Kartu­
skiej od lipca do listopada 1935 r. na

ogólną ilość około 10.000 przejechanych
kilometrów, przebył 5.700 km na wyjaz­
dy do miejscowości, m ających połącze­
nie kolejowe oraz 2.600 km na przejazdy
prywatne, inny zaś samochód w okresie

od sierpnia do listopada 1935 r. na ogól­
ną ilość 2.200 przejechanych km przebył
około 1.300 km na wyjazdy do miejsco­
wości, m ających połączenie kolejowe i
około 460 km na przejazdy służbowo nie­
uzasadnione.

. .Sposoby marnowania pieniędzy pu­
'blicznych są niewyczerpane. W swoim

rodzaju rekord ustanowiła redakcja pół-
Ursędowej ,,Gazety Administracji i Poli­
cji Państwowej1) Wypłaca ona znaczne

zaliczki, niekiedy po kilka tysięcy zło­
tych, na poczet honorariów za przyszłe,
nieokreślone bliżej prace autorskie.

I wszystko to dzieje się w jednym z

najbiedniejszych krajów Europy, w któ­
rym spora część ludności nie ma ani na

sól, ani na zapałki, ani na naftę. 1 to

wszystko dzieje się wtedy, gdy całe spo­
łeczeństwo jest wzywane do ofiar i po­
święceń! I

Strajkr a ń raszail
został zlikwidowany.

Warszawa, 25. 3. Zatarg w rzemiośle
szewskim w Warszawie został wreszcie zli­
kwidowany. W wyniku dwustronnej konfe­
rencji w Inspektoracie Pracy doszło do za­
warcia umowy zbiorowej między związkiem
rzemieślników-chrześcijan, Stow. Kupców
Polskich, cechem szewców warszawskich z

jednej strony, a związkiem robotników
przemysłu skórzanego i pokrewnych zawo­
dów w Polsce z drugiej. Umowa m. in.

szczegółowo ustala cennik robocizny.
Umowę zawarto do 28 lutego 1938 r. z

prawem wymówienia przez każdą ze stron
na dwa miesiące przed upływem terminu,
w przeciwnym razie umowa będzie ważna
na dalszy okres roczny.

Zyd podpalił fabrykę
dla uzyskania premii asekuracyjnej.

Warszawski sąd apelacyjny rozpatrywał
sprawę Izraela Prywesa, syna właściciela
iabryki włókienniczej w Łodzi, który ska­
zany był przez łódzki sąd okręgowy na 5
lat więzienia i 5.000 zł grzywny za podpale­
nie. Pożar w fabryce Prywesa wybuchł w

nocy. Straż nie zdołała ugasić ognia, mo­
gąc jedynie opanować płomienie. Na miej­
scu pożaru znaleźli strażacy rozrzuconą
przędzę nasiąkniętą naftą, co ugruntowało
podejrzenie, że pożar powstał z podpalenia,
które miało na celu uzyskanie wysokiej
premii asekuracyjnej. Fabryka była ubez­
pieczona na 690.000 zł. Komisja śledcza u-

staliła ponadto, że w ścianach i sufitach
przewiercone były dziury, ażeby... ogień le-'
piej i szybciej się rozprzestrzeniał i objął
wszystkie piętra! Izrael Prywes, który nie

jprzyznał się do winy, apelował. , 1 ,

Belgijska neutralność
Na wkroczenie Niemiec do Nadrenii

7 marca ub. r. i na złamanie umów lo-

karneńskich Belgia zareagowała zwró­
ceniem się o pomoc do swych najbliż­
szych sojuszników z czasów wojny. Już
19 marca 1936 dochodzi do skutku pakt
anglo-francusko-belgijski, gwarantują­
cy Belgii całość ich granic na wypadek
napaści niemieckiej, na zasadzie wza­
jemnej pomocy. Umacniają go liczne

wizyty sztabowców angielskich i fran­
cuskich na ziemi belgijskiej.

Ale Berlin nie śpi. Trzecia Bzesza

zbiera żniwo wojennej propagandy
wśród Flamandów, wmawiającej im

dążenie do niezależności kulturalnej i

językowej. Sugeruje im istnienie łącz­
ności duchowej między plemionami
germańskimi i każe wierzyć w całko­
witą chęć poszanowania niezależności

Belgii. Dowodzi, że błąd Schlieffena —

przemarsz przez Belgię — już się nie

powtórzy. Nowe Niemcy chcą żyć z Za­
chodem w zgodzie. Interesuje ich tylko
Wschód, a o te sprawy Belgowie nie

mają przecież interesu krzyżować z ni­
m i szpady.

Niemiecka propaganda trafia nie

tylko na urobiony już w. czasie wojen-*
nej okupacji grunt flamandzki. Nowa

partia belgijska ,,Res" już choćby z sa­
mej nienawiści do rządzących stron­
nictw i z chęci przypodobania się Fla-
mandom podejmuje te same idee. Roz­
strzyga w tym wypadku stosunek do

komunizmu i'Sowietów. ,,Belgia nie

będzie biła się w obronie Sowietów —

oto hasło naczelne i zaraz idący dalszy
wniosek — nawet wówczas, gdyby trze­
ba było stanąć u boku Francji, śpieszą­
cej na pomoc swemu rosyjskiemu so­
jusznikowiIII"

Akcja rozwinęła się szybko. Już je­
sionią. ubiegłego roku król Leopold
składa oświadczenie o neutralności Bel­
gii. Nie chce nowego Lokarna, czyli t.

zw. Paktu Zachodniego. ,,Pragniemy
cudzych gwarancyj dla własnej neu­

tralności, ale sami niczyjej grąnicy
gwarantować nie będziemy'* — takie jest
stanowisko królestwa Belgów, czyli
królestwa Wałlonów i Flamandów.

Młodemu królowi dziwić się nie na­
leży. Poszedł za większością swego na­
rodu w chęci zapewnienia mu całkowi­
tego spokoju. Wola Belgii w kierunku

uniknięcia tego, co już raz było w 1914

roku jest pozbawiona wszelkich dwu­
znaczności. Udział młodego monarchy,
chcącego pozyskać sympatię narodu,
podkreśla wyraźnie popularność tej po­
lityki.

Obecnie król Leopold wybrał się o-

sobiście ,,z prywatną wizytą" do Londy­
nu, aby przeprowadzić swe plany. Nie

są one łatwe. Streszczają się praktycz­
nie do tego, że

wojna anglo - francusko - niemiecka

po wyłączeniu terytorium Belgii
wprost nie ma się gdzie rozwinąć.

Front będzie za krótki do prowadze­
nia nowoczesnych operacyj i zbyt ob­
warowany bądź sztucznymi fortyfika­
cjami, bądź naturalnymi w rodzaju
szeregu pasm górskich lub Renu.

Wiązanka życzeń belgijskich jest
następująca: unieważnienie traktatu z

marca 1936 o niesieniu wzajemnej po­
mocy, zniesienie ustalonych tą umową

porozumień sztabów generalnych trzech

państw, ogłoszenie poszanowania gra­
nic belgijskich przez Niemcy, Francję,
Anglię i Włochy bez jakiegokolwiek
wzajemnego zobowiązania ze strony
Belgii, zobowiązanie ze strony każdego
z tych mocarstw do śpieszenia Belgii
z pomocą w razie naruszenia teryto­
rium Belgii przez którekolwiek inne

państwo, pozostawienie Belgii wyłącz­
nego prawa rozstrzygania, co należy u-

ważać za naruszenie jej terytorium.
Bardzo to jest niesmaczny pasztet

tak dlą Londynu jak i dla Paryża. Pi­
sma angielskie wskazują w pierwszym
rzędzie na osłabienie ewentualnej po­
mocy ze strony byłych sprzymierzeń-

Żydzi na ostatnim miejscu w pornosy zimowe!.
W dobiegającej już do końca akcji pomo­

cy zimowej, już zorientować się można ja­
kie sfery społeczne najwydatniej przyjęły
w nich udział. Otóż, jak wynika ze spra­
wozdań Komitetu Pomocy Zimowej najbar­
dziej ofiarni okazali się: Chłopi małorolni
i inteligencja polska, natom iast żydzi n-

dzielili na ten cel najmniejsze ofiary. Żydzi
np. wyłamali się prawie całkowicie z u-

działu w Pomocy Zimowej, co nie przeszka­
dzało jednak potem posłowi Mincbergowi
apelować do Sejmu o pomoc dla żydów,
którzy w pośród bezrobotnych stanowią
minimalny.odsetek..

Próba uroczystościfaoronacejjnęjcfo.

W kościele westminsterskim. w którym odbędzie się 12 maja koronacja króla Jerzego
VI, odbyła się w tych dniach oryginalna próba. Do kościoła wprowadzono 1000 gwar­
dzistów, którzy zajęli miejsca na trybunach i ćwiczyli siadanie i wstawanie. Chodziło
tu o wypróbowanie trwałości trybun i ustalenie czasu, potrzebnego na zajęcie miejsc

przez szlachtę.

Wielkopolska przed 3000lat.
We wsi Łubowo w powiecie szamotul­

skim jeden z rolników zajęty wykopywa­
niem starego pnia dębu na terenie swej po­
siadłości znalazł naczynie gliniane w kształ­
cie doniczki. W naczyniu tym znajdowały
się duże monety srebrne wielkości 5-złotów-
ki. Jak wykazały badania przeprowadzo­

ne przez prof. U. P . dr Zakrzewskiego, są
to monety arabskie z wieku około 909 lat
przed narodzeniem Chrystusa. N a 31 do­
starczonych monet Muzeum W ielkopolskie­
mu, tylko jedna jest złamana, natomiast

pozostałe zachowane są w stanie dobrym.
Znalezienie tych przedmiotów dowodzi, że
mieszkańcy Łubowa już przed 30 wiekami
utrzymywali kontakt i stosunki handlowe
ze wschodem.

ców w razie braku uprzednich porozu­
mień i prac przygotowawczych sztabów

generalnych; Rok 1914 jest wspaniałym
po temu dowodem. Ponadto specjalnie
drażliwą jest dla Anglików kwestia

przelotów nad Belgią. Zawiadomienie
ze strony Belgii o locie eskadr niemiec­
kich może być wcześniejsze od obser-

wacyj angielskich o całe 40 minut. Dla

postawienia na nogi obrony przeciw­
lotniczej Londynu jest niezbędny czaso­
kres trzydziestu minut. Jeśliby więc
Belgia nie zarządziła podczas wojny
obserwacyj i nie komunikowała ich

Anglii, położenie tej ostatniej byłoby
więcej niż kłopotliwe.

Najwięcej jednak zastrzeżeń budzi

żądanie belgijskie wyłącznego prawa

decydowania o naruszeniu jej teryto­
rium. Sprowadza się to do prawa decy­
zji, kiedy Anglia może wypowiedzieć
wojnę. Tak przynajmniej ujmuje tą
sprawę ang. ,,Morning Post", biorąca
pod uwagę ten fakt oczywisty, że An­
glia może się wmieszać do wojny na

kontynencie tylko w wypadku narusze­
nia terytorium belgijskiego.

Jeszcze gorzej przedstawiają się wi­
doki Francji na wypadek urzeczywi­
stnienia żądań belgijskich, śpiesząc na

pomoc swym wschodnim sprzymierzeń­
com Sowietom, Czechosłowacji czy Pol­
sce nie może liczyć na pomoc Belgii.
Pozostaje jej z jednej strony perspekty­
wa frontalnego uderzenia na umocnio­
ną przez Niemców linię Renu i z dru­
giej ewentualność neutralności Anglii,
która rnoże nie wyciągnąć miecza z po­
chew, widząc brak zagrożenia Belgii.

Istnieje jeszcze jedna kwestia. Jest
nią słynny art. 16 Ligi Narodów, nakła­
dający na wszystkich sygnatariuszy
traktatu o Lidze Narodów obowiązek
śpieszenia na pomoc napadniętemu.
Czy Belgia chce się uwolnić i od tego
zobowiązania przez domaganie się wy­
łącznego prawa decyzji o naruszeniu

swych granic? Niestety i na to'pytanie
trzeba odpowiedzieć do pewnego stop­
nia potakująco. Nie ma ono większego
znaczenia praktycznego, ale już sam

zamiar podważa pakt Ligi i czyni ilu­
zoryczną wszelką pomoc zbiorową dla

ofiary najmniej umotywowanej napa­
ści, jeśli nieszczęście każe jej należeć do

państw wschodnich Europy.
Projekty belgijskie godzą bezpośred­

nio w interesy Polski. Gdyby zostały
urzeczywistnione umniejszyłyby auto­
matycznie wartość sojuszu polsko-fran­
cuskiego przez utrudnienie Francji
przyjścia nam z pomocą. Nasza dyplo­
macja jak twierdzi prasa francuska
ma być mocno poruszona projektami
belgijskimi. Polscy ambasadorowie w

Londynie i Paryżu odbyli na ten temat

konferencje z p. Edenem ł Delbosem.
Trudno sobie wyobrazić, aby belgij­

skie projekty mogły zostać w całości u-

rzeczywistnione. Belgia nie może żądać
pomocy dla siebie, nic wzamian nie

dając. Nie można również uwierzyć,
aby nauczona smutnemi doświadcze­
niami wojennemi tak wierzyła co do

litery zapewnieniom berlińskim. Przy­
puszczać więc należy, że jej akcja stor­
peduje może ideę Paktu Zachodniego,
ale nie doprowadzi do ostatecznych
skutków, jakie powyżej naszkicowali­
śmy i jakich spodziewają się z nieta-

joną uciechą Niemcy. Należy mieć na­
dzieję, że wizyta Leopolda w Londynie
nie przyniesie zbyt niebezpiecznych
dla całej Europy rezultatów.

St. Strąbski.
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2W szkołach warszawskich wprowadza
sięnaukęratownictwa. W połowie kwiet­
niabr. rozpoczynająsięwykłady z zakresu

ratownictwa dla młodzieży dokształcają­
cych szkół zawodowych, zorganizowane
przezmiejskąsłużbęzdrowia wporozumie­
niu z władzami wojskowymi. Program
wykładów przewiduje: ratownictwo w na­
głych wypadkach,pomoc chirurgiczna, pro­
pedeutyku gazoznawstwa. Wykłady pro­
'w adzić będą podchorążowie sanitarni.

Pięćdziesiąt lat służby w rolnictwie. Z a ­
rząd pomorskiej izby rolniczej przyznał
Pawłowi Bojko i Augustynowi Netscbke,
zatrudnionym w majątku R. Kuschego w

Rumii (pow. morski) medal srebrny, za

pięćdziesiąt lat nieprzerwanej i nienagan­
nej służby. Bojkojest przodownikiem ili­
czy 64 lata, Netschkedozorcą iliczy68iat.

Hotel M orski
F, ROMANOWSKI

Kamienna Góra, tel.35-21

pokoje od 3- zł centr. ogrzewanie
RESTAURANT CAFE DANCING

występyartystyczne. S8*4

Kupcy polscy na Wołyniu organizują
się. \VŁuckupowstałtymczasowykomitet
porozumiewawczy stowarzyszeń kupców
polskich, m ający na celu zorganizowanie
zjazdu kupiectwa polskiego na Wołyniu
oraz powołanie do życia stałej organizacji
kupieckiej.

W r. 1936 ukończono budowę około dzie­
sięcin tysięcy nowych izb. W r. 1936 za­
kończonobudowę w miastach liczących po­
nad 20.000 mieszkańców 5.946nowych bu­
dynków z49.545 izbami. W roku 1935—
5.534 budynków z 40.378 izbami. Nowych
izb przybyło zatem o 9.167 więcej jak w r.

1935. Rozpoczęto budowę 8.117 nowych bu­
dynków z59.582izbami. Zaczęto budować

w r. 1936o28.585izb nowych wbudynkach
więcejjak w roku 1936. Zakończonobudo­
wę2.814izb w 536budynkach,gdziejedo­
budow-ano, względnie nadbudowano (w r.

1935—2 .085izb w452budynkach). Rozpo­
częto nadbudówki oraz dobudówki w 746

budynkach z4.241izbami, w roku 1935w

594budynkach z2.838izbami. W roku1936

przybyło łącznic zatem 52.359 izb mieszkal­
nych.

Ilość zwierząt gospodarczych w miastach
polskich. Polska posiada dużą ilość zwie­
rząt gospodarczych, jako państwo o cha­
rakterze rolniczym. Nie mniej jednak
zwierzęta gospodarcze są hodowana nie tyl­
kopo wsiach,Lcz również po miastach.

Okazuje się z ostatniego spisu żywego in­
wentarza dokonanego w r. ub., żew mia­
stach znajduje się 186.914 koni, 334.657 by­
dła rogatego, 240.530trzody chlewnej,26.535
owieci71.663kóz. Jestnp. charakterystycz­
ne, że w miastach znajduje się .vięcej kóz,
jak posiadaje większawłasność,która wy­
kazała tylko 3.117 sztuk.

W redakcji ,,Wiadomości Literackich"
nieznany sprawca wybił kamieniem szybę
wystawową izbiegł.

Stron. Narodowe nie chce porozumienia
ZGrudziądza piszą nam: W sobotę, 20

bm. Stronnictwo Narodowe odbyto tu ze­
branie, o którego przebiegu świadczy na­
stępujące sprawozdanie:

,,Na zebraniu przemawiali pp. red.Cie­
sielski zTorunia i red.Fiedler zBydgosz­
czy. Obaj referenci mówili przeważnie a

komunizmie i o kwestii żydowskiej, przy

czym nawet sami ze sobą nie byli zgodni-
Red. Ciesielski był zdania i to słusznie, że

należy żydów bojkotować, pozbawić praw

politycznych i się od nich oderodzić, to z

czasem sami opuszczą Polskę, lecz nie na­
leżybiciem iinnymigwałtami robić z nich

męczenników.
Drugi mówca red. Fiedler jednak jest

zwolennikiem środków ostrzejszych, a na­
wet jest za wypędzeniem ich z Polski tak

jak to zrobiła przed wiekami Hiszpania,
a obecnie robi Hitler. Twierdzi on, że na­
wet kościół zezwala wobec żydów na środ­
ki wyjątkowe do bicia i wypędzenia włącz­
nie. Niepowiedziałjednak,jaki to kościół
na to zezwala. Jeśli Kościół katolicki miał

na myśli, to żle zrozumiałjego stanowisko,
bo wiadomo nam z listu ks. Prymasa, że

idzie ono po linii umiarkowanej,bez stoso­
wania niegodnychkatolikagwałtów fizycz
nych. Oczywiście, że zebrany tłum rady­
kalne wyskoki p. Fiedlera oklaskiwał, ale

czy jest to polityka poważna i odpowie­
dzialna?

Obaj mówcypowoływali sięna program
Stronnictwa Narodowego, którego wszela­
ko nie ujawnili. P . Fiedler tylko twier­
dził, że rzekomo Polacy nie są zdolni do

samodzielnej twórczej pracy i muszą mieć

koniecznie ,,kierownictwo" i dlatego mu­
szą się zorganizować w Stronnictwie Na­
rodowym, bo tylko to stronnictwo umie

prowadzić masy. Zarzut p. Fiedlera pod
adresem społeczeństwa przejętyzostałprzez
niego od sanacji, która podobne twierdze­
nia stawiała, a wiadomo, że większośćPo­
laków uważała go za zniewagę. Dla pod­
kreślenia swych polskich i nacjonalistycz­
nych przekonańp.Fiedlerpojeździł też na

koniku antyniemieckim, czy to jednak by­
łoszczere, o tym pozostawiamy sąd słucha­
czom.

Po rozprawieniu się z Niemcami, żyda­
mi i komunistamidostałaidemokracja za

swoje. P.Fiedler nazywają poprostu ży-
dokracją, gdyż demokracja rzekomo wysłu­
guje się żydom. Jeżeli chodzi o Polską
Partię Socjalistyczną, to miałby p. Fiedler

rację,lecz otejpartiinie wspominałwogó­
le. ZaśN.P .R . iStronnictwo Ludowe rów­
nież wyznawają zasady demokratyczne a

walczą zżydami, alei otych nic nie wspo­
minał. Pod największym ogniem ataku

właśnie stała Chrześcijańska Demokracja,
która rzekomo jest za łagodnai za ugodo­
wa. Czy atakuje się Chadecję może dla­
tego, że wyznaje czyste zasady katolickie?

Dalej twierdzip.Fiedler, że Chrzecijań-
ska Demokracja stworzoną została w swo­
im czasie rzekomo z inicjatywy Endecji,
by działać wśród robotników i drobnych
rzemieślników, lecz później, gdy porosła w

piórą,Chrzęść.Demokracja się odłączyła od

współpracy zEndecją. Zaznaczyć wypada
wbrew twierdzeniom p..Fiedlera, że ruch

mmmammmmmmmmmmmmammmmmmmmmmmm

cbrześcijańsko-demokratyczny ma znacznie
starszy rodowód.

Do nowego Obozu Zjednoczenia Narodo­
wego p. Fiedler ma pretensję,żeprzywła­
szczył sobie część programu -Stronnictwa

Narodowego. Współpracęz tym obozem
Stronnictwo Narodowe bezwzględnie odrzu­
ca. Mówcajest zdania, że pozostanie tyłko
Stronnictwo Narodowe z jednej strony, a

żydowskifront ludowy zdrugiej.Wszystko
co jest pośrodku, będzie starte w procb.
Że też panowie endecy muszą zawsze bu­
jać po obłokach, zamiast zejść wreszcie z

piedestału wyłączności na ziemię, do real­
nego życia. W roku ubiegłym do szerszej
konsolidacji Narodu we ,,Froncie Morges"
nie doszło, bo endecy odmówili. Sami i

wyłącznie chcieli zawładnąć narodem. Re­
alne życie jednak pokazuje co innego, a

mianowicie, że tak wielką potęgą Endecja
znów nie jest, czego dowiodły wybory w

Łodzi. Po co więc atakować organizacje
inne, kiedy możnaby właśnie za pomocą

tych organizacyj stworzyć wielki blok ka­
tolicko-narodowy od N.P .R . poprzez Stron­
nictwo Ludowe, Chadecję aż do Endecji
włącznie. Stanowisko obecno Endecji
sprzyjatotalizmowi(o którym marzą pew­
ne wpływowe czynniki),czy więcnanie­
zgodzie katolików wygrać ma rzeczywiście
ktoś trzeci?

Podpada też, że referenci nie wspomi­
nali nic o sprawach wychowawczych, o u-

stroju gospodarczymispołecznym, opolity­
ce wewnętrznej,boprzecież kwestia żydow­
ska nie wyczerpuje zagadnień współcze­
snych życia politycznego Polski, zaś sana­
cji jedynie ,,zarzucono", że obudziło się u

niej sumienie. Znamienny to ,,zarzut".
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Tyle nasz informator, którego uwagi o

p. Fiedlerze skreśliliśmy, nie ciicąc przez

wysuwanie spraw osobistych zaciemniać

zagadnień zasadniczych.Godzimy sięznim
jednak w tym, że p. Fiedler nie jest do­
prawdy powołanym do objaśniania inten­
cji Kościoła katolickiego. Nadto przyzna­
jem y słuszność podnoszącym zastrzeżenie,
że p.Fiedlerbyłby na pewno lepiej zrobił,
gdyby był pozostał w'swym rodzinnym
mieścieŁodziitam zwalczałżydów, a nie

nas uczył zżydami wojować.
Był kiedyś p. Fiedler Wielkim zwolenni­

kiem zasady demokratycznej w życiu po­
litycznym, dziś razem z oficjalnym Stron­
nictwem Narodowym pogrzebałdawne ide­
a ł y . Stronnictwo Narodowe w nowym sta­
tucie pogrzebało ideę demokratyczną i u -

znało zasadę ,,wodzostwa" (Fuehrertum).
Stąd nie ma w tym stronnictwie wyborów;
lecz są nominacje i nawet dyskusja nie

jest miłe widziana. Lecz o tym masom

się nie mówi, a szermuje się hasłami an­
tyżydowskimi i nacjonalistycznymi. Dzi­
wna rzecz, że również o programie gospo­
darczym skwapliwie się milczy i dlatego
oszołamia się słuchaczy radykalizmem na­
rodowym. aby się nie spostrzegli, że w

przemówieniach mówców endeckich są bra­
ki i luki, dotyczące ważnych zagadnień.

Z brudnego palca wyssał sobie p.Fiedler
informację, że Chrzęść. Demokracja jest
tworem endeckicm. To łgarstwo mógłby

-- Wybory sowieckie a propaganda anty-
religijna. W związku z uchwałami central­
nego komitetu partii komunistycznejw

ZSRRwsprawie metod przeprowadzania;
wyborów do sowietów, rządowe organawy­
konawcze ogłosić m ają niebawem nowein­
strukcje wyborcze. W myśl tych instruk­
cjina listach kandydatów do Sowietów nie

mogąw żadnym razie znaleźć sięnazwiska
osób w jakikolwiek sposób związanych z

wyznaniami religijnymi, w szczególności o-

sób, które, jak kapłani, bezpośrednio służą
religii. Do udziału ich w ,,tajnych" wybo­
rach podżadnym pozorem nie możnadopu­
ścići zwalczaćich wszelkimi dostępnymi
sposobami. Instrukcja pragnie wykluczyć
wszelki ,,wpływ religii" na wybory i zale­
ca, aby wśród wybieranych członków so­
wietów znalazło się jak najwięcej bezbożni­
ków. W tym celu mająbyćzestawione spe­
cjalne spisy czynnych bezbożników.

Apteki angielskie będą w niedzielę
otwarte. Do tej pory obowiązuje w Anglii,
w związku z absolutnym spoczynkiem nie­
dzielnym, również przepis zabraniający o-

twierania aptek. Zdniem 1 marca1937r.

nastąpiła zmiana. Zezwolono mianowicie
na otwieranie aptek w niedzielę, z tym jed­
nak,że wolno będzie sprzedawać tylko le­
karstwa, natomiast niebędzie wolno sprze­
dawaćkosmetyków oraz artykułów fotogra­
ficznych.

- Bndowa koszar w Zagłębiu Saary.
Wzdłuż szosy prowadzącej z miejscowości
St.Wendeld'oTholey,w ZagłębiuSaary,są
budowane nowekoszary. Dostęp domiej­
sca,budowyjest nietylko całkowicie wzbro­
niony, teren, na którym są wznoszone bu­
dowie, jesttak ogrodzony, aby uniemożliwić

obserwację nawetprowadzonych robót. Ro­
botnicy są skoszarowani. Oddziały wojsko­
we kwaterują tymczasowo w gmachach
szkolnych.

— Na besarabski brzeg morza Czarnego
fale wyrzuciły szczątki sowieckiego statku

,.Semerka", który w czasie niedawnych
burz zatonął wraz z załogą,w odległości
120km odbrzegu. Znaleziono m. in. szcząt­
kiłodziratunkowych,mebleiodłamki ma­
sztów. Przed kilkomadniamifale wyrzu­
ciły zwłokijednego z c-złonków załogi ,,Se-
merki".

łatwo odeprzeć ks. biskup Adamski, który
tworząc oficjalną Chrzęść. Demokrację
chciał, aby była wyrazem starych i wiel­
kich idei. Że zaś Ch. D . początkowo czę­
sto szła z endecją, to czyniła to często
wprost z zaparciem się siebie, aby służyć
ideom wyższym. Skończyło się to z chwiłą,
kiedy Związek Ludowo-Narodowy (dawny
szyld endecji) w sposób zbyt obcesowy żą­
dał,aby mu sięCh.D .wysługiwała.

Tyle na razie w odpowiedzi nieodpowie­
dzialnym endeckim politykom . W oleli­
byśmy, gdybyśmy nie potrzebowali oma­
wiać podobnych spraw, ale trudno milczeć,
gdy ,,specjaliści" od atakowania Ch. D . i

naszego pisma zbyt wiele sobie pozwalają.
Do tych specjalistów należy p. Fiedler w

pierwszej linii.
-

M. MATKOWSKI.

POWIEŚĆ
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(Ciąg dalszy).

— Tapczan ten interesuje bardzo po­
licję...

— Policję? - pani Westen umilkła

nagle i patr-jprzez chwilę uważnie
w żółtawe, ledwie widoczne wśród po­
wiek źrenice komisarza. — Jak to mam

rozumieć? i
— Dziś rano w tapczanie tym — mó­

wił wolno komisarz Pietraszek, bawiąc
się wydobytym z kieszeni notesem —

znaleziono trupa mężczyzny.
~ Trupa?! — Pani Westen wstała z

krzesła. Twarz jej pozostała spokojną,
tylko dźwięk głosu zdradzał wzrusze­
nie.

— Trupa młodego jasnowłosego męż­
czyzny, lat około trzydziestu, w szarym

gamiturzo.
Pani Westen słuchała z głową poda­

ną naprzód, jakby nie chciała strącić
żadnego słowa. Oczy miała wpół przym­
knięte i usta mocno zaciśnięte. Były
to usta wąskie, małe, stanowcze, nad

brodą energicznie zaokrągloną. Usiadła
znowu i podniosła na komisarza oczy

spokojne i obojętne.
— Powiem panu wszystko o tym

tapczanie — zaczęła — rozumiem, że te­
raz jest to konieczne. Dałam go przed
tygodniem do obicia tapicerowi, który
mieszka w tym samym domu w sutere­
nie. Miał być gotowy wczoraj rano, ale

tapicer spóźnił się. Przywiózł go do­
piero po obiedzie, kiedy ani mnie ani

mojej córki nie było w domu. Służąca
miała tego dnia wychodne. Tymcza­
sem tapicer przyniósł przy pomocy
ucznia tapczan i postawił, jak twierdzi,
na podeście między pierwszym a dru­
gim piętrem, (przed naszymi drzwiami

stały skrzynie i meble, wynoszone z

mieszkania państwa Heiman). Wtedy
zauważył, jak,powiada, że nie zabrał
res/tek nowego obicia, które miał mi
zwrócić i posłał po nie ucznia. Ten

chłopak skorzystał oczywiście z okazji,
by się powałęsać po ulicy. Tapicer
dzwonił a nie mogąc się doczekać otwar­
cia drzwi, zaszedł na dół i próbował do­
bijać się bezskutecznie od strony kuch­
ni, po czym wyszedł na ulicę szukać
ucznia. Gdy wrócił, tapczan zni­
knął... To wszystko.

— Mówiła pani... że tapicer udał się
po resztki obicia, ale przecież w tapcza­
nie, który znaleźliśmy, były jakieś ka­
wałki obicia, taśmy, włosia.

— Oczywiście! Musiało być dawne

obicie, które kazałam mu odnieść.
— Kazała pani odnieść i stare obicie?
— Naturalnie, było jeszcze wcale nie

zniszczone... Ale teraz obawiam się, że

odzyskam je w stanie...
-- Czy mógłbym widzieć się z pani

córką?

~ A to poco? — oczy pani Westen

stały się złe. — Wróciła wczoraj ze

mną po siódmej i nie wie nic więcej o

tej sprawie... Zresztą nie ma jej w do­
mu.

— Czy prędko wróci?

- Nie wiem, zapewne nie prędko...
Zresztą powiedziałam już wszystko.

Komisarz Pietraszek nie ruszał się z

miejsca, obracał wciąż w palcach swój
duży czarny notes i nie spuszczał oczu

z twarzy pani Westen. Czuł, że była na

niego zła i chciała 6ię go pozbyć. Cie­
szyło go to; lubił wyczuwać w ludziach
owo wrogie, niechętne nastawienie, uła­
twiało mu ono walkę. A walką tylko
można było wydobyć z ludzi prawdę.

Pani Westen podniosła się pierwsza.
— Kiedy będę mogła odzyskać mój

tapczan? Rozumie pan, to wielka nie­
wygoda... potrzebny mi jest bardzo...

- Postaramy się nie przetrzymywać
go nad potrzebę. — Komisarz Pietra­
szek pokrył chrząknięciem uśmiech.
Ta kobieta nie miała nerwów. Podzi­
wia! ją.

Patrzała przez chwilę, jakby jeszcze
coś chciała posiedzieć, wreszcie w mil­
czeniu skinęła głową. Komisarz Pietra­
szek z ukłonem wycofał się do przed­
pokoju.

Pan Kalikst JałWewicz szedł wolno

drobnymi kroczkami, wspierając się na

lasce. Na jego szerokich ustach leżał

łagodny dobrotliwy uśmiech, harmo­
nizujący z rumianą, czerstwą twarzą
i białymi włosami, wystającymi z pod
zniszczonego melonika. Ocży blado-
niebieskie patrzyły z radosnym zado­
woleniem na domy, drzewa i mijają­
cych go ludzi. Jesienne słońce cieszyło
go i rozgrzewało. Czuł w sobie beztro-

ką radość bytowania, jaką poznać
nożna tylko na schyłku życia, gdy
,ię już nic nie zamierza, na nic nie

rzeka, a każdy dzień przeżyty jest nie-

)czekiwanym darem! Przed bramą do-
nu przystanął i uprzejmie schylił me-

onika.
— Dzień dobry pannie Magdzie!
— Dzień dobry, panie sędzio, już ze

spaceru? i
— A co tam w biurze słychać?
— Ech, biuro! nudna buda! — Mag­

la poprawiła ciemne, wijące się włosy,
wymykające się z pod zsuniętego bere­
tu. — Ale wczoraj byłam na takim cie­
kawym filmie! — Piwne jej oczy zabły­
sły żywo. - Był tam taki detektyw,
który wszystkich posądzonych o zbro­
dnię posadził do gry w pokera i oka­
zało się, że teń co się najwięcej hazar­
dował, był zbrodniarzem... A pan nie
chodzi nigdy do kina? — Weszli wła­
śnie w podwórze.

— Oczy już mi się męczą — pokiwał
głową staruszek, a zresztą, czy to, co się
codzień widzi naokoło, nie ciekawsze?

— Ech, co to ciekawego. Ot, na przy­
kład nasza kamienica, taka wielka, a

Czy to się w niej co stanie, coś nadzwy­
czajnego?...

Pan Jałkicwicz uśmiechał się pobłaż­
liwie.

~- Ciekawych rzeczy, to my proszę
pani nie widzimy. Mijamy ludzi, co się
uśmiechają, mówią, ruszają, a co w ich

sercach, co na dnie myśli się mieści,
któż wie... któż wie... Ja tak sobie lu­
bię na ludzi patrzeć i zgadywać...

— Ba - wydęła usta Magdzia — ja
będąc jeszcze dzieckiem, wyobrażałam
sobie nieraz różne dziwne historie o spo­
tykanych ludziach, ale zawsze się po­
lem okazało, że to nieprawda...

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Drożyzna.
M tj , gospodynie - osirzeyamy!

W tym świątecznym okresie jesteśmy
zapracowane ponad wszelką miarą.Nasze
zadania, jako gospodyń domu, wobec zbli-
żających się świąt Wielkanocy są ogrom­
ne. A wraz zprzygotowaniem się do tego
uroczystego dnia w roku, zbiegają się też

wiosenneporządki.Więc teżpoprostu uto­
niemy1* w ciężkiej pracy.

Ale gdyby jakiś minister, mąż stanu,

'czy polityk spytał sią każdą z nas, żeby
mu tak szczerze i bez namysłu odpowie­
działa,na kilka pytań, uczyniłybyśmy to;w

pełni szczerości i będąc najbliżej prawdy.
Gdyby się tak nas zapytano...
s- Jakajest sytuacja w kraju?
— Bez namysłu odpowiedziałybyśmy:

niedobra.
— A to dlaczego?
Odpowiadamy jednym słowem:fala

drożyznyidzieprzez kraj. My ją najdotkli­
wiej odczuwamy, co dzień,każdej godziny
niemal i dlatego też mamy takie nieomyl­
ne wyczucie sytuacji.

My, gospodynie domu, nie jedno już
przeszłyśmy i wiemy dobrze, że drożyzna
nicdobrego nie wróżytym, co żyjązpra­
c y r ą k . Wywraca ona nie tylko budżety
domowe i w niwecz obraca wszelkie zam ie­
rzenia nie tylko w budżecie domowym...

Gdy przed rokiem święciłyśmy dzień

Wielkanocy, z dużym pesymizmem ocenia­
no naszą polityczną sytuację w ki'aju. By­
ły ku temu słuszne powody.Dziś ona jest.
aż nadto jasna, aż nadto wyrazista, aż nad­
to przejrzysta ibez niedomówień.Igdvbu­
dżet państwa został przez parlament u-

chwalony, gdy otrzymaliśmy większą po­
życzkę zagraniczną i gdy możemy przystą­
pić do inw estycyj,jedno słowo drożyzna
zaczyna spędzać sen z powiek, przede
wszystkim najszerszym warstwom pracu­
jącym.

Dziwnie się tak składa, że ostatnie wy­
stąpienia m inistra skarbu p. Kwiatkow­
skiego Eugeniusza przypominają nam in­
nego, również' bardzo uzdolnionego m ini­
stra, p.Wład.Grabskiego. Minister Kwiat­
kowski ma w ielkie zaufanie w Zamku,
cieszy się dużą sympatią w społeczeństwie,
budzi też duże zaufanie i bezsprzecznie u-

mie zdobywać sobie wyznawców swojąwy­
mową, kunsztem oratorskim.

Ale właśnie ta okoliczność przypomina
nam najbardziej Władysława Grabskiego,
równie bardzo uzdolnionego ministra. Ten

sam patos w przemówieniach,te same nie­
mal piękne słowa, ta sama nuta wielkiego
patriotyzmu i liasła najbardziej państwo-
wo-ojczyźniane.

Przyznać musimy, że w innych okolicz­
nościach nie doszukiwałybyśmy się tych
podobieństw. Przecież my, kobiety, prze­
ważnie lubimy gładkie ipiękne mowy.Mo­
że niejedna z Szan. Czytelniczek naszych
mogłaby sądzić,żete nasze wyw'ody są na­
ciągane. I to wszystko mogłoby mieć swo­
ją rację, gdyby nie narastająca w kraju
fala drożyzny.

Zasięg jej działania najczęściej wycho­
dzi daleko poza takie czy inne podrożenie
chleba, mięsa, cukru lub wyrobów przemy­
słowych,Ciężkie chmury, które nagroma­
dziły się na odcinku cen artykułów pierw­
szej potrzeby mogą być także zwiastunami

niszczycielskiej burzy...
Nie chcemy uprawiać defetyzmu. Oby

się okazało, że nasze nerwy po tylu przej­
ściach minionych są przeczulone. My pier­
ws'ze prosićbędziemyBoga, aby ód nas od­
wrócił to zło. Alepisaćotym,conamna

sercn leży musimy 1 ostrzegać, bo to jest
nasz obywatelski obowiązek.

To, o czym już od kilku miesięcy mó­
w'ią między sobą gospodynie domu, a rza­
dziej zwierzają się mężom, aby im nie od­
bierać w pracy równowagiduchai spoko­
ju — przedostało się właśnie z wielką siłą
do prasy stołecznej i to w wielkim tygo­
dniu.

Organ prorządowy ,,Gazeta Polska'* obu­
rza się i woła, że zwyżka cen obciąży nas

wszystkich. Zwyżka cen zahamuje rozbu­
dowę Polski.Zwyżka cen- to nowy poda­
tek.

Dalej piorunuje powyższe pismo,żekar­
tele, to wróg Polski. ,,O d w'ielu już iat ścią­
galiście już ten podatek (mowaokartelow­
cach). Płaciliśmy go dotychczas i oto do­
wiadujemy się,że mimo tych ofiar z naszej
strony kluczowe przemysły uległy daleko

idącemu zniszczeniu. Na co poszły te pie­
niądze? Kto zda z nich rachunek".

Nas ta wojna o ceny w obozie rządo­
wym mało obchodzi. Wiemy, że trwa ona

nie oddziśi nikomujeszcze zpośród prze­
mysłowców krzyw'da się nie stała z tego
powodu. Tak było od r. 1926.Ale teraz sy­
tuacja jest inna.Namchodzioto, żeby
drożyzna nie pociągnęła za sobą daleko
idącychnastępstw.Bo chmury na odcinku

cen artykułów pierwszej potrzeby mogą
też poprzedzać ciężkąburzę,której już dru­
gi raz nie chciałybyśmy przeżywać. Dlate­
go też my, gospodynie domu, zawczasu o

strzegamy.
Z. Zaw.

Patelnia do sadzonychjajek.

(j.) Chcąc gotować dobrze i tak, aby
przyrządzone potrawy wyglądały apetycz­
nie, musimy koniecznie posiadać odpo­
wiednie naczynia. Na zdjęciu widzimy ory­
ginalną patelnię z przykryciem, która cie­
szy się wśród kobiet coraz większym zby­
tem. Dolną część patelni napełniamy gotu­
jącą wodą, tak, aby jajka w odpowiedniej
ilości wody mogły się dobrze smażyć, na­
turalnie bez zbrunacenia się. W ten spo­
sób unikną panie raptow'nych spieczeń i

jajko będzie ładnie wyglądać i na pewno
dobrze smakować.

rozpoczyna
się

reumatyzm:
Kłuje tu - Kłuje tam

Kto sobie te pierwsze
oznaki zapamięta
posłucha dobrej rady

'W eźpoproibts
ASPIRIN
Produkt zaufania -

Preparat wyrabiany w kraju.

7 łalii bruminnlnna

(j.) Sprawa ulepszenia mieszkań i zasto­
sowania większych udogodnień w dziedzi­
nie gospodarstwa domowego jest ciągle o-

twartą i panie domu stale czekają na le­
psze jutro. Domy budowane według naj­
nowszych planów wyrastająjak grzyby po
deszczu; budząc tęsknotę w gospodyniach
do bardziej now'oczesnych i praktycznych
mieszkań. Kobiety w Warszawie, Bydgosz­
czy i'innych' większych miastach, ogląda­
jąc wykończone gmachy,marząotym
komforcie, na który w naszym poięcin
składają się obszerne i proporcjonalne po­
koje, łazienka, wygodna kuchnia i spiżar­
nia,

Ztych złudzeń odziera nas p.Wasilew'­
ska w swoim artykule w ,,Pani.domu" pt.
,,Dow'cipy; współczesnej architektury", w

którym całkie'm jasno wykazujebłędy,po­
pełniane w obecnym budownictwie, podry­
wające coraz bardziej zaufanie do nowych
budowli.

Pragniemy, aby potoki słońca iświatła

zalewały nam mieszkanie, gdy tymczasem
— według spostrzeżeń autorki ,,każda go­
spodyni, która się do współczesnych do­
mów sprowadziła, przekonała się na w'ła­
snej skórze, ile ,,uroku'* posiadająszerokie
okna, przez które większy deszcz zalewa
podłogi, już nie wąską strugą, ale wspa­
niałąrzeką.Jeśli chodzi odrzwi, to domy­
kają się tylko przez kilka pierwszych mie­
sięcy, póki mokre drzewo nie wyschnie i

nie skurczy się tak, źe szparamiprzecho­
dzi światło z pokoju do pokoju, lub ,,cią­
gnie" z klatki schodowej".

Ale to dopiero początek tego koła udrę­
ki gospodyń w tych ,,ultranow'oczesnych"
d o m a c h . ,,Cienkość ścian i skrzypiące po­
dłogi'* przyczyniają się do rozstroju ner­
wów, gdyż słychać doskonale nie tylko o-

bracanie się w łóżkach sąsiadów, ale na­
wet wzdychaniei szepty'*. Jak wiemy,każ­
dy,,stary"budynek posiadaprzeważniepo
2klatkischodowe. Obecniebuduje siebar­
dziej oszczędnie. ,,Istnieją jednetylkowe­
wnętrzneschody,tak wąskie, strome i krę­
te, że wstawienie fortepianu czydużej sza­
fy staje się możliwie chyba tylko po porą­
baniu mebla!"

W budynkach budowanych od 1900—12
roku prawiekażde mieszkanieposiadadu­
żą kuchnię zmałym strychem lub Spiżar­
nią. Nosząc się z zamiarem przeprowadze­
nia do nowego domu, mamy na myśli
śliczną kuchnię o nowoczesnym zlewie, do­
brze umieszczonych oknach i innych udo­
godnieniach.Aleitu właśnie technikabu­
dow'lana wykazała swoją zupełną niezdol­
ność i brakpojęcia otym, co jest w miesz­
kaniu najważniejsze.Kuchnia, w której
gospodyni spędza największą część dnia,
miast odpowiadać wszystkim wymogom —

stała się dzięki panom architektom klatką
i ntrapieniem gospodyń.

W nowych gmachach warszawskich tak

wyglądakuchnia:powierzchnia około6m!,
W tym szafka na garnkiipieckuchenny

łącznie z piecykiem do pieczenia, w ystają­
cym na pói metra, dwojedrzwii maleń­
kie okno na poziomie czoła wysokiej oso­
by; szafka nie w murze, a drewniana, zbi­
ta z desek, wystająca na kuchnię.I na tej
to przestrzeni musi się zmieścić stół do

pracy, choćby, najmniejszy kredensik,. ja­
kaśpaka na węgielidrzewo.Kuchnia, w

której może się znajdować tylko albo słu ­
żąca, albo pani domu, na obie bowiem
miejsca nie m a . Wskutek braku światła

zmęczenie i senność ogarniają osobę ska­
zaną na pracę w tejkuchni.Okno odpół­
nocy nawet w kuchnijest potrzebne; naj­
widoczniejdlazadokumentowania swejpo­
gardy dla kuchni jako kopciuśzka-ubika-
cjiw lokalu architekt umieścił to okno tak

wysoko, że tylko brak w nich kratek nie

przyczynia się .do ostatecznego wrażenia,
iż jest to cela więzienna.

Tak samopo macoszemu, wykazując e-

łementarny brak umiejętności budownic­
twa, potraktowano łazienki, w których się
swobodnie umyć nie można, nie mówiąc
już o wentylacji, spiżarce i pokojach dla

służby.Te ostatnie są wielkościdużej klat­
ki, do której prócz łóżka nic wstawić nie

można.

Reasumując te wszystkie braki trudno

wprost zrozumieć, ż etakimi budynkami
zabudowują się miasta polskie w XX wie­
ku! Tandetna robota, która zalała cały
nasz kraj, robi się tym groźniejsza, że wtła­
cza sięludzi w corazgorsze mieszkania, za

które coraz bezczelniej jednak żąda się wy­
sokie dzierżawy. Dziwne tylko, że kobiety,
które właśnie w tej sprawie miałyby naj­
więcej do powiedzenia, nie zgłosiły odpo­
wiednio umotywowanych protestów.Prze­
cież w tych niehigienicznych i źle zbudo­
wanych domach muszą one mieszkać i
spędzać długie godziny, a nie ci panowie,
którzy takie plany i projekty wymyślili.
Możeby tak związki pań domu coś zrobiły
w.tej sprawie, aby tego rodzaju szkodliwe

budownictwo nareszcie się skończyło.

Pisma kobiece .

— ,,Świat Kobiecy — Rekord" N r . 4 n a

kwiecień br. jest jak zwykle pięknie ilu­
strowany, zawiera szereg najnowszych mo­
deli sukien, paltikostiumów. Oprócz tego
interesująca nowela, dział filmowy i kos­
metyczny zainteresują zapewne każdą pa­
nią. Pismo wychodzi w Warszawie przy
ul. Bielańskiej 5.

— ,,PrzeglądKobiecy"Nr. 4 jest tak sa­
mo redagowany całkowicie w języku pol­
skim i opi'ócz licznych notatekiilustracyj
jedno idwukolorowych zawiera jeszcze ta­
blicę kroju. Kronika i aktualności życia
kobiecego uzupełniają numer. W Bydgosz­
czy można ,,Przegląd" nabyć u Gieryna
przy PI.Teatralnym.

Szczelna szafa.

Nowoczesna i praktyczna szafa do gar­
deroby wywołała na tegorocznej wystawie
londyńskiej duże zainteresowanie.

Szafęzamyka sięzapomocą zamkabły-
skawicznego, który chroni garderobę od

kurzu i moli, z powodu szczelnego przyle­
gania wszystkich ścian do siebie.

spuścizną po żydach.
Wielkie m iasta, zwłaszcza stolic*

państw, są doskonałym schroniskiem dla

różnych kryminalistów, a szczególnie dla

,,speców" w swoim ,,fachu". Z takich ceni

tral wyjeżdżają od czasu do czasu specja-
liści na ,,gościnne występy" do miast pro-

wincjonalnych, by ograbiać doszczętnie ja-
kiś skład jubilerski, bank lub większe
przedsiębiorstwo. Z łupem wracają do swej
siedziby a doskonale zorganizowane szajki
pozbywają się skradzionych przedmiotów:
u licznych chciwych zysków, paserów, bar-i

dzo szybko. *

Dla naszych ziem zachodnich (Wielkó-
polski, Pomorza i Śląska) był przed woj*
ną taką centralą Berlin, skąd nas częściej
specjaliści włamywacze gościnnymi wystę­
pami ,,uszczęśliwiali". Nader cieka.wym i

mało znanym jest fakt, że źródła czylipo­
czątku organizowania się złodziei w szajki
w Berlinie nie należy szukać,na gruncie
berlińskim, lecz — o dziwo —w ludności
żydowskiej, zam ieszkałej w byłej prowin­
cji poznańskiej. Na początku 19 stulecia'

(1803~13) istniała tam ściśle z sobą zwią­
zana i na całą prowincję rozpowszechnio­
na szajka złodziei, żydów, która tylko%

kradzieży żyła. i

Członkowie tej szajki tworzyli jedną
|wielką rodzinę, żenili się tylko między so­

bą, dzieci swe od młodości do kradzieży
zaprawialii we wszystkie arkana złodziej­
skie wtajemniczali. W ten sposób swój
,,szczytny" zawód, spryt, swe tradycje i

zwyczaje przekazywali zpokolenia na po­
kolenie. Do swego koła nikogo z obcych
nie wpuszczali, odgrodzili się całkowicie

i utworzyli dla siebie zupełnie zamknięty
świat.

Wobec coraz większego rozwoju szajki
i wynikającej z tego konieczności rozsze­
rzenia złodziejskiej działalności, prowin­
cjonalne miasteczka w Poznańskim nie

mogły oczywiście do eksploatacji wystar­
czyć. Byli oni przeto zmuszeni rozszerzyć
nowe pole działania do większych miast,
mianowicie do Wrocławia i Berlina. Nie

dość tego, urządzali oni często wycieczki
w głąb kraju, nawet aż doFrankfurtu n.

Menem. Do wykonania z niesłychaną prze­
biegłością przygotowanych włamań, zbie­
rała się zwykle grupa złożona zkilku lub'

kilkunastu członków szajki. Na własnych'
wozach — widocznie interes dobrze pro­
sperował — udawali się na miejsce czynu,

gdzie już przedtem wysłani szpiedzy spo­
sobność do kradzieży upatrzyli. Wozy,ko­
nie zostawiano przed miastem, dokonywa­
no jednego lub kilka włamań i rychło ra­
no była całabanda ze skradzionym łupem
już kilka mil od miejsca kradzieży odda­
lona.

Najwyższy rozkwit osiągnęły owe po­
dróżujące szajki w' latach 1820-1830 . DIS

ilustracji, do jakiego znaczenia i jakiego'
rozrostu tak co do ilości członków jak i

popełnionych przestępstw owe szajki do­
szły, niechposłuży fakt,że w roku1840to­
czył sięw Berlinie monstre proces prze­
c i w

' k o Mosesowi Lewinowi Lowenthalowi
i tow., w który zawikianych było 520 o-

skarżonych, prawie wyłącznie żydów, w

którym oskarżano ich o popełnienie 800
zbrodni, szczególnie ciężkich włamań.
Przebiegłośći zuchwałość tych bandytów,
których specjalnością było ograbianie pu­
blicznych kasibanków, wprawiały cały.
świat w bezgraniczne zdumienie.

Ogólna suma zrabowanych pieniędzy,
wynosiła210.000talarów (ltalar rr3 mar­
ki niemieckie).Akta składały się z 2050 to­
mów. Rozprawa zakończyła się wyrokiem
zasądzającym oskarżonych na łączną karę
1264lat domukarnego i1380 razów ciele­
snych.

Łotrzykowie żydow'scy zmiarkowali

szybko, że dla skuteczniejszej działalności,
przede wszystkim zaś dla pozbycia się zra­
bowanych przedmiotów i ukrywania po­
szukiwanych przestępców, korzystniej bę­
dzie, jeżeli w swych głównyc-h miejscach'
operacyjnych zdołają choć kilku członków

ulokować. Wobec tego rozpoczęli ostrożnia

i powoli osiedlać się w większych m ia­
stach, a poniew'aż w ówczesnych czasacłi

(Ciąg dalszy n a stronie 10).
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Podana po raz pierwszy przez pisarza
Włoskiego Benzoniego, cytowana w r.

1565 historia o ,,jajku Kolumba*1 nie

jest, jak się okazuje, wymysłem wielkie­
go odkrywcy. W roku 1446, w którym
urodził się K. Kolumb, zmarł sławny
architekt i rzeźbiarz włoski F. Brunel-

leschi, twórca perspektywy w malar­
stwie i konstruktor wspaniałej kopuły
na katedrze florenckiej. Kwestia budo­
wy kopuły stała się w 1420 r. tematem

gorącej dyskusji w gronie najwybitniej­
szych architektów florenckich. Dostoj­
ne grono nie mogło zgodzić się na ża­
den z przedłożonych projektów. Bru­
nei!eschi przedstawił swój projekt, nie

przedkładając jednak zebranym opraco­
wanych przez siebie planów. Gdy mimo

ożywionej dyskusji zgromadzenie nie

mogło dojść do porozumienia, Brunel-
leschi na zarzut jednego z obecnych,
że nie przedłożenie planów może utrud­
nić wykonanie wspaniałego w swym

pomyśle dzieła, oświadczył, że temu po­
wierzy swe plany i wykonanie kopuły,
kto będzie umiał jajko postawić sztor­
cem. Gdy nikt tego dokonać nie zdołał

Brunelleschi zastosował sposób, któ­
rym w kilkanaście lat później Kolumb

pokonał swych przeciwników. Było to

26 lat przed urodzeniem Kolumba.

Nieznane u nas owoce.
Pomimo ogromnego rozwoju środków

'komunikacyjnych, opasających glob ziem­
ski, a w związku z tym zwiększenia możli­
wości szybkiego transportu z jednegokrań­
ca ziemi na drugi, niektóre owoce, zwła­
szcza południowe nie są u nas znane, wzgl.
są one dla nas dotychczas niedostępne. I

tak nieznany u nas jest owoc południowy
kasja(cassia),którego długie strączki przy­
pominają chleb świętojański, a sam owoc

posiada właściwości lecznicze. Nie znamy
również mangostanu, który jest uważany
za najlepszy owoc na świecie. Mangostan
pochodzi z Indyj Wschodnich, a dojrzewa
także we wszystkich krajach podzwrotni­
kowych. Owoc ten jest wielkości jabłka
iposiadagrubąłupinę, miążjego odznacza

się wyszukanym aromatem i nadzwyczaj
delikatnym smakiem, którego nie można

porównać z żadnym innym owocem. Man­
gostan dojrzewajednak tak szybkoipsuje
siętak łatwo,że nie nadaje siędodalekich
transportów. Poza Indiami Wschodnimi

można nabyć tylko w Londynie, dokąd do-

dowożą goszybkie sam olotyholenderskie.

Ozy istnieje jeszcze
nieznansny gatunek ludzi?

Angielski alpinista — badaćz Erie

Schipton, dokonał ciekawego odkrycia pod­
czas swego kilkomiesięcznego pobytu na

najwyższych szczytach Himalajów.
W Kuram Toli, na wysokości około

5.500 m odnalazł i sfotografował serię cie­
kawych odcisków. Te ślady stóp, duże i

okrągłe (może powiększone przez działanie

słońca na śnieg), nie mogły być pozosta­
wione przez .ekspedycję badaczy, gdyż od

20 lat tubylcy nie widzieli tu nikogo ob­
cego.

Tragarze tybetańscy Schiptona odmó­
wili, gdy chciał ich nakłonić, żeby poszli
za tym śladom, byli oni przerażeni iprzy­
pisywali te ślady legendarnemu ,,człowie­
kowiśniegu", który jest okrutnym duchem

Tybetu.
. Odkrycie to dodajejeszcze-wagi i aktu­

alności odkryciu, które swego czasu zrobił

pułkownik Bury, stojący na czele pierw­
szej ekspedycji naukowej ną Everest. Nikt

mu wówczas nie wierzył, gdy opowiadał,
że na wysokości 7.000 m znalazł olbrzymie
ślady bosych nóg.

Tybetańczycy wierzą, że na niebotycz­
nych szczytach mieszkają olbrzymy-tryglo-
dyci. Może alpiniści przyprowadzą nam

kiedyś takiego nieznanego olbrzyma, mie­
szkańca Himalajów.

^aisniesiie sSońca,
któredrwisobiezastronomów

W dniu 8 czerwca 1937r. — jak nam

zapowiadają astronomowie — będzie miało

miejsce całkowite zaćmienie słońca. Naj­
ciekawsze jest to, że zaćmienie będzie
trwało7 m. 4 sek.(otym nie słyszanojuż
od tysiąca lat) podczas, gdy według obli­
czeń astronomicznych maksimum csrasu

dopuszczalne przy zaćmieniu jest 7 m. 30

sek.Byłaby to więc jeszcze rzadsza okazja,
niż roku ubiegłego. Cóż, kiedy niestety, za­
ćmienie będzie tylko widoczne na wodach

Pacyfiku. Rozpocznie się od 1700 długości
wschodniej i od 120 szerokości południo­
wej, gdzie wschód słońca będzie w zaćmie­
niu — a skończy się na 710 długości za­
chodniej i na 12* szerokości południowej,
gdzie słońce będzie zachodziło w zaćmie­
niu. Maksimum natężenia zaćmienia do

zaobserwowania znajdzie się zatem na 130*

długości zachodniej i 100 szerokości pół­
nocnej.

Jeżeli zaobserwujemy tę strefę na ma­
pie Pacyfiku — nie znajdziemy tam nic

prócz pustkowia wodnego. To znaczy, że

trzeba zgóry się z tym pogodzić, że rezul­
tat badań astronomicznych będzie bardzo

opłakany — trzeba się bowiem będzie za­
dowolić notatkami poczynionymiprzez ofi­
cerów rzadkich statków, kursujących w

tych stronach. Takie piękne zaćmienie

stracone dla nauki!

fCośdlól jedyiiY w swoim rodzo|si.

W żadnym innym kościele na świecie nie ma takiej polichromii, jak w kościele św.

Krzysztofa w Paryżu. W kopule kościelnejkierowca samochodu, kolarz, marynarze,
lotnik,baloniarz ikolejarze proszą tego świętego—patrona komunikacji oopiekę.

Trage a aktorki*
,,CsraJ dzisiaj wieczorem, sztuka nie m oże byt cdwołana'S

powiedział umierający mąż do Mary Yempesf.
W londyńskim Queens Theatre grana

jestodkilkutygodnidoskonała sztuka ,,Od­
wrót szału", w której prawdziwe triumfy
święci znakomita artystka angielska Mary
Tempest, porównywana co do wielkości

swojej sztuki aktorskiej z głośną Rejane.
Wsztucetejmówiwpewnym miejscu aktor

doMaryTempest o umierającym jej mężu:
,,Śmierć nie zaprzątała nigdy jego myśli aż

dochwili,gdygo zaskoczyła". NatoMary
Tempest odpowiada: ,,Niktnie myśli nigdy
otym". Onegdaj słowatepowtarzałaMary
Tempest jak codziennie i nikt na widowni

nie zauważyłukrywanegoprzez niągłębo­
kiego cierpienia, a nawetłkań.

Bo w kilka godzin po przedstawieniu
Mary Tempest obecna była przy śmierci

swego męża, głośnego aktora angielskiego
GrahamaBrown. Jeszcze przed kilku ty­
godniami ten sam dialog w sztuce prowa­
dziłaMary Tempest z swoim mężem. Ale
Brown wiedział ośmierci,która ,,zaprząta­
łajego myśl". Przed śmierciąbowiem rzekł

do żony: ,,Graj dzisiaj wieczorem. Sztuka

nie możebyć odwołana". IMaryTempest
poszła do teatru z rozpaczą w sercu 1do­
trzymałaprzyrzeczenia, będąc wierna wiel­
kiej tradycji teatralnej,która każe aktoro­
wi zapomnieć o wszystkich cierpieniach
osobistych, nawet ośmiercibliskichdlado­
bra teatru.

HalBifedsiFdslsdftk
Na szpaltach prasy paryskiej ukazała

sięw tych dniach notatka o najmłodszym
dziadku żyjącym w Paryżu, niejakim Ka­
rolu Drouet zprzedmieściaAubervilla.

Najmłodszy dziadek liczy 35lat. W 17

wiośnie swego życia ożenił się. Syn jego
obchodził niedawno temu chrzciny. Drouet

w wywiadzie opublikowanym na łamach

,,ParisSoir" uznaje wczesne małżeństwo za

szczęśliwe. Dzienniki paryskie zamieściły
z tej okazji nie bez pewnej dumy zdjęcia
Droueta wraz z rodziną. Przy tej okazji
prasa przypomina, że najmłodszą babką
paryską bsda 32-letnia sprzedawczyni wa­
rzyw, Małgorzata Fliiry. Mająclat15wy­
szła zamąż i obecnieposiadajuż miłą ro­
ześmianą wnuczkę, córeczkę młodego stu­
denta*'akademii malarskiej, Stefana Rista.

Platyna w Abisynii.
Włochy dążą. obecnie po zwycięstwie

w Abisynii do energicznego wykorzy­
stania abisyńskich pokładów platyny,
zalegających duże obszary w miejsco­
wości Birbir. Pokłady te były już od

dłuższego czasu eksploatowane przez
towarzystwa zagraniczne w okresie,
kiedy Etiopia była wolna. W swojej
budowie pokłady abisyńskiej platyny
podobne są do pokładów, znajdujących
się na Uralu, gdyż platyna abisyńska
m. in. występuje także w zielonawym
minerale tzw. dunicie. Dotychczasowe
wydobycie platyny abisyńskiej nie

przekroczyło w roku 1930 około 248 kg,
a nawet w latach kryzysu zmniejszyło
się jeszcze tak dalece, że w roku 1934

wydobyto tylko 175 kg.
Obecnie, po całkowitym opanowaniu

obszaru Abisynii przez wojska włoskie,
państwo faszystowskie przystąpiło z

wielką energią do eksploatacji bogactw
abisyńskich, m. in. i do eksploatacji
pokładów platyny w Birbir. Danych
jednak, dotyczących okresu wzmożonej
eksploatacji włoskiej, dotychczas nie
ma. Praw'dopodobnie jednak wydobycie
platyny wzrośnie kilkakrotnie w po­
równaniu z rokiem 1934.

TERAZ WIEMY.

Włoski uczony dr Giovanni Mauri wy­
nalazł proces wydobywaniaz pomidorów
substancji, zbliżonej do kauczuku i posia­
dającej jego własności.

Teraz już rozumiemy, dlaczego skum-

brie w sosie pomidorowymodbijająsię.

W RAJU BOLSZEWICKIM.

Pod Moskwą spotykają się dwie w ie­
śniaczki:

— Skąd maśz te grzyby?
— Zebrałam w lesie.
— A duży tam ogonek?

Polska wobec kanonizacji
bł.Andrzeja Boboli.

Dnia19bm. po ogólnym posiedzeniuśw.
Kongregacjiśw.Obrzędów,raczył Ojciecśw.
definitywnie orzec, iż bł. Andrzej Bobola

będzie policzony w poczet Świętych kato­
lickiego kościoła. Taradosna wieść,która
przezradio idzienniki obiegła już całąPol­
skę, nakłada na nasz naród poważne obo­
wiązki.Przede wszystkim musimy o to się
postarać, żeby w dzień uroczystej kanoni­
zacji, której termin niebawem ogłoszony
zostanie,jak największaliczbaPolaków raw

gla wziąć udział we wspaniałych obcho­
dach,jakich dnia tegobędzie widowniąba­
zylikaśw. Piotra w Rzymie.NaszMęczen­
nik musi mieć przy sobie jakby orszak
swych rodaków, który dalby dowód przed
całym światem, że umiemy czcić i kochać
naszychbohaterów. Bliższe szczegóły do­
tyczące popularnych pielgrzymek do Rzy­
mu będą ogłoszone w dziennikach,gdy ter­
min kanonizacjizostanie już ustalony.

Powtóre, choć zbieramy już od pewne­
go czasu fundusze, potrzebne do tego, by
obchódkanonizacyjny wypadłjak najświet-
niej,brakujejeszcze dziś sum dość znacz­
nych bo przystrojenie, oświetlenie itp. ol­
brzymiej świątyni św. Piotra oraz inne

związane z kanonizacją wydatki,pociąga­
ją za sobąduże koszta. Prosimy więc tych
wszystkich, którym chwała naszego Świę­
tego i cześć Polski leżą na sercu, by ze­
chcieli choćby najm niejszym ale rychłym
datkiem dopomóc do wielkiego dzieła, któ­
re i ojczyznę naszą w centrum chrześcijań­
stwa nowym blaskiem okryje. Ofiary nale-

ży kierować na ręce promotora kanoniza­
cjinaPolskę, którym jest o. Jan Rostwo­
rowski T.J., superior domu jezuitów w

Warszawie, Świętojańska 12. (PKO 414.014).
Prosimy wszystkie dzienniki katolickie

o powtórzenie niniejszego wezwania,awszy­
stkie związki i stowarzyszenia pobożne oraz

duchowieństwo i gorliwe jednostki z kół
wiernych o poparcie tej sprawy w najszer­
szych kołach. 170 lat nie mieliśmy kanoni­
zacji Polaka, niechże ten pierwszy wielki
obchód religijny w zmartwychwstałej Pol­
sce tak wypadnie, by był godnym i naszego
wielkiego Męczennika, i naszego narodu, i
tysiącznych łask, które przez ręce bł. An­
drzeja na nas spłynęły.

, ,Szelbiąg" - przedmiot ułatwiający
oświadczyny.

Nacałych Kaszubach ogólnie znany jest
przedmiot domowego użytku, tzw.,,szel-
biąg** a raczej ,,szelbing”, zdobny w koloro­
we malowidła, stanowiący jakoby dzisiej­
szykredens. Ciekawy ten mebel stanowią­
cy ozdobę chaty kaszubskiej ma swoje tra­
dycje i ogólniejestłubiany. D zisiaj w y­
chodzi enpowoli z użytku. Przed latywy­
prawa ślubna bez szelbiąga była nie do po­
myślenia..

Dzisiaj jeszcze w okolicach Pucka ka­
waler przy oświadczynach zaczyna rozmo­
węzrodzicaminatematszelbiąga,ułatwia­
jąc sobie wypowiedzenie właściwych za­
miarów. Rodzice, o ile uważają oświad­
czyny zaprzyjęte, wyrażają swą zgodę sło­
w a m i : ,,trzebą zamówić szelbiąg".

Ciekawy ten przedmiot można jeszcze
spotkać w licznych chatach kaszubskich.

Zwiększone wpływy
z ostatniej pożyczki niemieckiej.
Berlin(PAT). Niemieckie Biuro Infor­

macyjne komunikuje: Wyłożona w dniu

5bm. do subskrypcji 4/%̂pożyczka we­
wnętrzna 1937 r. została bardzo przychyl­
nie przyjęta na rynku, wobec czego kon­
sorcjum bankowe, któremu powierzono jej
uplasowanie, zdecydowało się już po 5-ciu

dniach na powiększenie początkowej sumy,
na którą wypuszczona była pożyczka —*

400miln. RM — o dalsze200 miln. RM . Po'

obecnie dokonanym zamknięciu subskryp­
cjiokazało się,żeita zwiększona suma zo­
stała pokryta z nadwyżką.

,,Bracia syjamscy” w powietrzu.

Dwaj francuscy skoczkowie spadochronowi
Jaques Manget i Pierre Raphall popisują
się skokiem we dwóch najednym spado­

chronie.
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Drożyzna.
jffaj,gospodynie - ostrzegamy!

!W tym świątecznym okresie jesteśmy
zapracowane ponad wszelką miarę.Nasze
zadania, jako gospodyń domu, wobec zbli­
żających się świąt Wielkanocy są ogrom­
ne. A wraz zprzygotowaniem,się do tego
uroczystego dnia w roku, zbiegają się też

wiosenneporządki.Więc też poprostu ,,to­
niemy" w ciężkiejpracy.

Ale gdyby jakiś minister, mąż stanu,

czy polityk spytał się każdą z nas, żeby
mu tak szczerze i bez namysłu odpowie­
działa nakilkapytań, uczyniłybyśmy to w

pełni szczerości i będąc najbliżej prawdy.
Gdyby się tak nas zapytano...

j—Jaka jest sytuacja w kraju?
— Bez namysłu odpowiedziałybyśmy:

niedobra.
— A to dlaczego? -

Odpowiadamy jednym słowem:lala
'drożyznyidzieprzez kraj. My ją najdotkli­
wiej odczuwamy, co dzień,każdej godziny
niemalidlatego też mamy takie nieomyl­
ne wyczucie sytuacji.

My, gospodynie domu, nie jedno już
przeszlyśmy i wiemy dobrze, że drożyzna
nicdobrego nie wróżytym, co żyjązpra­
c y r ą k . Wywraca ona nie tylko budżety
domowe i w niwecz obraca wszelkie zam ie­
rzenia nie tylko w budżecie domowym...

^Gdy przed rokiem święciłyśmy dzień

Wielkanocy, z dużym pesymizmem ocenia­
no naszą polityczną sytuację w kraju. By­
ły ku temu słuszne powody.Dziś ona jest
aż nadto jasna, aż nadto wyrazista, aż nad­
to przejrzysta ibez niedomówień.Igdvbu­
dżet państwa został przez parlament u-

ohwalony, gdy otrzymaliśmy w iększą po­
życzkę zagraniczną i gdy możemy przystą­
pić do inw estycyj,jedno słowo drożyzna
zaczyna spędzać sen z powiek, przede
wszystkim najszerszym warstwom pracu­
jącym.

Dziwnie się tak składa, żc ostatnie wy­
stąpienia m inistra skarbu p. Kwiatkow­
skiego Eugeniusza przypominają nam in­
nego, również bardzo uzdolnionego m ini­
stra, p.Włacl.Grabskiego. Minister Kwiat­
kowski ma w ielkie zaufanie w Zamku,
cieszy się dużą sympatią w społeczeństwie,
budzi też duże zaufanie i bezsprzecznie li­
mie zdobywać sobie wyznawców swojąwy­
mową, kunsztem oratorskim.

Ale właśnie ta okoliczność przypomina
nam. najbardziej Władysława, Grabskiego,
równie bardzo uzdolnionego ministra. Ten

sam patos w przemówieniach, te same nie­
mal piękne siowa, ta sama nuta wielkiego
patriotyzmu i hasła najbardziej państwo-
wo-ojczyźniane.

Przyznać musimy, że w innych okolicz­
nościach nie doszukiwałybyśmy się tych
podobieństw. Przecież my, kobiety, prze­
ważnie lubimy gładkie ipiękne mowy.Mo­
że niejedna z Szan. Czytelniczek naszych
mogłaby sądzić,żete nasze wywody są na­
ciągane. I to wszystko mogłoby mieć swo­
ją rację, gdyby nie narastająca w kraju
fala drożyzny.

Zasięg jej działania najczęściej wycho­
'dzi daleko poza takie czy Inne podrożenie
c h l e b a , mięsa, cukru lub wyrobów przemy­
słowych, Ciężkie chmury, które nagroma­
dziły się na odcinku cen artykułów pierw­
szejpotrzeby mogą być także zwiastunami

niszczycielskiej burzy...
Nie chcemy uprawiać defetyzmu. Oby

Się okazało, że nasze nerwy po tylu przej­
ściach minionych są przeczulone. My pier­
wsze prosićbędziemyBoga, aby od nas od­
wrócił to zło. Alepisaćotym,conamna

sercu leży musimy i ostrzegać, bo to jest
nasz obywatelski obowiązek.

To, o czym już od kilku miesięcy mó­
wią między sobągospodynie domu, a rza­
dziej zwierzają się mężom, aby im nie od­
bierać w pracy równowagiduchai spoko­
ju — przedostało się właśnie z wielką siłą
do prasy Stołecznej i to w wielkim tygo­
dniu.

Organ prorządowy ,,Gazeta Polską'ijpbu-
rza się i woła, że zwyżka cen obciąży nas

wszystkich. Zwyżka cen zahamuje rozbu­
dowę Polski.Zwyżka cen—to nowypoda­
tek.

Dalejpiorunuje powyższe pismo, że kar­
tele, to wróg Polski. ,,O d wielu już lat ścią­
galiście już ten podatek (mowaokartelow­
cach). Płaciliśmy go dotychczasi oto do­
wiadujemy się,że mimo tych ofiar z naszej
strony kluczowe przemysły uległy daleko

idącemu zniszczeniu. Na co poszły te pie­
niądze? Kto zda z nich rachunek".

Nas ta wojna o cenywobozie rządo­
wym mało obchodzi. Wiemy, że trwa ona

nie oddziśi nikomujeszcze zpośródprze­
mysłowców krzywda się nie stała z tego
powodu. Tak było od r. 1926.Ale teraz^ sy­
tuacja jest inna.Namchodzioto,żsby
drożyzna nie pociągnęła za sobą daleko
idącychnastępstw.Bo chmury na odcinku

cen artykułów pierwszej potrzeby mogą
też poprzedzać ciężkąburzę,której już dru­
gi raz nie chciałybyśmy przeżywać. Dlate­
go też my, gospodynie domu, zawczasu o

strzegamy.
JE. Zaw.

Patelnia do sadzonychjajek.

(j.) Chcąc gotować dobrze i tak, aby
przyrządzone potrawy wyglądały apetycz­
nie, musimy koniecznie posiadać odpo­
wiednie naczynia. Na zdjęciu widzimy ory­
ginalną patelnię z przykryciem, która cie­
szy się wśród kobiet coraz większym zby­
tem. Dolną część patelni napełniamy gotu­
jącą wodą, tak, aby jajka w odpowiedniej
ilości wody mogły się dobrze smażyć, na­
turalnie bez zbrunacenia się. W ten spo­
sób unikną panie raptownych spieczeń i

jajko będzie ładnie wyglądać i na pewno
dobrze smakować.

(j.).Sprawa, ulepszenia mieszkań i zasto­
sowania większych udogodnień w dziedzi­
nie gospodarstwa domowego jest ciągle o-

twartą i panie domu stale czekają na le­
psze jutro. Domy budowane według naj­
nowszych planów wyrastająjak grzyby po
deszczu, budząc tęsknotę w gospodyniach
do bardziej nowoczesnych i praktycznych
mieszkań. Kobiety w Warszawie, Bydgosz­
czy i innych większych miastach, ogląda­
jąc wykończone gmachy,marząotym
komforcie, na który w naszym pojęciu
składają się obszerne i proporcjonalne po­
koje, łazienka, wygodna kuchnia i spiżar­
nia.

Ztych złudzeń odziera nas p.Wasilew'­
ska w swoim artykule w ,,Panidomu" pt.
,,Dowcipy współczesnej architektury", w

którym całkiem jasno wykazujebłędy,po­
pełniane w obecnym budownictwie, podry­
wające coraz bardziej zaufanie do nowych
budowli.

Pragniemy, alty potoki słońca i światła

zalewały nam mieszkanie; gdy tymczasem
— według spostrzeżeń autorki ,,każda go­
spodyni, która się do współczesnych do­
mów sprowadziła, przekonała się na wła­
snej skórze, ile ,,uroku" posiadająszerokie
okna, przez które większy deszcz zalewa
podłogi, już nie wąską strugą, ale wspa­
niałąrzeką.Jeśli chodzi odrzwi,to domy­
kają się tylkó przez kilka pierw'szych mie­
sięcy, póki mokre drzewo nie W'yschnie i

nie skurczy się tak, że szparami przecho­
dzi światło z pokoju do pokoju, lub ,,cią­
gnie" z klatki schodowej".

Ale to dopiero początek tego kola udrę­
ki gospodyń w tych ,,ultranowoczesnych"
d o m a c h . ,,Cienkość ścian i skrzypiące po­
dłogi" przyczyniają się do rozstroju ner­
wów', gdyż słychać doskonale nie tylko o-

bracanie się w łóżkach sąsiadów, ale na­
wet wzdychaniei szepty". Jak wiemy,każ­
dy,,stary"budynek posiadaprzeważnie po
2klatki schodowe. Obecniebuduje siebar­
dziej oszczędnie. ,,Istnieją jednetylkowe­
wnętrzneschody,tak wąskie, strome i krę­
te, że wstawienie fortepianu czy dużej sza­
fy staje się możliw'ie chyba tylko po porą­
baniu mebla!"

W budynkach budowanych od 1900—12
roku prawiekażde mieszkanieposiadadu­
żą kuchnię zmałym strychem lub Spiżar­
nią. Nosząc się z zamiarem przeprowadze­
nia do nowegodomu, mamy na myśli
śliczną kuchnię o nowoczesnym zlewie, do­
brze umieszczonych oknach i innych udo­
godnieniach.Aleitu właśnie technikabu­
dow'lana wykazała swoją zupełną niezdol­
ność ibrakpojęciaotym, co jestw miesz­
kaniu najważniejsze.Kuchnia, w której
gospodyni spędza największą część dnia,
miast odpowiadać wszystkim wymogom —

stała się dzięki panom architektom klatką
i utrapieniem gospodyń.

W nowych gmachachwarszawskichtak
wyglądakuchnia:powierzchnia około6m*

W tym szafka nagarnkiipieckuchenny

łącznie z piecykiem do pieczenia, w ystają­
cym na pół metra, dwojedrzwii maleń­
kie okno na poziomie czoła wysokiej oso­
by; szafka nie w murze, a drewniana/zbi­
ta z desek, wystająca na kuchnię,I na tej
to przestrzeni musi się zmieścić stół do

pracy, choćby najmniejszy kredensik, ja­
kaśpaka na węgielidrzew'o.Kuchnia, w

której może się znajdować tylko albo słu ­
żąca, albo pani domu, na obie bowiem
miejsca nie ma. W skutek braku światła

zmęczenie i senność ogarniają osobę ska­
zaną na pracę w tejkuchni.Okno odpół­
nocy nawet w kuchnijest potrzebne; naj­
widoczniejdlazadokumentowania swejpo­
gardy dla kuchni jako kopciuszka-ubika-
cjiw lokalu architektumieścił to okno tak

wysoko, że tylko brak w nich kratek nie

przyczynia się do ostatecznego wrażenia,
iż jest to cela więzienna.

Tak samopo macoszemu, wykazując e-

lementarny. brak umiejętności budownic­
twa, potraktowano łazienki, w których się
swobodnie;umyć nie można, nie mów'iąc
już o w'entylacji, spiżarce i pokojach dla

służby.Te ostatnie są wielkościdużej klat­
ki, do której prócz łóżka nic wstawić nie

można.

Reasumując te wszystkie braki trudno

wprost zrozumieć, ż etakimi budynkami
zabudowują się miasta polskie w XX wie­
ku! Tandetna robota, która zalała cały
nasz kraj, robi siętym groźniejsza, że w'tła­
cza sięludzi w coraz gorsze mieszkania, za

które coraz bezczelniej jednak żąda się wy­
sokie dzierżawy. Dziwne tylko, że kobiety,
które właśnie w tej sprawie miałyby naj­
więcej do powiedzenia, nie zgłosiły odpo­
wiednio umotywow'anych protestów.Prze­
cież w tych niehigienicznych i źle zbudo­
wanych domach muszą one mieszkać i
spędzać długie godziny, a nie ci panowie,
którzy takie plany i projekty wymyślili.
Możeby tak związki pań domu coś zrobiły
w tej sprawie, aby tego rodzaju szkodliwe

budownictwo nareszcie się skończyło.

IPisma kobiece*
— ,,Świat Kobiecy — Rekord" N r . 4 n a

kwiecień br. jest jak zyrykle pięknie ilu­
strowany, zawiera szereg najnowszych mo­
deli sukien, paltikostiumów. Oprócz tego
interesująca nowela, dział filmow'y ,i kos­
metyczny zainteresują zapewne każdą pa­
nią. Pismo wychodzi w W arszawie przy
ul. Bielańskiej 5.

— ,,PrzeglądKobiecy"Nr. 4 jest tak sa­
mo redagowany całkowicie w języku pol­
skim i oprócz licznych notatek i ilustracyj
jedno idwukolorowych zawierajeszcze ta­
blicę kroju. Kronika i aktualności życia
kobiecego uzupełniają numer. W Bydgosz­
czy można ,,Przegląd" nabyć u Gieryna
przy PI.Teatralnym.

Szczelna szafa.

Nowoczesna i praktyczna szafa do gar­
deroby wywołała na tegorocznej wystawie
londyńskiej duże zainteresowanie.

Szafęzamyka sięzapomocą zamkabły­
skawicznego, który chroni garderobę od

kurzu i moli, z pow'odu szczelnego przyle­
gania wszystkich ścian do siebie.

ASFIRIN
JP Produkt zaufania ^

Preparat wyrabiany w kraju.

Z teki kryminologa.

SzojRiwłamywaczy Mm
spuścizną po Żydach.

Wielkie miasta, zwłaszcza stolice

państw, są doskonałym schroniskiemdlai
różnych kryminalistów,a szczególniedla:
,,speców" w swoim ,,fachu". Z takich cen­
tral wyjeżdżają od czasu do czasu specja­
liści na ,,gościnne występy" do miast pro­
wincjonalnych, by ograbiać doszczętnie ja­
kiś skład jubilerski, bank lub w iększe
przedsiębiorstwo. Z łupem wracają do swej
siedziby a doskonale zorganizowane szajki
pozbywają się skradzionych przedmiotów
u licznych chciwych zysków, paserów, bar­
dzo szybko. i

Dla naszych' ziem zachodnich' (Wielko­
polski, Pomorza i Śląska) był przed woj­
ną taką centralą Berlin, skąd nas częściej
specjaliści włamywacze gościnnymi wystę­
pami ,,uszczęśliwiali". Nader ciekawym i

mało znanym jest fakt, że źródła czylipo­
czątku organizowania się złodziei w szajki
w Berlinie nie należy szukać na gruncie
berlińskim, lecz — o dziwo —w ludności
żydowskiej, zam ieszkałej w byłej prowin­
cji poznańskiej. Na początku 19 stulecia:

(1803—13) istniała tam ściśle z sobą zwią­
zana i na calą prowincję rozpowszechnio­
na szajka złodziei, żydów, która tylko%

kradzieży żyła. i

Członkowie tej szajki tworzyli jedną
wielką rodzinę, żenili się tylko między so­
bą, dzieci swe od młodości do kradzieży
zaprawialii we wszystkie arkana złodziej­
skie wtajemniczali. W ten sposób swój
,,szczytny" zawód, spryt, swe tradycjei
zwyczaje przekazywali z pokolenia na po­
kolenie. Do swego kola nikogo z obcych
nie wpuszczali, odgrodzili się całkowicie

i utworzyli dla siebie zupełnie zamknięty,
świat.

Wobec coraz większego rozwoju szajki
i wynikającej z tego konieczności rozsze­
rzenia złodziejskiej działalności, prowin­
cjonalne miasteczka w Poznańskim nie

mogły oczywiście do eksploatacji wystar­
czyć. Byli oni przeto zmuszeni rozszerzyć
nowe pole działania do większych miast,
mianowicie do Wrocławia i Berlina. Nie

dość tego, urządzali oni często wycieczki
w głąb kraju, nawet aż doF'rankfurtu ru-

Menem. Do wykonania z niesłychaną prze­
biegłością przygotowanych włamań, zbie­
rała się zwykłegrupa złożona z kilku lub

kilkunastu członków szajki. Na własnych'
wozach — widocznie interes dobrze pro­
sperował — udawali się na miejsce czynu,'
gdzie już przedtem wysiani szpiedzy spo­
sobność do kradzieży upatrzyli. Wozy,ko­
nie zostawiano przed miastem, dokonywa­
no jednego lub kilka włamań i rychło ra­
no była całabanda ze skradzionym łupem
już kilka mil od miejsca kradzieży odda­
lona.

Najwyższy rozkwit osiągnęły owe po­
dróżujące szajki w latach 1820-1830 . Dla

ilustracji, do jakiego znaczenia i jakiego'
rozrostu tak co do ilości członków jak i

popełnionych przestępstw owe szajki do­
szły, niechposłuży fakt,że w roku 1840to­
czył sięw Berlinie monstre proces prze­
c i w k o Mosesowi Lewinowi Lówenthalowi
i tow., w który zawikłanych było 320 o-

skarżonych, prawie wyłącznie żydów, w

którym oskarżano ich o popełnienie 890
zbrodni, szczególnie ciężkich włamań.
Przebiegłość i zuchwałość tych bandytów,
których specjalnością było ograbianie pu­
blicznych kas i banków, wprawiały cały'
świat w bezgraniczne zdumienie.

Ogólna suma zrabowanych pieniędzy
wynosiła210.000talarów (ltalar 3mar­
kiniemieckie).Akta składały się z 2050 to­
mów. Rozprawa zakończyła się wyrokiem
zasądzającym oskarżonych na łączną karę
1264lat domukarnego i1380 razów ciele­
snych.

Łotrzykowie żydowscy zmiarkowali

szybko, że dla skuteczniejszej działalności,
przede wszystkim zaś dla pozbycia się zra­
bowanych przedmiotów i ukrywania po­
szukiwanych przestępców, korzystniej bę­
dzie, jeżeli w swych głównych miejscach'
operacyjnych, zdołają choć kilku członków

ulokować. Wobec tego rozpoczęli ostrożnie

i powoli osiedlać się w większych m ia­
stach, a ponieważ w ówczesnych' czasach

(Ciąg dalszy n a stronie 10).
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Biblioteka miejska czynna jest codzien­
nieodgouz.17do18,wsobotyod17do19.

Biblioteka Tow. Czytelni Lodowych m i e

szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17—19-tej.

- Biblioteka Kolejow. Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska" przy ul.M agazynowej
otwarta w poniedziaki, środy i piątki od

godz. 17 do 19-tej.

Karetkasanitarna, tel.276, czynna dzień
i w nocy.

Nocnydyżuraptecznypełni apteka ,,Pod
Lwem1'.

Repertuar kin: Słońce: ,,M łody hrabia*'.

Stylowe: ,,Potępieniec". Świt: ,,Sztuka ży­
cia": Mątwy: ,,Dawid Copperfield".

Zakładanie nowych rur wodociągowych.
,W tych dniach rozpoczęto kłaść na ulicach

Studziennej, Wodnej, Rynku i na ul. Św.
Ducha szersze rury wodociągowe. Dla zwię­
kszenia ciśnienia wody odłączono połącze­
nie z siecią rur od ul.Królowej Jadwigi, a

przyłączono do sieci, biegnącej od ul. W o­
dnej. Prace te rozpoczęto obecnie, aby wy­
czerpać fundusz inwestycyjny na te prace

przeznaczony przed nowym rokiem budże­
towym, rozpoczynającym się od 1kwietnia

br. Przy pracach tych zatrudniono szereg
bezrobotnych.

^Pierwsza burza wiosenna w Inowrocła­
wiu.We wtorek wieczorem przeszła nad

Inowrocławiem pierwsza wiosenna burza.

Niebo rozświetliło się błyskawicami, któ­
rym wtórowały uderzenia gromów. Za

chwilę lunął ulewny deszcz, który zmył
resztki brudów zimowych na ulicach mia­
sta. Powietrze znacznie ociepliło się po

burzy.Ta pierwsza burza marcowa, co się
rzadko w naszym klimacie zdarza,jest zda­
jesię zapowiedzią wiosennych dni tak dłu­
go i niecierpliwie oczekiwanych.

K o ł a wozu zmiażdżyły stróżowi obojczyk
i żebra. Do szpitala powiatowego w Ino­
wrocławiu przywieziony został ciężko ran­
ny 51-Ietni stróż gminny Jan Bednarski z

Paprosa, który wiózłdrzewo zlasu i spad!
podkoła wozu. Nieszczęśliwy doznał zmiaż­
dżeniu 4żeberi obojczyka. Stan jego zdro­
wiajest poważny.

Złotymkrzyżemzasługiodznaczony zo­
stał lekarz p.drKazimierzWoyciechowski,
ppłk w stanie spoczynku, praktykujący w

Inowrocławiu.

-TRZEME5ZMO. ( m k ) Z nieustalonej
przyczyny powstał pożar w tartaku p.Lit-
kowskiego w Niewolnic pod Trzemesznem.

Spłonął budynek przeznaczony do przecho­
wywania opału, narzędziitp.Strata wynosi
2.500 zł.

— W Goryszewie roln. Szulgitowi A n­
drzejowi zapomocą rozerwania sufitu skra­
dziono ześpichrza5 worków jęczmienia. W

wyniku dochodzeń ujęto sprawców w oso­
bach Śmiłowskiego Stan. z Goryszewai
JaszczaHenryka zKwieciszewa.

— W związku zdokonaną kradzieżą u

p.Owczarka aresztowano podejrzanych o

dokonaniekradzieży Dembińskiego Stan.

i Koczorowskiego Edm. z Trzemeszna. —

Zadokonaniekradzieży u Anieli Kwiat­
kowskiej w Kozłowie pod Trzemesznem o-

sadzono w areszcie niejakiego Czajkow­
skiego Antoniego zTrzemeszna.

— Kierownik agencjipoczt, w Gościeszy-
niepodTrzemesznem p.Lempke przenie­
siony został na wyższestanowisko, a jego
miejsce objąłp.Chojnacki zWojciechowa.

WYRZYSK,(l) Notujemy kilka przykła­
dów energicznej i skutecznej pracy policji
powiatu wyrzyskiego. Dnia2bm. w Karno-

wie pow. Wyrzysk skradziono 50kg. żyta
z zamkniętego strychu na szkodę rolnika

Wincentego Murka. Energiczne dochodze­
nie policjijuż po kilku dniach ujawniło
sprawcę,którego ujęto, a łup zwrócono po­
szkodowanemu. — W pierwszych dniach

marca br.WandaBorowska z Białośliwia

spostrzegła, że ktoś ją systematycznie o-

krada. Stwierdziła, że skradziono 18 łyże­
czek srebrnych, 7 łyżek stołowych sre­
brnych,Gnoży,12 nożyków do owocu, ma­
sę bielizny stołowej i pościelowej, ogólnej
wartości 500 zł. Do policjiposzkodowana
zgłosiła kradzież 13bm., ajużwdniu15
hm. policja złodzieiprzychwyciła, a ode­
brany łup zwróciła właścicielce. — Kilka

dnitemu KazimierzLutomski zNakła zau­
ważył,że z zamkniętegobufetu skradziono

mu zegarek męski, wartości50 zł. Doniósł

o tym policji, która już po kilku dniach

złodziejaprzychwyciłaiłup odebrała.

WWYSOKIEJ, pow. wyrzyski sensacją
dnia stało się odebranieprzepustki granicz­
nej pastorowi Diestelkampfowi,który nad­
używając zaufania władz udzielających
przepustki, przemycił ubranie chłopięce,
zakupione w Krojanee(Niemcy).Przemyco­
ny towarukrył wfartuchu, służąc-ym do

okrycia nóg w powózce. Należy zubolewa

niem stwierdzić, że fakt ten stoi w rażą
cej sprzeczności z etjką, głoszoną przez pa­
na pastora.

WĄGROWIEC.W alne zebranie Obwodi

Pow. LOPP . zagaił przewodniczący p. sta­
rosta Zenkteler, który na wstępie powitał
insp. woj.p . Kicińskiego oraz delegatów i

gości. Do prezydium walnego zebrania po­
proszono na przewodniczącego p. d -rową

Kulińską, do protokółu p. Tobolskiego, na

ławnikap.dyr. P . G.Dubasa. Po sprawo­
zdaniach zarządu i obszernej dyskusji, u-

dzielono ustępującemu zarządowi absoluto­
rium. W dalszym ciągu wręczy!p. starostą

długoletniemu skarbnikowi p. Skąpskiemu
odznaczenie honorow-e III stopnia, następ­
nieinsp. woj.p .Kiciński wygłosił treściwy
referat. Nowy zarząd przedstawia się na­
stępująco pp.: starosta Żenktderprezes, ks.

prob. Wróblew'ski I wieeprez(s, w ięestąro-
sta Dankowski II wieeprezes. burmistrz

W'achowiak sekretarz, podref.Skąpskiskar­
bnik,ławnicy pp.: mec . Rybiańska, Ziem-

nickiiSzyszka, referent prasowy p.Cegiel­
ski,instr. pow'. p .Adamczyk.

GĄSAWA,(jt) Dnia 18bm. zakradli się
do zagrody p. Jana Mężydła w Godow'ach

nieznani sprawcy, skądskradli20kur.
— Zdn. 15 bm. przyjęty został na sta­

nowisko referenta meldunkowego p.Mrów­
czyński, były urzędnik skasow'anego wój­
tostwa.

— W ub. tygodniu przybył do kier. filii

wymiany zbożowejf-my MłynParowyŻnin
p.Wł .Wróblewskiego niej.Misztat z Ofśin

z propozycją sprzedania roweru za cenę 50

zł.P .W 'róblew'ski zgodził sięna kupno ro­
weru, płacąc tylko 45 zł, za które Misztat

się nie zgodziłi odszedł. Pow'rócił onpo­
nownie zkolegami i wyraził zgodę sprze­
daży row'eru za ową cenę,twierdząc, że pie­
niądze są mu bardzo potrzebne do spraw'
sądowych, legitymując się jakimiś papiera­
mi.P . Wróblewski, nie przeczuwając oszu­
stwa, kupił rower w cenie45 zł. Sprawą
wyszła na jaw i właścicielem roweru oka­
zał sięp.Strzelczyk zOsin k.Gąsawy. W

toku dochodzeń okazało się, że Misztat

wraz z ręczycielami Werdą i Chelińskiem

dopuścili się oszustwa. Rower p. Strzelczyk
odebrał, a pieniądze natomiast p. W rób­
lewski nie otrzymał. Sprawców oddano w

ręce prokuratora.
— Pozostająca bez opieki rodzicielskiej

3-Ietnia Stefania Borkowska wpadła do

dołu z wodądeszczową i utonęła.

OSTRÓWWLKP, Sąd okręgowy skazał

za kolportow'aniebibuły komunistycznej, w

której nawoływ'ano do zmiany ustroju pań­
stw'a polskiego E.Jonasa zOstrowa na8

miesięcy; a St. Kliiczbęrga i St. Mikosiaką
z pow. kępińskiego po 7 miesięcy więzienia
z zawieszeniem na 3lata. Oskarżeni zało­
żyli apelację. — Ten sam sąd rozpatrywał
sprawę dwóch sołtysów gm. Parczew', o-

skarłpnycli odefraudacjępieniędzypublicz­
nych;w wyniku rozprawyb. sojtysKrymek
skazany został na 1 rok więzienia z zaw'ie­
szeniem kary ną3latapod wąrunkiem wy­
równaniaWydz. Pow'iatowemu kwoty 1.592

zł; drugi zaś — Domański, został uniew'in­
niony.

— W tych dniach policja ostrowska uj'ę­
ła rzadkiego oszusta, który od szeregu mie­
sięcy grasowałbezkarnie na tereniePomo­
rza, Poznańskiego iŚląska j,przebrany w

mundurleśnika, odwiedzał różnych adwo­
katów, lekarzy,księżyipastorów% proponu­
jąc im dostawę drzewa, pobierając oczyw'i­
ście odpowiednie zaliczki. ,,Transakcyj" ta­
kich przeprowadziłkilkadziesiąt, wreszcie

w Ostrowiepowinęła mu się noga. W cza­
sieśledztwa podał najpierw% źe nazywa się
Ryszard Tyszkiewicz, nazw'isko to zmienił

następnie kilkanaście razy, ostatecznie o-

kazało się, iż jest to Bernard KarolRhode

z Bydgoszczy.Oszusta osadzono w areszcie.

— Przed ostrowskim sądem okręgowym
na sesji wyjazdowej w Krotoszynie, odpo­
wiadał robotnik Jan Ratajczyk zKrotoszy­
na, oskarżony obluźnierstwo przeciw Bogu
ireligii.W wyniku rozprawy,która odby­
wała się przy drzwiach zamkniętych, sąd
skazał Ratajczyka n6 miesięcy więzienia z

zaw'ieszeniem na 2lata.

— Długoletni członek zarządu BankuKu­
pieckiego w Ostrowie, p. Leon Frąszczak,
objąłstanowiskodyrektora BankuLudowe­
go w Ostrzeszowie.

Grudziądz, W sali p. Kęllasa odbył się
z j a z d Stowarzyszenia Mistrzów Piekarskich
Pomorza. Jąk wiadomo, po zlikwidowaniu

Związku Cechów Piekarskich Wojew. Po­
morskiego, założono w myśl ustawy prze­
mysłowej ,,Stowarzyszenie Mistrzów P ie­
karskich na Województwo Pomorskie", z

siedzibą w Grudzidzp- Zjazd otworzył pre­
zes stowarzyszeniap.Józefowicz, który też

w obszernym i rzeczowym referacie omówił

sprawy zawodowo-gpspodarcze oraz sprawę

kalkulacjicen zapieczywo.
Drugi mówcap.Nogowskiomówił szero­

ko ciężkie położenie piekarstwa i m. in.

apelowałdo władzpodatkowych o wzięcie
tego pod uwagę przy wymiarach podatko­

wych.PanSiuda,starszy cechu piekarskie­
go zTorunia, przedstawił sprawę kalkula­
cji,jaką przedyskutowano w styczniu br.

na zjeździeZwiązku Izb Rzemieślniczych w

Warszawie. W dyskusji zabierali głos pp.

RujnerWąbrzeźno,LatzkiTuchola, Siuda
iJurkiewicz Toruń,Morenc Nowemiasto,
SzustakowskiChełmża, KośnikKościerzy­
na, SzczygielskiTczew , GałkowskiStaro­
g a r d , Zajączkowski, Jabłoński i Nogowski
Grudziądz. W szyscy mówcy wyrażali żąle
pod adresem władz skarbowychi apelowali
m. in. do miarodajnych czynników o spra­
w'iedliwe ustosunkowanie się do zawodu

piekarskiego. Pokilkugodzinnych obradach,
prezes p. Józefowicz solwował zebranie.

ŚWIECIE,n.W.(t) Komitet obyw. miej­
ski pom. zim. bezr. w Świeciu zebrałdotąd
z ofiarkwotę7.063,38 zł,którą wydatkował
na akcję zatrudnianiabezrobotnych. Obec­
nie zwraca się komitet w odezwie do spo­
łeczeństwa miasta o dalsze ofiary, celem

przetrzym ania ostatniego okresu pomocy

bezrobotnym.
— Wczwartek25bm. zostaną w Świe­

ciu przeprowadzonepróbne ćwiczenia obro­
ny przeciwlotniczej, alarmowania i gasze­
nia świateł. Stąd też zwracamy uw'agę na

rozplakatowane po mieście ogłoszenia,
— W ostatniąh dniach pojawiają się

liczne kradzieże ziemniaków. Policja przy­
trzymałaparu bezrobotnych,którzy skradł­
szy ziemniaki zkopców maj.Belno, na ro­
werze transportowalije dodomu. —W
Dzikach skradziono 10 ctr ziemniaków z

kopca roln. Gałkowskiego. —Zlasów nale­
żących do maj.Sartowice skradziono ostat­
nio drzewa opałowego wartości ok.200 zl.

— Dorocznym zwyczajem przygotowuje
Konferencja św. Winc. a Pąulo ,,święcon­
kę" dla miejscow'ychbiednych. Na święta
więc otrzyma ok. 200doprawdy biednych
rodzin nieco żywności.

CHEŁMNO,(im) W ub. niedzielę odbyło
się w lokalu p. Gołębiew'skiego, walne ze­
branie cechu ślusarskiego, które zagaił p.

starszy cechu Kośmider. Po ukonstytuowa­
niu się prezydium walnego zebrania, przy­
stąpiono d(osprawozdań ustępującego za­
rządu. Przewodniczący komisji rewizyjnej
p.Kamrowski w'niósł o udzielenie absolu­
torium. Według przepisów nowego statutu

nastąpiłwybór nowego zarządu, doktórego
weszli pp:. Kośmider starszy cechu, Szu-

pryczyńskipódstarszy,Gawron Kaz., Chrza­

nowski,ZaporowiczF-, Zander, Leitreiter i

Dresler jako członkowie; a jako zastępcy
pp.: Kalweit, Młodzianowski,Gawron Stef.,
Knoff,Ziehlke iKoronowski zPrzysierska
pow. świeckiego. Dokomisjirewizyjnej we­
szli pp.: Kamrowski, Huth Hansi Fran­
kowski. Budżet na rok bieżący prelimino­
wano w sumie448zł.

— Zaspokój duszy śp.M arszałka Józefa

Piłsudskiego, odbyło się uroczyste nabożeń­
stwo, które celebrował w kośeiele farnym
ks. prob. wojskowy Ringwelski w asyście.
W kościele zauważyliśmy licznych przed­
stawicieli władz cywilnychi wojskowych z

pp. starostą Białym, komendantem garni­
zonu, burm. Kleinem i sędzią grodzkim
Ciernickim na czele orazdelegatów organi­
zacyj zawodowych, społecznych, religijnych
iPW.iWF . z pocztami sztandarowymi.
Żałobne egzekwieprzy symgolicznym kata­
falku odprawił ks. dziekan Żynda w asy­
ścieks.ks. Wieczorkowskiego iGrajewskie­
go.

— Tego samego dnia odbyła się o godz.
11na dziedzińcu koszarowym, podniosła
uroczystość pożegnania Baonu Obrony Na­
rodowej,który sprawnością, dyscypliną, o-

bowiązkowośeią w ciężkiej służbie, spotkał
się ze strony przedstawicieli władz z uzna­
niem ipochwałą, Kom. garnizonu wręczył
odznakiinstruktorskie zasłużonym działa­
czomPW.pp .: ppor. HenrykowiKamiń-
sldemu, Konradowi Binkowi i drużynowe*
mu Trykowskiemu. Defiladą zakończono tę
podniosłą uroczystość.

KOWALEWO,(sm) Przy udziale delega­
ta z Okręgu p.Milczarka, Odbyło się walne

zebranie Rodz. Kol.Po Złożeniuprzez ustę­
pujący zarząd sprawozdań i udzieleniu po­

kwitowania, przystąpiono do wyboru no*i

wych władz, które są pp.: prezes A. Paw­
łowski, wicepr. Kosiński J., sekr. Zieliński

M-, skarb.Popławski St. Przewodniczy sek­
cjip.Osiński.Członkowie zarz. pp .: drSzy­
mański, Komorowski, Fałkowski, Piszczek

iWoźniak.W skład kom. rewizyjnej wcho­
dzą pp.: Ciszewski R., Jabłoński Br. i Ja­
skulski Wł.

CZERSK,(al) Dnia 2-2bm. odbyło sięw
salceparafialnejprzy udziale ok.300 człon­
ków zebranie Kat. Stow. Rob.Po zagajeniu
i odczytaniu referatu, dłuższe przemówie­
nie wygłosiłks. prał. Sprengel, omawiając
projekt urządzenia dla tut. bezrobotnych
na święta Wielkiejnocy święconki.Po dłuż­
szej dyskusji zakończono zebranie.

— Dzięki staraniom ks. prałata Spren-
glaiburmistrza p.Prabuckiego mają się
rozpocząć zdniem 1kwietnia br. roboty
doraźne przy budowie szos, przy której
znajdą pracę miejsc, bezrobotni.

KOŚCIERZYNA.W lokalup.Tkaczyka
odbyło się roczne walne zebranie Tow.

Kupców Samodzielnych. Po przyjęciu dó

wiadomościprotokółu z ostatniego zebra­
nia, nastąpiły sprawozdania zarządu. Ku-

piectwo dało przykład ofiarności na obronę
narodową. Akcja zbiórkowa na powyższy
cel przyniosła2.870,30 zł.Na wniosekkomi­
sji rewizyjnej udzielono zarządowi pokwi­
towanie. Zarząd wybrano w składzie pp.:
R.Łukowicz prezes, Br. Ziomka wieeprez.,
iprzewodn. sekcjiżelaźniaków, J.Tkaczyk
sekr. i przewodn. sekcji restauratorów, E.

Kapeluszny zastępca sekretarza, Ki.Schut.z

skarbnik, J. Zimny zastępca skarbnika,
J.Banuch.Po wyborze omówionopopraw­
ki do letniego rozkładu jazdy kolejowej,
Subwencję dla szkoły dokształcającej oraz

sprawę założenia w Kościerzynie szkoły za­
wodowej dlarzemiosła. Po czym zebranie

zamknięto.

CHOJNICE,(k) ,,Lutnia" ch'ojnicka pod
dyr. Fr. Gierszewskiego urządziła w nie­
dzielę Palmową koncert religijny. Całość

wypadła b. udatnię, o czym świadczyły o-

klaski, którymi darzyła licznie zebrana

publiczność, kochająca się w muzyce ko­
ścielnej, wykonawców.^

ggMd*iad*.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego" w Grudziądza, nl. Toruńska nr. 22,
tel. 12-84, przyjmuje przedpłatę za ,,Dzien­
nik Bydgoski" na marzec oraz zamówienia
na ogłoszenia po cenach najniższych. Biuro
czynne od godz. 8 do 18-tej,

Pogotowie pożarnicze tel. 618.

Nocpydyżurpełnią: Apteka pod Koro­
ną, Wybickiego39, teł.1437 . Apteka pod
Gwiazdą, Chełmińska26,tel.1259.

Repertuarkin: Apollo — Toni z Wied­
nia. Gryf - Carewicz, z M artą Eggerth.
Orzeł — Złoto.

Kolejarze grudziądzcy ku czci św. Józe­
fa.Bractwo kolejarzy pod wezwaniem św.

Józefa, urządziło z okazji święta swegoPa­
trona, uroczystą akademię. W pięknie u-

dekorowanej salce przy kościele NMP. ze­
brali się liczni członkowie wraz z rodzina­
mi, udział wzięli również ks. prob.Gasiń-
ski oraz asystent kośc. Bractwa, ks. wik.

Szynwalski.Akademię zagaiłprezesp.Ka-
raszewski, po czym dłuższy okolicznościo­
wy wykład wygłosił ks. wik.Szynwalski.
Do urozmaicenia akademii przyczyniły
się bardzo ładne deklamacje, wy'głoszone
przez dzieci członków. Uroczystą akademię
zakończono wspólnym odśpiewaniem hym­
nu ,,My chcemyBoga".

Zuchwała kradzież mieszkaniowa. D ó

mieszkania p.AntoninyŁukowskiej(Ryba­
cka41)włamali się podczas nieobecności

domowników złodzieje i skrądii pościel o-

raz bieliznę, ogólnej wartości500 zł.

Policjaprzytrzymała właścicielkę ,,Tivo-
Ii" Małgorzatę Engel, celem odbycia kary
administracyjnej. Poza tym przytrzymano
4osoby zakradzież ipaserstwo i 3 osoby
ząpijaństwo i awantury.

Ciekawy odczyt o niebezpieczeństwie ko­
minternu dla Polski. W ub. poniedziałek
wygłosił w sali teatru miejskiego ks. pra­
łat Kwiatkowski, dyr. Instytutu Naukowe­
goBadaniaKomunizmu, niezwykle cieka­
wy i aktualny odczytna temat ,,Niebezpie­
czeństwo kominternu dlaPolski". Bardzo

ciekawe iśmiało wypowiedziane wywody
prelegenta wzbudziły ogromne zaintereso­
wanie u licznie zebranych słuchaczy.

Nabrał swoich dostawców i — ulotnił
się.Zamieszkały przy ul. Chełmińskiej 65

kupiec Władysław Bialanowicz zwinął o-

negdajszęj nocy swójinteresiulotnił się w

niewiadomym kierunku. Na Białanowicza

wpłynęły ciotąd dwa doniesienia do komi­
sariatu i to od AntoniegoSzałeckiego kup­
ca (Kościuszki17), którego B-pokrzywdził
na kwotę 56 zł za dostarczony towar oraz

od kierownikapiekarniEdmundaSpycha­
ły (Forteezna 7)naKwotę296zł zadostar­
czone pieczywo. Niewątpliwie znajdzie się
jeszczewięcej osób pokrzywdzonych przez
Białanowicza.
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Sir. T

M m sxtem b spoleczeństfwoi,
a zasłaniał'a się interesem państw a.

Warszawa,25. 3 . (tel. wl.) . Prorządowa
,,Gazeta Polska" zamieściła artykuł prze­
ciw kartelom i zwyżce cen. (Podajemy ar­
tykuł ten w streszczeniu na innym m iej­
scu. - Red.) . Na artykuł ten odpowiada
Unia Polsk. Przem. Górniczo-Hutniczego.

Wręcz rewelacyjnie brzmi wyrażone przez
Unie przypuszczenie, jakoby ,,Gazeta Pol­
ska", propagując politykę niśkich cen,

zmierzała celowo do zrulnowania prywat­
nych przedsiębiorstw górniczo-hutniczych
i do uczynienia ich w ten sposób dojrzały­
mi do upaństwowienia".

Zarzut ten, postawiony przez organiza­
cję przemysłowców, niewątpliwie spotka

się z odpowiedzią ze strony redakcji zain­
teresowanego pisma.

Za jedyne wyjście z obecnej sytuacji
Unia uważa...podwyżkęcen węglawkra-
jn, celem przywrócenia przemysłowi ren­
towności i umożliwienia mu podjęcia ro­
bót inwestycyjnyych, których dotychczas
nie przeprowadzał (bo chowano zyski do
kieszeni. — Red.). Unia jest przekonana,
że wystąpienie ,,Gazety Polskiej" zohydza
w opiniipolskiejprzemysł węglowy i ,,wy­
rządza ciężką krzywdę państwu, szkodząc
programowi wzmocnienia jego konsolida­
cji wewnętrznej (jak wiadomo, Lewiatąn
zgłosiłakcesdoO.Z.N .

- Red.),jego siły
gospodarczej i pogotowia obronnego", (r) .

nTydzień Pomorza
ma zaznajomić społeczeństwo z potrzebami nadmorskiej prowincji.

Mm

Warszawa, 25. 3. (Tel. wl.). Jak wia­
domo, w całym kraju organizowany
jest ,,Tydzień Pomorza'*. Zadaniem te­
gorocznego ,,Tygodnia", zorganizowane­
go staraniem Polskiego Zw. Zachodnie­
go, jest pogłębienie w całym społeczeń­
stwie gruntownej znajomości Pomorza
i wszystkich jego spraw.

Zamierzenie to napotka niewątpliwie
na żywy i serdeczny odzew w całym
społeczeństwie. Jak pięknie pisze a-

gencja ZAP, ,,Pomorze ma szczególny
przywilej budzenia w sercach narodu

samym dźwiękiem swego imienia głę­
bokich uczuć. Stosunkowi uczuciowe­
mu całego społeczeństwa do Pomorza
nie odpowiada jednak dziś jeszcze na­
leżyty stopień znajomości ani samej
dzielnicy, ani jej potrzeb i zagadnień
realnych".

Że tak jest, dość przypomnieć sobie

fakt, że senat Rzplitej nie miał czasu

na ostateczne uchwalenie rządowego
projektu ustawy, dotyczącego wielkiego
Pomorza. Nie było już na to... czasu.

Tymczasem sprawa zmiany granic
województw zachodnich była szeroko

omawiana na plenum sejmu i. nie bu­
dziła u nikogo żadnych zastrzeżeń.
Można było przeprowadzić uchwałę w

ciągu kilkunastu minut. Tego jednak nie
zrobiono. Stanowisko Senatu jest dla
ludności Pomorza niezrozumiałe, (r)

Owa trupy z powodu jednego kufra.

Gzerniowce, 25. 3. (PAT). W wagonie
pociągu Kiszyniew—Catatea Aryba wy­
darzył się tragiczny wypadek. W chwi­
li gwałtownego zahamowania pociągu
spadł z półki ciężki kufer jednego z

podróżnych zabijając na miejscn dziec­
ko jadącego w przedziale podoficera.
Nieszczęśliwy ojciec pod wpływem roz­
paczy strzelił do właściciela kufra. Ran­
ny zmarł wskutek otrzymanej rany.

Samobójstwo żony kuratora
w Brześciu.

Brześćn.Bugiem, 25. 3. W e wtorekpo­
pełniła samobójstwo wystrzałem z rewol­
weru w serce Hanna Petrykowska, żona

kuratora brzeskiego okręgu szkolnego. Po­
wód samobójstwa nie znany.

Mistrz Paderewski jeszcze chory.

CadzUnnit %af.ską Jlematań-czę-dla dziecka %ant

zaleci każdy lekarz, gdy pragnie Pcni widzieć no policzkach
swego maleństwa. rumiany blask tętniącego iyciał

Jafskie Pomarańcza
to eliksir przebogaty w witaminy, jakim obdarzyfó fićfi

szczodrze natura. Nie odmawiajcie swemu dziecka tego dobrał*

dziejstwa, a będzie jak najzdrowsze. Należy mu podać smaczny sofe

z Jafskiej Pomarańczy przed, podczaj lab po- każdym posiłki

Ja(skie
pomarańcze

igrejpfruty

sa,łiajsom jgfsze
owoc palestyński

Wielkipatriota ib.premierIgnacy Pa­
derewski jak już donosiliśmy — zacho­
rował nagrypę. Wobecpoważnego wieku

chorego, lekarze uznali stan jego zą bardzo

poważny.Obecnie chory wraca do zdrowia,
lekarze zalecilijednak dla uniknięcia kom-

plikacyj zachowanie najdalej idących środ­
ków ostrożności.

Proszek dopieczywa

4081 niezawodny!

Min. Ulryćhdo kolejarzy.
Warszawa, 25. 3. (Tel. wł.). W dniu

wczorajszym o godz. 18 minister ko­
munikacji pułk. dypl. Juliusz Ulrych
wygłosił przez radio do kolejarzy prze­
mówienie, w którym scharakteryzował
rezultat pracy całego personelu, zatru­
dnionego w kolejnictwie i przedstawił
rozwój akcji inwestycyjnej na kole­
jach. Zobrazowawszy wyniki gospodar­
ki i wysiłków PKP, podkreślił min.

Ulrych zasługi kolejarzy. Czasy naj-
gorsze dla kolejnictwa i zatrudnionych
w nim pracowników — zdaniem mini­
stra — już mamy poza sobą.

20 centymetrów błota
na ulicach Warszawy,

Warszawa, 25. 3. (PAT). Dziś w

nocy w Warszawie i okolicy spadł obfi­

ty śnieg. Topnienie śniegu przy kilku *

stopniach ciepła utworzyło na ulicach
20 cm. warstwę błota. Komunikacja w

mieście była z tego powodu utrudniona
a zwłaszcza ruch tramwajowy napoty­
kał na trudności na zacinających się
zwrotnicach.

Najwięcej wpłacamy do kas

centralnych, a najmniej z tego
korzystamy.

Warszawa, 25. 3. (Tel. wł.) . Wiosen­
n y sezon budowlany w Poznaniu

kształtuje się dość niepomyślnie. Jak
wiadomo, kredyty budowlane dla Po­
znania uległy dalekoidącej redukcji.
Ale czy tylko dlą Poznania? Znacznej
redukcji uległy kredyty dla całej Wiel­
kopolski,

W ub. roku Poznań otrzymał powy­
żej 1.5 milin. na akcję budowlaną, zaś
obecnie ma przydzieloną sumę sześcio­
krotnie niższą, tj. 250 tys. zł. Podobne­
mu zmniejszeniu uległy również kre­
dyty dla innych miast Poznańskiego, (r)

Rozwiązanie Stronnictwa Narodowego
na terenie Wilna 1 w powiecie

wileńsko-trockim.

Wilno, 25. 3. (PAT). Wojewoda wi­
leński decyzją z dnia 23 bm. na podstar
wie art. 16 rozporządzenia o granicach

państwa, zabronił ze względów bezpie­
czeństwa publicznego działalności
,,Stronnictwu Narodowemu" i zjedno­
czeniu zawodowemu nPraca Polska"
oraz wszystkim ich organizacjom na

terenie Wilna i pow. wileńsko-trockie-
go, objętym pasem granicznym. Decy­
zja ta jest natychmiast wykonalna.

Dyplomaci u premiera.
Warszawa,25. 3 . (PAT) P. prezes rady

ministrów gen. Sławoj-Składkowski przy­
jął wczoraj ustępującego ambasadoraSt.

ZjednoczonychA.P . p.J .Cudahy'ego,który
złożyłp.premierowi wizytę pożegnalną. .

Następnie p. premier'przyjął nowomia-

nowanego posła austriackiego w W arsza­
wiep.H . Schmida.

Marszałkowiesejmuisenatu
u P.Prezydenta R.P .

Warszawa,25.3 . (PAT) Marszałkowie se­
natu i sejmu złożyliwczorajP.Prezyden­
towi Rzeczypospolitej w Spalę sprawo­
zdanie zprac ubiegłych sesyj izb ustawo­
dawczych.

P.Prezydent R.P . zatrzymał pp. mar-*
szałków na obiedzie.

Duchowieństwo diecezji siedleckiej
funduje samolot sanitarny.

Warszawa,24.3. (PAT) Duchowieństwo'

diecezjisiedleckiej zgłosiło zarządowi głów­
nemu LOPP gotowość ufundowaniasamo­
lotusanitarnego,w płacając na ten cel25.380

złotych.

Związek Księgowych funduje samolot
Warszawa,25. 3 . (PAT) Związek Księgo­

wych w Polsce, zrzeszający wszystkich pra­
cowników tego zawodu, w zrozumieniu po­
trzeb obrony państwa, złożył na ręce pre­
zesa Ligi Obrony PowietrznejiPrzeciwga­
zowejgen. inż.LeonaBerbeckiego deklara­
cjęna ufundowanie samolotu akrobacyjno-
doskonalącego, wpłacając na poczet należ­
ności5000 zł. Całkowity koszt samolotu

wyniesie około 15.000 zł, które zostaną po­
kryte w drodze dobrowolnego opodatkowa­
nia się członków.

Związek Polaków w Gdańsku

liczy przeszło 8 tysiąc/ człoków.
Gdańsk, 25. 3 . (PAT). W edług obliczeń

zarządu głównego Związku Polakóww

Gdańsku, organizacja ta liczyła w dniu ?0

m. ogółem 8,141 członków, w tym 6.049
obywateli gdańskich.

Aresztowania w Gdańsku za kolportaż
katolickiego tygodnika.

Gdańsk,25. 3 . (PAT). Oprócz współpra­
cownika katolickiej ,,Danziger Volkszei-

tung" Feliksa Omnitza, zaaresztowany zo­
stał jeszcze przez gdańską policję politycz­
ną centrowiec księgarz Hugon Kroemer o-

raz komornik gdańskiego urzędu podatko­
wego Franciszek Libischewsky, również

centrowiec,za kolportaż zawieszonego na

terenie wolnego miasta tygodnika, wycho­
dzącego w Katowicach ,,Der Deutsche in
Polen".

W związku z tym aresztowanych było
jeszcze kilkanaście osób, które jednakpo
przesłuchaniu zostały wypuszczone z aresz­
tu. O koło20 osób ma odpowiadać przed
sądem w trybie przyśpieszonym za rozpo­
wszechnianie względnie prenumerowanie
wspomnianego tygodnika.

ECHA wybuchu PETARDY
przecf składem żgcfoifslrlm .

Rewizja domowa i osobista u członków zarządu
Towarzystwa Kupców Samodzielnych w Grudziądzu.

Grudziądz, 25. 3. (Tel. wł.) . Wczoraj wieczorem mieszkańcy Grudziądza po­
ruszeni zostali do żywa wiadomością o sensacyjnej rewizji domowej i osobi­
stej dokonanej u znanych działaczy społecznych, członków zarządu Tow.

Kupców Samodzielnych, sekretarza organizacji p. Józefa Bittnera i jego za­
stępcy Seweryna Szubargi, zamieszkałych przy ul. Prez. Mościckiego 23.

Jak nas informują ze sfer kupieckich, rewizję przeprowadzili funkcjona­
riusze policji śledczej na polecenie sędziego okręgowego śledczego, w związku
z głośną sprawa eksplozji podrzuconej pod skład żydowskiego kupca Płachty
petardy. Wybuch nastąpił w śródmieściu około 100 kroków od Głównej Ko­
mendy Policji, przy czym nikt nie został zabity, a szkody materialne są mi­
nimalne.

Rewizja trwała około dwie godziny. Agenci przetrząsnęli wszelką kore­
spondencję organizacyjną, osobistą itp. Wynik był oczywiście negatywny. Do­
kumentów i notatek rzucających światło na akcję antyżydowską jak i innych
dowodów przestępstwa nie znaleziono. Mimo to obydwaj kupcy zostali przez
wydział śledczy dziś rano zawezwani, celem przesłuchania ich w wydziale
śledczym policji.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że rewizją rzucającą cień na dobre

imię zorganizowanego kupjectwa chrześcijańskiego zainteresow'ał sję już Zw.

Tow. Kupieckich i prezes tego związku poseł Marchlewski interweniować bę­
dzie u pana wojewody Raczkiewicza.
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Przydział kontyngentów
na TargachPoznańskich.
Na skutek wniosku Izby Przemysło­

wo-Handlowej w Poznaniu zapadła
uchwala na posiedzeniu Centralnej
Komisji Przywozowej, upoważniająca
dyrektora do w'ydawania na każdora­
zowy wniosek Tzby przydziału dla wy­
staw'ców na Targach Poznańskich w

granicach 10% uruchomionych kon­
tyngentów. Ułatwiony tok uzyskania
przydziału stanowi niewątpliwie po­
ważną korzyść dla wystaw'ców7 targo­
wych.
a.

Zona Grzeszolskiego skarży
sosnowiecka ,,Torpedę'1.
Katowice, 25. 3 . Pelagia Grzeszoiska-

Staciwińska wystąpiła na drogę sądową
przeciw pismu ,,Torpeda" w Sosnowcu, któ­
re od pewnego czasu drukuje powieśćpt.
,,fa!.

Grzeszolska poczuła s-ię dotkniętątre­
ściąpowieści i występuje okonfiskatę za­
równo tych odcinków, które już się ukaza­
ły, jak i tych, które mają być drukowane.

LikwidacjaTeatru Nowego w Poznaniu?
Poznań,25.3. W związku zwysuwanym

przez Zarząd Miejski projektem ogranicze­
nia liczby teatrów w Poznaniu do dwóch,
zespół artystów Teatru Nowego wystosował
pismo do p.prezydenta miasta w którym
zaznacza gotowość rezygnacji pod warun­
kiem pokrycia zaległości dwumiesięcznej
gaży.

Jestto oferta niedyrekcjiTeatru, a jedy­
nie zespołu całkowicie zdekompletowanego
iznajdującego się w bardzo krytycznej sy­
tuacjizracjizalegania zgażami. Dyrekcja
jednak prawdopodobnie również przychyli
się do tejkoncepcji. Teatr bowiem mimo

wysiłków niezwykłych kierowników, jest
bez Wyjścia. Niestety trzeba to wyraźnie
zaznaczyć, iżwina to całkowicie błędnej
i jednostronnej polityki wydziału teatral­
nego M agistratu, k'tóry nnajdująć ogromne
środki na jedną scenę, drugiej wbrew do­
tychcza-sowej tradycji odmówił jakiejkol­
wiek pomocy.

Wysoka kara za namowę
do krzywoprzysięstwa.

Ostrów. Gorliwy działacz w tut. Związ­
ku Strzeleckim, Franciszek Orkisz, odpo­
wiadał przed sądem okręgowym w Ostro­
wie za fałszywe zeznanie, złożone przed
sądem, oraz za namowę dokrzywoprzysię­
stwa, dalej za to, że groził niej.Pęrdkowej
zabiciem. W wyniku rozprawy sąd skazał

Franciszka Orkisza za krzywoprzysięstwo
na 3 lata więzienia, za namowę do fałszy­
wych zeznań nadalsze3lata,oraz zagroźbę
na 8,miesięcy więzienia. Łącząc wszystkie
kary Wymierzył mu sąd 4 lata więzienia
i utratę praw obywatelskich na przeciąg
5.lat Współoskarżony Stefan Orkisz zZa-
charzewa otrzymał za namowę dokrzywo­
przysięstwa rok więzienia. Obu zasądzo­
nym- zaliczono areszt śledczy.

175.000 zł na FON.
W dniu 22bm. wręczylipracownicy sa­

morządowi stolicy marszałkowi Śmigłemu-
Rydzowiczeknasumę175.000zł, zebraną
z dobrowolnego opodatkowania siępracow­
ników miejskich naF.O.N .

U-roczystość ta połączona była z wielką
manifestacją na rzecz armii, jej wodza,
i Funduszu Obrony Narodowej.

Latająca księżna" zaginęła.

Księżna Bredford, licząca lat 72 i nazy­
wana w Anglii ,,łatającą księżną'1, wystar­
towała22 marca samad"iotu nad Anglią
izaginęła. Przypuszcza się, że sędziwa lot-
niczka dostała się w burzę ipadło, ofiarą
katastrofy. Jej zwłok aniszczątków samo­
lotu nigdzie nie znaleziono.

Ilezebranona. PomocZimową"
K(o zadeklarował ofiarą, winien ją też uiścić.

Warszawa, 25. 3 . (PAT). W m inister-

stwie opieki Społecznej odbyło się pod
przewodnictw em ministra ' Źyndram-Ko-
ścialkowskiego posiedzenie naczelnego wy­
działu wykonawczego Ogółńoposlkiego O-

bywatelskiego Komitetu Pomocy Zimowej
Bezrobotnym.

Sprawozdanie z wyników, zbiórki, prze­
prowadzonej pod różnymi formami w cią­
gu ubiegłych 4 miesięcy, złożył skarbnik

generalny komitetumin. August Zaleski.
Źesprawozdania tego wynika, żezbiórka
na pomoc zimową przyniosła dotąd około
25 milionów zł w gotówce i naturaliach.

Sekretarz generalny komitetumin. Mi­
kołajDolanowskischarakteryzow ałrezulta­
tyakcjizasiłkowej, prowadzonej: za po-

przyjętych dobrowolnie obowiązków ze stro­
ny tych osób, które zadeklarowały na po­
moc zimową pewne sumy, zwlekają jednak
nadalzich wpłaceniem. Na ich wpłatach
w pierwszym rzędzie powinna się w przy­
szłym miesiącu oprzeć pomoc zimowa.

W zakończeniu obrad zebrani postano­
wili zwrócić się do społeczeństwa ze spe­
cjalnym apelem, który zamieszczać.”' po­
niżej:

,,D ziałalność Ogólnopolskiego K omitetu

Pomocy Zi'mowej Bezrobotnym, pozostają­
cego pod wysokim protektoratem P. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej i p. marszałka

Śmigłego-Rydza, dobiega końca.

Ofiarność na pomoc zimową dała po­
ważne rezultaty. Dzięki udziałowi najszer-

W;

SuuLęta za pasemI Jut czas kupić

WÓDKI i LIKIERY

JJ^kiyftkayiW arszaw s,kie/"

średnictwem poszczególnych komitetów

Pomocy Zimowej w całym kraju.
W grudniu, tj. w pierwszym m iesiącu

a k c j i z pomocy zimowej korzystało 322.000
rodzin bezrobotnych, w styczniu 336.000, a

w lutym369.000 rodzin, czyli ogółem około

półtoramilionaosób. , Stały wzrost wyka­
zuje również liczba dzieci, korzystających
z pomocy zimowej.Wstyczniupomoczi­
mowa dożywiała bowiem 355.000 dzieci, w

lutym 399.900, a w marcu 474.000 dzieci.
Niektóre ze środków, jakimi rozporzą­

dza Ogólnopolski Komitet Pomocy Zimo­
wej, znajdują się na wyczerpaniu. I tak

lip. rozdano dotąd około 92.000 ton węgla,
a więc cały prawie zapas, jakim rozporzą­
dzałkomitet.

Z kolei min. Zyndram-Kościałkowski
stwierdził, że pomoc zimowa prowadzona
jeszczebędzie w ciągu kwietnia br. i w dn.

30 -tegoż- miesiąca zostanie zakończona..

Min. Kościałkowski podkreślił przy tym
szczególnąkonieczność wywiązania sięz

szych rzesz społeczeństwa, akcja pomocy
zimowej objęła w ciągu ubiegłych m iesięcy
setki tysięcy rodzin bezrobotnych, dożywi­
ł a setki tysięcy dzieci.

Nie wszyscy j e d n a k spełnili swój oby­
watelski obowiązek. Niektórzy, nieliczni
zresztą obywatele, zupełnie uchylili się od
udziału w tym akcie solidarności narodo­
wej - - wiele natom iast osób ograniczyło
swój udział do złożenia deklaracji, nie u-

iszczajączaciągniętegow ten sposóbdługu.
Pomoc zimowa prowadzona będzie do

końca kwietnia br.: Cały miesiąc trwać

w ięc jeszcze musi ofiarność publiczna.
Szczególnie ci \vszvscy, którzy, z różny'ch
względów nie złożyli dotąd zadeklarowa­
nej ofiary, będą mieli możność spełnienia
zaciągniętego dobrowolnie zobowiązania
Do nich w pierwszym rzędzie apeluje O-

gólnopolski Komitet.

W dziele narodowej solidarności nie mo­
że zabraknąć nikogo. Od powszechnego
obowiązku nie może się nikt uchylić11.

Student medycyny zastrzelił lekarza.

Kraków, 25. 3. (PAT). Wczoraj o

godz. 14,15 . na ulicy Paderewskiego w

Krakowie w centrum miasta, naprzeciw
gmachu Okręgowej Dyrekcji Kolei

Państwowych, popełnione zostało za­
bójstwo na oczach licznych przechod­
niów, dokonane przez absolwenta me­
dycyny Stanisława Górę na osobie idą,-
cego z nim razem ulicę, lekarza dr.

Eustachego Woytowicza.
Stanisław Góra, przybyły do Krako­

wa 20 bm. ze Lwowa, umówił się z dr.

Woj'towiczem telefonicznie na spotka­
nie. Idąc z nim ul. Paderewskiego, w

pewnym momencie dobył pistoletu i

strzelił do dr. Woytowicza, który

śmiertelnie ranny w głowę padł na

chodnik. Do leżącego na ziemi Stani­
sław Góra wystrzelił resztę ładunku

w liczbie 6 kul. Dr Woytowicz poniósł
śmierć na miejscu.

Sprawcę zabójstwa aresztowała poli­
cja, odbierając mu broń i resztę posia­
danych w kieszeni ładunków.

Zwłoki zabitego śp. dr. E . W oytowi­
cza, pochodzącego z Brzeżan, który ja­
ko asystent pracował w klinice U. J'.,
przewieziono do zakładu medycyny są­
dowej.

Powód zabójstwa jest przedmiotem
śledztwa.

,,Precz z kartelamiI-
Kartele oto wróg",

Sensacyjne wystąpienie ,,Gazety Polskiej** przeciwko zwyżce cen.
.W .,,GazeciePolskiej" ukazał się artykuł

pt ,,Zwyżkacen", skierowanypod adresem

posła Wierzbickiego, który przed kilku

dniami złożył w sejmie obszerną interpe­
lację, żądającą zwyżki cen. Jest to list...

,,Prostego człowieka" do posła Wierzbic­
kiego.

,,Zna mniePan — pisze. Jestem zwy­
kłym sobie prostym .c złowiekiem.

Tym, którego wiele razy widziałPan

jako klienta; tym, który kupuje dro­
gi węgiel kamienny, aby napalić w

piecu; tym, który od czasu do czasu,

rzadko, bo też sądrogie, nabywa ten

czy inny wyrób z żelaza lub stali;
tym. który od Pańskich bliskich zna­
jomych kupuje czasami naftę do o-

świetlenia. .Jestem jednym z tysięcy
imilionów prostychludzi,doktórych,
przez misternie skonstruowane biura

sprzedaży,docierają wytwory ciężkie­
go przemysłu, a którzy, płacąc za

wszelkie, inne wyroby przemysłowe,
płacą przecież, niestety bardzo drogo,
'również za zawarte w nich koszta

podstawowych surowców, w każdym
razie węgla. Jestem jednym z tysięcy

i milionów, prostych ludzi, którzy,
takjakiPan,mieniąsiębyćdobrymi
obywatelami, boleją nad gospodar­
czym upośledżeriiem Polski i wiedzą,
że za upośledzenie to, być może, kie­
dyś zapłacą własną krwią".

W dalszym ciągu ,,Prosty człowiek"pod­
kreśla, iż przykłada wielką wagę do pro­
blemu surowcowego:

,,Kardynalnie jednak rozbieżne śą
nasze poglądy w szczegółach tego
ważnego zagadnienia; czytamy dalej:
dla Panów przemysł surowcowy jest
źródłem dochodów i wpływów, dla

nas, jestto kwestiażycialubśmierci;
wedługPanów przemysłten zniszczo­
ny został przezkryzys, lub i niewła­
ściwą. interwencję Państwa, według
nas, Wasza nieudolna(nieposądzamy
Was przecież o złą wolę...) polityka
zniszczyła w poważnym stopniu pod­
staw'owe gałęzieprzemysłupolskiego".

Tu przechodzi do probtemu zwyżki cen.

Jestjejprzeciwny, a stanowisko swe moty­
wuje następująco:

,,Człowiek,z tłumu, jeden z tysięcy,
z milionów odpowiadaPanu na to:

Zw'yżkacen obciążynas wszystkich. -

Zwyżkacenzahamuje wzrostzbytu,
zahamuje rozbudowę Polski. Zwyżka
cen, jest to nowy poda.tek,którynie'
pytając się nas, Wy,prywatni,przez
nikogo nieupoważnieni, monopoliści,
chcecie na nas nałożyć, aby wpływz
tegopodatkuzużyćtak,jak sięWam
podoba11.

Artykułkończy się tak:

,,N iechż'e więc, kończy ,,Prosty człcn

wiek", moją i nas w'szystkich odpo-.
wiedziąna.interpelacjęLewiatanabę­
dzie okrzyk:Precz zkartelami. Kar­
tele — oto wróg".

Powyższy artykuł ,,Prostego człowieka*

wywoła wśród kartelowców niewątpliwie'
smutne refleksję. Jak to się czasy iludzie

zm ieniają. Niedawno temu jeszcze sana­
cja brała od karteli pieniądze na W'ybory,
a teraz — karteltowróg. Ilicztu - ba­
ronie węglowy czy cukrowy — na wdzię­
czność!

Pożar w fabryce maszyn Jnia”
w Grudziądzu.

Grudziądz, 24. 3. W czoraj około godz.
19-e.j zapalił się w kuźni fabryki maszyn
,,Unia" duży zbiornik z oliwą, służącądo
hartowania żelaza. Płomienie objęływ

krótkim czasie dach kuźni oraz materiały,
palne, znajdujące się koło zbiornika. Przy­
była straż pożarna zabezpieczyła dach'

iprzystąpiławrazzpersonelem fabrykido
gaszenia ognia. Akcja straży pożarnej by­
ła utrudniona, gdyż rozgrzane do czerwo­
ności żelazo zapalało wydobywające się ga­
zy. Dopiero po trzech godzinach udało się
pożar ugasić przez zakrycie zbiornika że­
lazną płytą, obsypanie piaskiem z równo­
czesnym oziębianiem nakrycia, Straty po­
w'stałeprzezpożar — spowodowanyjak się
okazało przez niedopatrzenie obsługi —

,

wynoszą około 1.500 zł.

WMtBUCiMCŚte

n asśró/ ŚMM/itĘŹecinyr

przez odpowiednie ogłoszenia

w ,,Dzienniku Bydgoskim"!

Śledztwo przeciwi staroście
kartuskiemu Jerzemu Czarnockiemu.

Kartuzy.Jeszcze nie ukończono śledztwa

przeciwko tutejszemu budowniczemu po­
w'iatowemu Goilińskiemu, który znajduje
się w' areszcie śledczym cid stycznia br., a

już znalazła prokuratura z Gdyni wystar­
czające powody do wdrożenia dochodzeń

karnych przeciw'ko byłemu staroście kar­
tuskiem uJerzemu CzarnocKiemu. W spra­
wie lej przesłuchiw ali wdniach ostatnich'

pp.prokurator' i sędzia śledczy cały szereg
świadków. Dalszedochodzenia w toku.

Jak: wiadomo, były' starosta Czarnocki

został odwołany żKartuz doPomorskiego
Urzędu Wojewódzkiego w Torun'iu w cha­
rakterze radcy wojewódzkiego, gdzie otrzy­
mał urlop.

Zgon prof. Seminarium Duchownego
w Poznaniu.

Poznań,25.3.(Teł. wł.). Wczoraj ogo­
dzinie 21,45 zm arł po dłuższej chorobie w

szpitalu Przemienienia Pańskiego w Po­
znaniu, ks. prof. Stanisław Lison, ojciec
duchowny arcybiskupiego seminarium du­
chownego w Poznaniu, dzczegóły pogrze­
bu, który odbędzie się prawdopodobnie w

Wielką Sobotę, zostaną ustalone w dniu

dzisiejszym . R.ip.

Wyrok śmierci w Poznaniu.

Poznań,25.3.(Tel. wł.) . Sąd okręgowy
w Poznaniu na sesjiwyjazdowej w Swa­
rzędzu rozpatry-wał wczoraj sprawę42-let-
niegoIgnacegoSowińskiego, robotnika rol­
nego, pochodzącego z Kaliskiego, który w

dniu17lutego dokonał morderstwa rabun­
kowego na osobie staruszki Magdaleny Ro­
galskiej w Swarzędzu. Morderca przyznał
się do winy. W godzinach wieczornych
zapadł wyrok, skazującygo nakaręśmier­
ci przez powieszenie.
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K r o n ika

Bydgoszcz, dnia25 marca 1937roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Wielki Czwartek.

Jutro: Wielki Piątek. Dyzmy, Ludgera.
Wschód słońca o godzinie 5,53.
Zachód słońca o godzinie 18,21.

Stan pogody.
Nieco cieplej.

'W dniu 24 marca panowała w Polsce
- pogodaprzeważniepochmurna zdrobnymi
opadamigdzieniegdzie w Matopolsce. Tem­
peratura o godz. 14 wynosiła: 3 st. w Ło­
dzii Suwałkach,4 w GdyniiWarszawie,
5wPoznaniu, BydgoszczyiZakopanem, 6

w W ilnieiKielcach,7 w Cieszynie iLidzie,
9w Krakowie, 10 w Brześciu n/B., 11w

LublinieiTarnobrzegu, 12wPińsku, 13 we

Lw'owie, 14 w Łucku i Tarnopolu. Dziś

rano w Bydgoszczy chłodno i zachmurzę
nie.

Przewidywany przebieg pogody: Chmur­
no z opadami, głównie w dzielnicach po-

łudniówych i wschodnich, a z przejaśnie­
niami w północno-zachodnich. Dość siepło.
Umiarkowane wiatry z kierunków zmien­
nych.

Termometr wskazywał dziś rano

DYŻURY NOCNE APTEK

od 22-28 marca:

1)Apteka przy Bielawkach,Gdańska91,
telefon 1467.

2) Apteka pod Łabędziem, Gdańska 5.

telefon 3204.

31 Apteka Staromiejska, Długa 39, tele

fon 3300.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 28-15.

Muzeum Miejskie otwarte codziennie
od godz. 9 do 16. W niedzielę i święta
od 11 do 14. Wystawa drzeworytów
Stefana Mrożewskiego.

-o-

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w czwartek odbędzie się w Teatrze

Miejskim koncert religijny pt. ,,STWORZE­
NIE ŚWIATA".

Kasa teatru rozpoczęła już sprzedaż bi­
letów na okres świąteczny, w którym re­
pertuar zapowiada najweselsze i najwięk­
szym powodzeniem cieszące sięutwory mu­
zyczne ikomedie.

W pierwszy dzień świąt, tj. w niedzielę,
28 bm. dane będą dwa przedstawienia: o

godz. 16-ej po cenach zniżonych ,,ZAKO­
CHANAKRÓLOWA", przebojowa operetka
Brodzsky'ego o pięknej i melodyjnej m u­
zyce, wieczorem ,,GDZIE DIABEŁ NIE MO­
ŻE..." komedia R.Niewiarowicza, która ob­
fituje w brawurowy humor oraz dowcip
słowny i sytuacyjny.

W drugi dzień świąt (poniedziałek, 29

bm.) daną będzi o godz. 16 -ej również po
cenach zniżonych,,ADRIENNE", operetka
Goetza, w której odżyją piękne barwy i

kształty epoki rococo. Udział bierze cały
zespół działu muzycznego, dyryguje kapel­
mistrz Kuczera. Ńawieczornym przedsta­
wieniu ukażesię ,,GDZIE DIABEŁ NIE MO­
ŻE...", arcywesoła komedia R. Niewiarowi­
cza, której towarzyszą nieustanne wybu­
chy śmiechu i salwy oklasków, nawet przy

otwartej kurtynie.
W pełnych próbach pod reżyserią K.

Koreckiego komedia Wernerapt. ,,LUDZIE
NA KRZE".

Tradycyjne precle Wielkoczwartkowe

znanej jakości poleca Cukiernia R. Sten-

zeL (5480

— Naszych Szanownych Czytelników
1 inserentów usilnie prosimy ze

względu na wcześniejsze ukazanie się
numeru świątecznego, o łaskawe nada­
nie swych ogłoszeń już w W. Piątek
po południu, najpóźniej do godz. 18

wieczór.

— Wsobotę,dnia3kwietniabr. o godz.
10-tej odbędzie się na Nowym Rynku w

Bydgoszczy licytacyjna sprzedaż 22 koni

wojskowych, wybrakowanych w oddziałach

garnizonu Bydgoszcz.

M e zebranie Kota Z. U. K.
Dnia 22 marca br. odbyło się przy licz­

nym udzialewalne zebranieKołaIIIZwią­
zkuUrzędnikówKolejowych w Bydgoszczy.
Prezes Kołap.KluczyńskiLeor powitał ze­
branych członków oraz przedstawicielą za­
rządu okręgowego jak i bratnich kół.

Na przewodniczącego walnego zebrania

wybrano jednogłośniep.BolesławaGacę, a

jako sekretarzap. DominowskiegoJana.
Ponadto w charakterze ławników popro­
szono do stołu prezydialnego prezesów kół

bratnich. Po odczytaniu protokółu z ostat­
niego walnego zebraniaprezesKolap.Klu­
czyński zdałsprawozdanie z ubiegłej ka­
dencji, podkreślając nie.które momenty pra­
cy związkowej, w szczególności żaś starań

Kołaopolepszeniedoliczłonków.N astępnie
zdał sprawozdanie sekretarz oraz skarbnik

Koła. Na wniosek Komisji rewizyjnej u-

dzielono zarządowiKola jednogłośnie abso­
lutorium.

Przystąpiono do wyboru nowego zarzą­
du, doktórego powołano: na prezesap.

Kluczyńskiego Leona, n a wiceprezesap.
DebkęTomasza, na sekretarzap.Tnpajkę
Władysława, na zast. sekretarzap.Gertba
Wawrzyna, na sk arb nik ap.BiałeckiegoLe­
onarda.Dokomisjirewizyjnej wybrano pp.

RntęiWardzińskiego, a jako ławnikówpp.
Arczyńskiego i Kaczmarka.

Po dokonaniu wyboru, zebrani zwrócili

się z apelem do zarządu okręgowego ZU'K.

celem zw ołaniazjazdu zwrotniczychina-
stawniczych Okręgn Pomorskiego. Z a r z ą d

okręgowy przychylił się do wniosku. Stro­
nę techniczną zwołania zjazdu powierzono
zarządowi Koła.

W wolnych głosach przedstawiciel zarzą­
du okręgowego ZUK.p.BolesławGacawy­
głosił obszerny referat o sprawach aktual­
nych.Po wyczerpaniu dyskusji,przystąpio­
no do wolnychgłosów, w których to poru­
szono różne sprawy lokalne. Załatwienie

tych usterek powierzono do wykonania za­
rządowi okręgowemu.

Istniejąca od szeregu lat na terenie

miasta Sodalicja Pań Miejskich, pracująca
cicho i zbożnie na polu katolicko-charyta-
tywnym i społecznym, zdaje w pełni egza­
min z swego posłannictwa.

Z odbytego w ubiegłym tygodniu do­
rocznego walnego zebrania dowiadujemy
się, że Sodalicja Pań liczyła w ciągu roku

ubiegłego 109 członkiń. Wskutek zmian

zaszłych w składzie zarządu w ciągu roku,
nowo ukonstytuowany zarząd stanowią:
ks. prob. Skonieczny — moderator, p. dro-

wa Jaworowiczowa — prezydentka, p. dro-

wa Szymanowska — zastępczyni, p. Go-

rzeńska — sekretarka, p. majorowa Sape-
iowa - zastępczyni oraz p.Pawłowska -

ikarbniczka. W roku sprawozdawczym od-

nylo się 10 zebrań, na których omawiano

całokształt spraw, związanych z działalno­
ścią Sodalicji. Sodalicja korzysta z wła­
snej biblioteki i abonuje kształtujące cha­
raktery czasopisma. Członkinie biorą u-

dział w pracach Kół Rodzicielskich, wy­
wierając tam swójwpływ wkierunkukato-

lickiego wychowania m łodzieży — dają
inicjatywę i współdziałają w urządzaniu
imprez oraz współpracująisubwencjonują
pokrewne i bliskie ich sercu stowarzysze­
nia dobroczynne. Na cele misyjne zebrano

w roku sprawozdawczym pokaźny fundusz

870 złotych. Sekcja szpitalna spełnia swe

zaszczytne obowiązki miłości bliźniego,
roztaczając opiekę moralną i matelialną
nad kobietami, które los wykoleił i przy­
wiódł do przytułku lub szpitala. Nowo­
utworzona sekcja propagandy ma zadanie

szerzenia chrześcijańskiej idei Sodalicji
wśród najszerszych warstw kobiet, matek

i Polek, sekcja zaś prelegentek ma krze­
wić słowo idei Sodalicji w organizacjach
należących do Akcji Katolickiej. — Duszą
Sodalicji i głównym inicjatorem jest mo­
derator Sodalicji, przewielebny ks. pro­
boszcz Skonieczny, któremu zarząd za jego
pełną poświęcenia i owocną pracę sodali-

cyjną na tym miejscu serdeczne składa po­
dziękowanie.

Z życia Koła Kobiecego
LOPP. nr 1.

Dnia15bm. odbyło się uroczyste zebra­
nieKołaKobiecegoUOPP. nr . 1.W progra­
mie zebrania został wygłoszony odczyt oko­
licznościowy z okazji imienin Marszalka

Śmigłego-Rydza przez p. kpt. Kulwiecia.

Następnieprzystąpiono do omówienia spra­
wy ufundowania samolotu szkolnego

,,L O P P”przez kobiety bydgoskie.
Obecne na zebraniu członkinie postano­

wiły przystąpić solidarnie do pracy zbiera­
nia potrzebnych sum na zakupienie samo­
lotu szkolnego UOPP., zaopatrując się w

specjalne listy ofiarne. Postanowiono za­
prosić wszystkie kobiety bydgoskie do

współpracy w ufundowaniu samolotu, na

który potrzeba 15.000 zł.

Na zakończenie zebrania uchwalono

zorganizować kurs obrony przeciw-lotniczo-
gazowej dla szerszyeh rzesz kobiet i matek,
aby daćim w ten sposóbpotrzebny zakres

uświadomienia jak się należy zachować w

przyszłej wojnie lotniczo-gazowej.

Chleb dla Polaków.
Pierwszorzędną egzystencję znajdąle-

karze-dentyści.
W Małopolsce w mieście30.000 mieszkań­

ców są wolnelokale nadającesięnabława­
ty i konfekcję.

W Małopolsce wschodniej jest do wy­
dzierżawienia mlyn przemysłowy wraz z

elektrownią. Potrzebny kapitał 50.000 zł.

Jestdo wydzierżawienia huta szklana.

Interes pewny.
W mieście 30.000 mieszkańców jest do

przejęcia jedyny polski skład naczyńku­
chennych. Potrzeba12.000 zł.

Poszukiwany do powiatowego miasta w

Kongresówce wykwalifikowany czeladnik

kamaszniczy na dział damski.

Poszukiw any wspólnikz kapitałem
40.000złdohurtownitytoniowej.

W mieście 50.000 mieszkańcówwKon­
gresówce — ośrodekprzemysłowy —jestdo
przyjęcia nieruchom ość za cenę 20.000 zł,
którą chcą wykupić żydzi.

Natychmiast potrzebni są 3 pomocnicy
fotograficzni oraz 6 leikarzy z własnymi
aparatami do miasta 35.000 mieszkańców.

W mieście woj.łódzkiego jest doprzeję­
ciaksięgarnia wraz z m ateriałamipiśmien­
nymiiporcelaną.

WeLwowiedo nowopowstającejhurtow­
ni skóridodatków szewskichposzukiwany
wspólnik zkapitałem 10.000 zł.Powodzenie

tejplacówkipewne.
W szeregu miast brak polskich lekarzy.

Powodzenie zapewnione,
Informacyj w powyższych sprawachu-

d z i e l a Związek Polski - Poznań, ul. Pocz­
towa 27 m. 1 w godz. od 10—13.

Petentów zgłaszających się po inform a­
cjelistownie, uprasza się o podawanie iło-,

ści kapitału, jakim rozporządzają na usa-

mo'dzfeińienie kię i załączanie znaczków

pocztowych na odpowiedź. n

Posadami Związek Polski nie rozporzą­
dza.

Kto pragnie poprzeć akcję Związku Pol­
skiego niechposługuje siękontem P.K .O .

206.858 .

Poczymbędziemypoznawać
samochody?

Całkowita zmiana znaków rejestracyjnych.
Wprowadzone obecnie nowe znaki reje­

stracyjnebędąsięznacznie różniłyod sto­
sowanychdotychczas. Zmienione będą ko­
lory: cyfry w nowych znakach sąbiałe, tło

czarne, tj. odwrotnie, niż było dotychczas.
Wymiar obu tablic samochodowych jest
jednakowyi wynosi35X12(5cm. Numera­
cja składa sięzlitericyfr,po trzy znaki

w dwu -grupach, przedzielonych kreską,
przy czym w pierwszej grupie na początku
jest umieszczona litera, oznaczająca serię.
Podział na województwa został bowiem
zniesiony. Zamiast niego stosować się bę­
dzie podziałna seriepo99999pojazdóww
każdej. W miarę jak np.liczba samocho­
dów osiągnie liczbę wyższą niż 99999, wów,
czas zamiast litery A będzie się umieszcza­
ło (dłanastępnej serii) literę B iznowu nu­
merację od 1—99999 (naszemu pokoleniu
litera B zapewne nie ,,grozi*'...)

Nowy system znakowania przewiduje
z góry przeznaczenie liter, oznaczających
serie. Dlawszystkich samochodówprywat­
nychi autobusów zarezerwowane sąlitery:
A,B,C,D,E,H,K,L,Z,X,Y(łudźmysię
nadzieją,że nasze wnukibędą używaćlite­
ry... C, oznaczającą, że w Polsce kursuje
ponad 200.000 samochodów).

Dla taksówek, także bez względu na m ia­
sto lab województwo, tylko jedna litera T.

Dlamotocykli:M,N,P,R,S,U.
Dla:parku samochodowego na Zamku

Prezydenta Rzeczypospolitej - ZK .

Pozatym numerypróbnebędąmiałypo
odpowiedniejliterze (A,M lub T)znak PR.

W celu uniknięcia trudności przy roz­
dziale znaków, przyznano urzędom woje­
wódzkim odpowiednieilości numerów każ­
dego typu. Nowe znaki rejestracyjne nie

są rozesłane do urzędów wojewódzkich w

początkowoprzewidywanym terminie wsku­
tek strajku robotników, zatrudnionych w

fabryce, wykonującej znaki.

W dnin 31 bm. upływa termin ważności
dotychczasowych dowodów rejestracyjnych,
które należy wymienić na nowe koloru po­
marańczowego.

- - *e.
.......... *a

KołoSzybowcowe zawiadamia wszy­
stkich kandydatów, że kurs teoretyczny od­
będzie się dopiero po świętach. Przyjmuje­
my zgłoszenia na ostatni kurs teoretyczny.

Dziś, w Wielki Czwartek
w Teatrze Miejskim

oratorium J.Haydn'a ,,Stworzenie Świata"
w wykonaniu orkiestry symfonicznej Miej-(
skiegoKonserwatorium Muzycznegoipołą*
czonych chórów: Miejskiego Konserwato*

rium Muzycznego, Tow. śpiewu ,,Lutnia'* i

,,Św. Cecylia" Bydgoszcz. Jako soliści wy*,
stąpią: znana nam znakomita sopranistka
Felicja Krysiewiczowa, oraz artyści opery

poznańskiej Stanisław Roy (tenor), Roman

Heising (bas). Dyryguje Alfons Rósler.

Protektorat nad koncertem objęłaRadaAr*
tystyczno-Kulturalna m. Bydgoszczy, a do­
chód przeznaczony na dalszą budowę ko­
ścioła w Brzozie. Bilety w cenie od20gr
do 3,— zł do nabycia w kasieTeatru Miej­
skiego. Początek o godz. 20 -ej.

Cech mistrzów murarskich
i ciesielskich.

Na podstawie par. 8/1 i9/1rozporządze­
nia Ministra Przemysłu i Handlu z dnia

20 lutego 1936r. o cechach rzemieślniczych
(Dz.U.R.P . Nr. 16 poz. 147) władze nad­
zorcze zatwierdziły decyzją z dnia 17lute­
go1937r. nowy statut cechu mistrzów mu­
rarskich i ciesielskich w Bydgoszczy oraz

zezwoliły na zmianędotychczasowej nazwy:

CechMurarzy.CieśliiKamieniarzy w Byd­
goszczy na:,,Cech Mistrzów Murarskich I'
Ciesielskich w Bydgoszczy". Teren działal­
ności obejmuje oprócz miastaipowiatu
bydgoskiego także cały teren powiatu wy*
rzyskiego. Do cechu tego należy na razie

29 mistrzów m urarskich i ciesielskich.

Podziękowanie.
W imieniu Komitetu BudowyKościoła w

Brzozie składam serdeczne podziękowania
wszystkim organizacjom i wszystkim Pa­
niom iPanom oraz prasie za ofiarnośći

pomoc przy urządzeniu wenty.
Zebranie likwidacyjne odbędzie się po

świętach dnia2.IV . rb.o godz. 11 -ej w sali

RadyPowiatowej, na którym zostanie ogło­
szony wynik wenty. (-)H. Suska.

Dzieci z ,,Rodziny Kolejowej'*
złożyły hołd naczelnemu wodzowi.

Uroczystą akademię z okazjiimieninp.
marszałka Śmigłego-Rydza, urządził Za­
rząd Dożywialni przy ,,Rodzinie Kolejowej"
w niedzielę dnia 21 bm.dladziecipopra­
cownikachkolejowych, uczęszczających na

dożywianie.
Po obiedzie odbyła sięuroczysta akade­

mia. 23 -ciadrużynaharcerek przy Rodzinie

Kolejowej im. Jadwigi Zienkiewiczówny,
pod kierownictwem swej drużynowejp. An­
drzejewskiej, która wygłosiła słowo w stę­
pne, wykonała recytacje, deklamacje oraz

śpiew, za co dziękowano hucznemi okla­
skami.

Po akademii ugoszczono chłopców I

dziewczętaw liczbie 275 plackiem i filiżan­
ką kakao.

Kierownictwo ogólne spoczywało w rę­
kach p. inż. Thienelowej. ,

Emerytom kilka słów,
Zkółemerytów piszą nam:

W sprawozdaniu z ostatniego posiedze­
nia senatu podał ,,Dziennik Bydgoski'* wia­
domość,że ,,zmiana ustawy emerytalnej zo­
stała przez Senat odroczona, wobec czego

sytuacja emerytów stała się nadzwyczaj
trudna'*.

Istotnie zanosiło sięna to, że nowela do

ustaivy zdnia11grudnia1923roku nie zo­
stanie uchwaloną przezSenat, tak źede­
kret miałby jeszcze dalej swoją moc aż do

nadzwyczajnej sesjisejmu i senatu.

W ostatniej chwili sprawa wzięłajednak
inny obróti to4ziękiwysiłkom StałejDe­
legacji.

Senat przyjął całą nowelę w brzmieniu,
uchwalonym przez Sejm, a tym samym de­
kret został zniesiony.

W ten sposób ustawa została załatwiona

przez obie Izby na obecnej sesji z ważno­
ścią od 1-gokwietnia 1937 Owszelkich po­
prawkach do nowelii ustawie mówićbędę
obszernie na zebraniu w.pierwszych dniach

kwietnia. Szkocki,

— Podziękowanie. Zarządy Kół Kobie­
cych LigiObrony Powietrznej iPrzeciwga­
zowej nr. 1jnr. 2 składają serdeczne po­
dziękowanie p. dyr. M aciejewskiemu za ła­
skawe ofiarowanie modeli wiosennych na

rewię, w dniu14bm. oraz p.Paterkiewi-
czównie i p.Witosławskiemu za ofiarną
pracę w przeprowadzeniu rewii.

Zakłady ogrodnicze

Skr.p.nr1 Telefon nr 2192

polecają:
drzewka 1 krzewy owocowe, ordo-

bne, róże. kłącza, cebulki kwiatowe

I wszelkie inne rośliny.

(5437Specjalność:

różedalie,gladiole.tyfelameny.liylin;
UWAGA! Katalog wysyłam bezpłatnie
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130 osób padło ofiarą oszusta.
Werbował ludzi d o pracy w kopalniach belgijskich.

Są ludzie, którzy potrafią wykorzystać
każdą nadarzającą się koniunkturę dla

swoich własnych, oszukańczych celów. ,W
ostatnich tygodniach głośno było wszędzie
o zapotrzebowaniu ze strony właścicieliko­
palń belgijskich na dobrego i taniego ro­
botnika polskiego, co wywołało zrozumiałe

zainteresowanie wśród naszych bezrobot­
nych. Otóż ten moment wykorzystał zaraz

pewien oszust dla swych niecnych celów,
rozpoczynającpracę werbunkową na tere­
niepowiatubydgoskiego, jako przedstawi­
ciel pewnego większego belgijskiego kon­
cernu węglowego. Perspektywa znalezie­
nia pracy zagranica, i możność dorobienia

się 'pewnej fortuny uśmiechała się wielu

ludziom, pozbawionym przez długie lata

pracy.
Na lep słodkich obiecanek bardzo wy­

gadanego ,,przedstawiciela koncernu" po­
szło w jednej tylko wsii najbliższej jej o-

kolicy a mianowiciew Sienniepow. byd­
goskiego nie mniej jak 130 osób. Zgło sili

się mężczyźniikobiety. W szyscy gotowi
natychmiast opuścić, ojczysty kraj wobec
widoków lepszego jutra. Występujący z ra­
mienia ,,koncernu zagranicznego" osobnik

oświadczył, że nasam przód wszyscy będą
musieli siępoddaćbadaniu lekarskiemu w

Bydgoszczy,którego dokona tutejszy lekarz

powiatowy. Ustalono termin przyjazdu i

onegdaj w oznaczonym dniu igodzinie czę­
ściowo pieszo, częściowo wozami ogółem
130 osób przybyło z Sienna do Bydgoszczy.
W pewnym lokalu w pobliżu dworca zgro­
madziła się.brać niedoszłych emigrantów.

Tu od razu rzekomy agent ,,firmy bel­
gijskiej" zażądałodkażdego z nichjedne­
gozłotego, celem uiszczenia opłaty lekarzo­
wi powiatowemu za przeprowadzenie ba­
dania lekarskiego. Wywołało to podejrze­
nie zgromadzonych osób, tym bardziej, że

osobnik ten zaznaczył, iż musi jeszcze u-

dać się do starostwa, celem stwierdzenia,
czy istotnie lekarz w tym dniu będzie mógł
p*eeprowadzić masowe badanie. Większość
odmówiła zapłaty, nie dowierzając agento­
wi. Ten widząc groźną sytuację i niemoż­
ność skasowania 130 złotych,nagle uciekł

nieszczęśliwy wypadek
w Teatrze Miejskim.

Przy czyszczeniu ok'ien w Teatrze

Miejskim spadł z drabiny 18-letni Wa­
lerian Przybylski, zam. przy ul. Bocia­
nowo 37 tak nieszczęśliwie, że złam-ał

lewą rękę i odniósł silny wstrząs móz­
gu. W ciężkim stanie przewieziono
Przybylskiego karetką sanitarną do

Lecznicy Miejskiej.

zlokalu. Kilku mężczyzn podążyło za o-

szustem na ulicę i dogoniło go. Niestety
nie udało się draba ująć,gdyż w pewnej
chwili wydobył onzkieszenisztylet,'za­
grażając ^życiu, ścigających go mężczyzn.
W chwili, gdy przestraszeni błyszczącym
sztyletem mężczyźni cofnęli się, udało się

oszustowi zbiec w pewnej bocznej uliczce.

Jak wszyscy nabrani przez ,,agenta za­
granicznego" przeklinali oszusta w drodze

powrotnej do domu, to nie trudno sobie

wyobrazić. Policja bydgoska prowadzi e-

nergiczne dochodzenia, celem, oddania bez­
czelnego oszusta w ręce sprawiedliwości.

Szajki włamywaczy Berlina

spuścizna po żydach.
(Ciąg dalszy ze strony 5-ej).

osiedlanie się żydów w miastach było nie­
zmiernie utrudnione, próbowali osiągnąć
swój celprzez zmianę nazwisk zapomocą

sfałszowanych legitymacyj, przez przeku­
pywanie urzędników i wreszcie przez ofia­
rowanie znacznych sum na różnecele miej­
skie idobroczynne.

W ten sposób zwłaszcza Berlin otrzymał
wówczas z b. prowincji poznańskiej i b.

kongresówki znaczny przypływ żydów, któ­
rych potem nie tylko że nie było można

w żaden sposób wyrugować, ale którzy w

dodatku innych żydów za sobą ściągali.
Rzecz oczywista, że żydzi przeniesieni ze

swegościśle zamkniętego rodzinnegoi spo­
krewnionego koła na inny grunt, musieli

się zkonieczności ze zbrodniarzamiinnych
narodowości i w.yznań stykać i później z

nimi łączyć. Żydowska wyłączność zatra­
ciła się powoli, chrześcijański element

wziął przewagę i z biegiem czasu doszio
do tego, że żyd w świecie złodziejskim Ber­
lina należał do rzadkości.

Żydzi, jako głów ny czynnik w świecie

przestępczym B erlina zniknęli, ale swą

przebiegłość i swój spryt w spuściźnie po­
zostawili, a przede wszystkim swój—ję­
zyk.

Gwara złodziejska (Ganpersprache) Ber­
lina składa się przeważnie ze slów hebraj­
skich,i to częściowo w formie pierwotnej,
częściowo zniekształcających niemieckiemi

końcówkami. Poza tym przeplatana ona

jest wyrazami romańskiemi i-niemieckie­
mi. Pochodzenie gwary można łatwo roz­
poznać. Wyrazy hebrajskie pochodzą od

żydów, domieszki romańskie od cyganów,
z którymi się żydzi przy wspólnych kra­
dzieżach łączyli, zaś wyrazy niemieckie są

uzupełnieniem poprzednich składników ży­
dowskich przez szczególnie do satyry i do­
wcipu usposobionych BeiTińczyków.

Jak widzimy, synowie ,,wybranego lu­
du" i w tej smutnejdziedzinieprym dzier­
żyli. W Polsce we wszystkich aferach zło­
dziejskich, przemytniczych, łapowniczych,
komunistycznych itd. prym trzyma — zgo­
dnie z tradycją i charakterem ,,naród wy­
brany.

H. H.

W ie lk i P ią t e k

Kościół obchodzi dzień największej ża­
łoby.WieikiPiątek jest poświęconywspom­
nieniom śmierci Chrystusa Pana, d l a t e g o

wszystkie nabożeństwa tego dnia są bar­
dzo smutne. Kościół, a szczególnie wielki

ołtarz, pozbawiony ozdób już od siedmiu

tygodni, w dniu tym jest jeszcze bardziej
opuszczony. Przypomina zburzoną Jerozo­
limę, którą opłakiwał Jeremiasz.Kapłan,
przyozdobiony w czarny ornat, po wyjściu
z zakrystii z ministrantami podchodzi do
obnażonego i pozbawionego światła ołtarza.
Padaprzed nim natwarzitak przez chwi­
lę leży. W tym czasie ministranci nakry­
wają ołtarz obrusem. Kapłan powstaje,
zbliża się do ołtarza i odczytuje dwie lek­
cje. Mówią-one o powołaniu pogan:, o icli

zmartwychwstaniu zChrystusem, o niesta­
łości żydów i o warunkach,którym powi­
nien odpowiadać baranek paschalny, jako
figura zabitego w dniu tym niepokalanego
Baranka, gdyżmaon stać siępokarmem i

opieką dla wiernych. Potem jest czytana
pasjawedługśw.Jana,świadka męki, któ­
ry oddajejej szczegóły z w ielkim uczu­
ciem.

Każda zośmiumodlitw,które następu­
ją po odczytaniu pasji, jest poprzedzona
jakby krótką nauką, wyjaśniającą potrze­
bę następującej potem modlitwy. Modli­
twy są następujące: za Kościół,papieża, bi­
skupów, katechumenów,- za świat, herety­
ków, żydów ipogan. Modlitwy te podkre­
ślają najwyższą miłość'Chrystusa, który u-

marł za wszystkich ludzi, obecnie zaś usta­
mi Kościoła modli się za wszystkich, na­
wet najbardziej zatwardziałych. Po modli­
twach błagalnych kapłanbierze;z ołtarza
osłoniętykrzyż, obraca się z nim do ludzi

i, odkrywając go powoli, trzy razy śpiewa
coraz wyższym głosem: ,,Oto drzewo Krzy­
ża" (Ecce lignum Crusis). Śpiewacy doda­
ją: ,,Na którym zbawienie świata zawisło"
— wszyscy zaś razem kończą: ,,Pójdźmy,
pokłońmi się". - Wszyscy upadają na kola­
na, a kapłan niesie krzyż obrócony figurą
Pana Jezusa doludu, i kładzie na przygo­
towane na podłodze miejsce: zdejmuje o-

buwie, trzy razy przyklęka, a następnie ca­
łujekrzyż.Podobnie czynią inniduchowni,
a następnie odbywaadoracjęlud.

Gdykończy się adoracja krzyża, zapala­
ją świece na ołtarzu, kapłan zaś idzie w

milczeniu do ciemnicy, zabiera Hostię św.

i przenosiją procesjonalnie do ołtarza przy

śpiewie hymnu .(,.Vexiłia Regis"). Kapłan
kładzie Przen. Sakrament na ołtarzu, wie­
wa dokielicha winoi wodę, umywapalce,
mówi Orate fratres i natychmiast rozpo­
czynaKomunięśw., mówi więc Pater no-

ster, podnęsiprawą ręką Hostię nad pate­
ną, by ludzie widzieli; pote'm ją dzieli, jak
zwykle, na trzy części, śred(nią opuszcza do

kielicha z niekonsekrowanym winem, mó­
wi jedną tylko ostatnią modlitwę przed
Komunią św. ,,Domine, non sum dignus"
i uderza się w piersi. Następnie spożywa
Przenajświętszy Sakrament pod postacią
chleba i wypija wino, omywa kielich i

palce, nie mówikomuniii niekończy mod­
litw mszalnych. Wkłada pozostałą Hostię
do monstrancji, okrywa ją przejrzystym
białym welonem i ześpiewem ,,OdszedłPa­
sterz" procesyjnie udaje się do przygotowa­
nego Grobu. Tam na przygotowanym iro­
n i e wysławia Przenajśw. Sakrament na wi­
dokpubliczny, odmawia cicho nieszpory i

odchodzi'w milczeniu.

znowu przed sądem.
Znana paserka bydgoska skazana na Jeden rok wiezienia.

Osławiony herszt bydgoskiej bandy wła­
mywaczy, liczący dopiero lat siedemnaście,
uczeń dekarski Józef Kużeniewski, o k t ó ­
rym ostatnio już kilkakrotnie pisaliśmy
w związku zlicznymi napadami rabunko­
wymii włam aniami, już znowu zasiadł

na ławie oskarżonych przed Sądem Grodz­
kim w Bydgoszczy. Wraz z młodocianym
bandytą zasiedli na ławie wspólnik jego
20-letni Zygmunt Arentowicz o r a z z n a n a

bydgoska paserka Rozalia Słaba.,
Kużeniewski i Arentowicz odpowiadali

za dokonanie włamania do składu bława­
t ó w kupca żydowskiego Dawida Makow­
skiegoprzyul.Długiej36. Po wyłam aniu

sztab żelaznych złodzieje wybili szybę okna

ze strony podwórza i dostali się do wfią-
trza magazynu. Ogółem włamywacze za­
brali za 300 złotych bławatów. Skradzio­
ny towar dostarczyli wspomnianej paserce
Rozalii Słabej, która materiały spieniężyła.

Wszyscy oskarżeni przed sądem przy­
znali się całkowicie do winy. Po zamknię­
ciu postępowania dowodowego, sąd wydał
wyrok skazujący Kużeniewskiegona dom
poprawczy,Arentowiczana jeden rokwię­
zienia a paserkęSłabąna jeden rokwię­
zieniai600 złotychgrzywny. Młodociany
herszt bandy włamywaczy ma już kilka

wyroków za inne sprawy, skazujących go
na długoletni pobyt w domu poprawy.

PROGRAMY RADIOWI
Pliflelf, 26 mnrctB

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
6,30:Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze".

6,33: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (piyty).
7,15:Dziennik poranny.11,57:Sygnał czasu

ihejnał z Krakowa.12,03:Koncert wileń­
skiej orkiestry kameralnej pod dyr. Wład.

Szczepańskiego.12,40: Dziennik południo­
wy.12,50: Kolorowe pisanki" — pogadan­
ka. 15,05:,,W Wielki Piątek" - chóralna

audycja wielkopostna w wyk: chóru alum­
nów seminarium duchownego obrz. łac. i

solistów: ks. Jan Chmielewicz, ks. W łady­
sław Poniatok, kwartet smyczkowy i fis­
harmonia (zeLwowa).15,15: Rozmowa z

chorymiks. kapelanaM.Rękasa (zeLwo­
wa).16,00:,,Ciemnajutrznia",--- transmisja
nabożeństwa pasyjnego zkatedry poznań­
skiej. Chór katedralny śpiewać będzie pod
kier. ks. dr. W acława Gieburowskiego (z
Poznania).18,00:,,Spalenie świątyni jerozo­
limskiej" — frag'ment z ,,Dziejów wojny ży­
dowskiej" Józefa Fiawiusza - odczyta St.

Duczyński.19,20: ,,Na pustyni" Zofii Kos-'

sak-Szczuckiej (recytacja prozy).19,40:Pie­
śni oMęce Pańskiej - audycja muzyczna
w oprać.Jerzego Langmana w wyk. chóru

męskiego Stów. pracowników m. Katowic

pod dyr. L . Janickiego (z Katowic).20,10:
Utwory organoweFranciszkaLiszta w wy­
konaniu Fritzą Lubricha (zKatowic).20,40:

Dziennik wieczorny.20,50:Pogadanka ak­
tualna. 21,00:Pasja w-g św. Mateusza —-

J.S .Bacha(IIczęść).Transmisja zBruk­
seli.22,08: ,,Pójdźmy za Nim" — kazanie

pasyjne wygłosi ks. kanonik dr Jan Szmi­
gielski.22,15: Teatr wyobraźni: ,,Dialog o

grzeszniku i łasce bożej". Średniowieczny
moralitet w radiofonizacji Wacława Ra-

chulskiego (zKrakowa).

PROGRAM LOKALNY.
TORUŃ. 7,25: Parę inform acyj.7,30:

Muzyka (płyty).13,00: Orkiestry i soliści

(płyty).15,00:Program na jutro.15,40:Mu
zyka religijna (płyty).18,10:Słynni dyry­
genci — Leopold Stokowski(płyty) zW ar­
szawy.

ZAGRANICA.
Sztokholm. 19,30: Pasja w-g św. M ate

usza - J. S . Bacha.Praga.20,00: ,,Stabat
Mater", oratorium Dworzaka.Lyon. 21,30:
,,S iedem słów Chrystusa" - oratorium Gou­
noda. Radio-Paris. 21,45: ,,Pasja w-g św.

Jana" — oratorium J S.Bacha.Wiedeń.
21,10: ,,Stabat Mater" Haydna.BrukselaII.
22,00:,,Chrystus na górze Oliwnej" - ora­
torium Beethóvenu.Lipsk.22,39:Pasja w-g
św. Mateusza — J,S.Bacha.Mediolan.
23,15: Recital wiolonczelowyRadio-Paris.
24,00:Koncert nocny

%e ópaełfi.

SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO OXFORDU
W DOROCZNYM WYŚCIGU

WIOŚLARSKIM.
Londyn. W środę na Tamizie odbył się

poraz89słynny wyścig wioślarskiósemek
uniwersytetów Ósford i Cambridge.

Zwyciężyła osada Oxford w czasie 22:39
sek. Jest to najgorszy czas, jaki w ostat­
nich 12latach w wyścigu tym został uzy­
skany prżez osadę zjwycięską.

Warto zaznaczyć, że w ostatnich 13 la­
tach bez przerwy zwyciężała osada Cam­
bridge.

W wyścigu obecnym Oxford wygrał róż­
nicą trzech długości łodzi.

Obie ósemki szły mniej więcej równej
dopiero na ostatniej mili na czoło wysu­
nęła się ósemka Oxfordu, która ostatecznie

przebyła przestrzeń 4 mil w górę rzeki od

mostu Putney do mostu Chiswick w czasie

22:39sek. Czas ten jest najgorszy jaki za­
notowano od r. 1887. Przypisać go należy
po części temu, że w czasie wyścigu nie

było przypływu morza na Tamizie, co u-

trudniało wiosłowanie.

Zawody te właściwie zatraciły już zu­
pełnie swój charakter sportowy i są raczej
zdarzeniem towarzyskim, którego ukorono­
waniem jest wielki bankiet, wydany na

cześć zwycięskiej drużyny. Jak zwykle, i

w tym roku wieczorem studenci i zwolen­
nicy obu drużyn przeciągali przez ulice

śródmieścia Londynu, wiwatując na cześć

zwycięskiej ósemki.

lim Wl .

28 i 29 marca br.

Świąteczny Turnie! Piłkarski

H.C.P.Poznań - W.K.S.GryfToruń
mistrz okręgu Poznańskiego m istrz E*omorza

BUDA Bydgoszc* POLONIA
Początek o godz. 14 -eJ. (5482

W obu dniach grają wszystkie 4 drożyny.

KLĘSKI BOKSERÓW BERLIŃSKICH,
Berlin. *Bokserska reprezentacja Berli­

na poniosła w tych dniach dwie przykre
p o r a ż k i . Z reprezentacją Królewca prze­
grała 5:13 a w Gdańsku uległa miejscowej
reprezentacji 6:8.

WIELKANOCNY TURNIEJ PIŁKARSKI
który organizuje KS Polonia w dniach 2S

i 29 bm. zapowiada się bardzo ciekawie,
gdyż, jak się dowiadujemy, wszystkie czte­
ry kluby biorące udział w tej imprezie,
wystawią swoje najlepsze składy. O ile

skład drużyny gospodarzy, orazWKS Gryf
iKSBrdajest dostatecznie znany, to cie­
kawie przedstawia się drużyna'H. Cegiel­
skiPoznań, na tutejszym terenie bliżej nie­
znana, która wystawi następujących za­
wodników: w bramce Mąjewicz wzgl. So-

balak, obrona: Bóttcher i Mikołajewski,
pomoc: Jakubowski, Mosiński,Łipiak wzgl.
Porada, atak: Sztok, Gensler, Konopa, Mu­
sielak, Skrzypczak. Przypominamy poza

tym, że początek,zawodów każdorazowo ó

godz. 14 -ejiw każdym dniu rozegrane bę­
dą dwa mecze.

Wynik ciągnienia li kiasy.
W dniu 22bm. zakońcozne zostało ciąg­

nienie drugiej klasy trzydziestej ósmej Lo­
terii Klasowej.

Głównawygrana tejklasy wynosiła sto

tysięcy złotych i padła na nr. 169.961. Wła­
ścicielami poszczególnych ćwiartek tego
numeru są mieszkańcy Łodzi, mianowicie

pp. Leon Kwaśniewski, tkacz w fabryce
Schweigerta w Łodzi,Stefan Król, robotnik

w fabryce Steinerta tamże, Bronisław Król,
robotnik,K.M ., urzędnik jednej zinstytu­
cyj kredytowych,A.M ., robotnik i T.A.*

biuralistka.

Po raz pierwszy w klasie drugiej w'ylo­
sowano wygraną siedemdziesiąt pięć tysię­
cy złotych.Przypadła ona numerowi113074,
będącemu w posiadaniu mieszkańcówWar­
szawy — dw'óchkupców, urzędnikai akto­
ra. Każdy z nich otrzymał po piętnaście
tysięcy złotych.

Wesołe święta będą mieli również w'spół­
w'łaściciele losu numer 68241,który wygrał
pięćdziesiąt tysięcy złotych. Są nimi ro­
botnicy, zamieszkali w dzielnicy staromiej­
skiej oraz w miejscowościach podstołecz-
nych. Chociaż każda niemal ćw'iartka była
własnościąkilku, a nawet kilkunastu osób,
wygranakwota stanowidla n'ch —jak to

sami przyznali - poważną zapomogę.
Poza tym była jeszcze wygrana w wyso­

kości trzydziestu tysięcy złotych (nr.164056),
pięć po dwanaście tysięcy, trzy po piętna­
ście tysięcy oraz wiele innych; razem dzie­
sięć tysięcy wygranych na sumę milion

sześćset dziewięćdz;esiąt, dwa tysiące czte­
rysta pięćdziesiąt złotych.

W klasie trzeciej, której ciągnienie roz­
poczyna się 13Jkwietnia r. o ., główna w'y­
grana wynosi również sto tysięcy złotych,
natomiast wygranych po siedemdziesiąt
pięć, pięćdziesiąt i trzydzieści tysięcy jest
po dw'ie, po dwadzieścia tysięcy — cztery,
po piętnaście tysięcy — sześć i t. d .Ogólna
suma W'ygranych wynosi dwa m iliony
osiemdziesiąt dziew'ięć tysięcy siedemset

pięćdziesiąt złotych.
Przy sposobnościprzypominamy, że czas

odnowić los d'o trzeciej klasy. Kto uczyni
towporę,ten możebyć'pewny,że niebę­
dzie narażony na jakiekolwiek trudności

lub komplikacje.
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KALENDARZYK.

Dziś: Wielki Czwartek. '

Jutro: Wielki Piątek. Dyzmy, Ludgera.
Wschód słońca ogodzinie5,53.
Zachód słońca o godzinie 18,21.

Stan pogody.
Nieco cieplej.

W dniu 24 marca panowała w Polsce

pogodaprzeważniepochmurna zdrobnymi
opadami gdzieniegdzie w Małopolsce. Tem­
peratura o godz. 14 wynosiła: 3 st. w Ło­
dzii Suwałkach,4 w GdyniiWarszawie,
5w Poznaniu, Bydgoszczy iZakopanem, fi

w W ilnie iKielcach,7 w Cieszynie iLidzie,
9 w Krakowie, 10 w Brześciu n/B., Uw

LublinieiTarnobrzegu, 12 wPińsku, 13 we

Lwowie, 14 w Łucku i Tarnopolu.
Przewidywany przebieg pogody: Chmur­

no z opadami, głównie w dzielnicach po­
łudniowych i wschodnich, a z przejaśnie­
niami w północno-zachodnich. Dość siepło.
Umiarkowane wiatry z kierunków zmien­
nych.

tfJJMUIli(to.

Termometr wskazywał dziś rano

5-0+

Nocnydyżurpełniąapteki:Centralna -

sródmicście; św. Anny - BydgoskiePrzed­
mieście;PodŁabędziem — NaMokrem.

Pogotowie straży poż. tel. 12-44.

Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.

Pogotowie ratunkowe tel. 19-81.

BibliotekaT.C.L.(ul. Wysoka 16) ot­
w'arta codziennie za w'yjątkiem niedziel

iśwńątod godziny11do11,30i od16do19.

Kina:As, Świt,.Mars iCorso nieczynne
do I.dnia śwaąt wielkanocnych.

X----------

Z TEATRU ZIEMI POMBRSKIEJ.
Teatr w święta Wielkiej Nocy.

Po tygodniowej przerw'ie. Teatr Ziemi

Pomorskiej wznawia w najbliższą niedzielę
tj. dzień pierwszego święta Wielkiej Nocy
swoje przedstawienia.

Wniedzielęogodz. 20 -ej ujrzymy na sce-

me toruńskiej po cenach popularnych od

25 gr do2,10 zł wesołą komedię muzyczną
Vebstera p.t. ,,Pan minister na inspekcji"
z dyr. Bracką, Haliną Doróe iBolesławem

Mierzejew skim w rolach głównych. Reży­
seria Bolesława. Mierzejewskiego.

W poniedziałek o godz. 16 -cj zostanie

powtórzona świetna komedia Scribe'a p. t.

,,Szklanka wody" z występem gościnnym
p. Jadwigi Zaklickiej, czołow'ej artystki
scen polskich. Na wieczornym spektaklu
o godz. 20 -ej zostanie wznowiona świetna

operetka Lehąra p. t. ,,Wesoła wdówka"

z p. Dorge w roli tytułowej.Ceny biletów'

od .35grdo3 zł.

We Avtorek ogodz. 20ej teatr daje po­
pularno przedstawienie komedii Fodora p.
t. ,(Mysz kościelna" z występem gościnnym
p. J . Zaklickiej, która również podjęła się
trudu reżyserii. Przedsprzedaż biletów od­
bywa się w kiosku Polskiego Tow'. Krajo­
znaw'czego.

Repertuar teatru.

Niedziela godz. 20 -ta ,,Pan minister na

inspekcji" .

Poniedziałek godz. 16ta ,.Szklanka wo­
dy" — w'ystęp gościnny p. .T. Zaklickiej.
Godz.20 operetkaLehara ,,Wesoławdówka".

Wtorek godz. 20 ,,M ysz kościelna" -

występ gościnny p. J . Zaklickiej.

- .0-

W Toruniu chleb staniał.
Wobec stwierdzenia, że cena mąki żyt­

niej 55proc. w ostatnich dniach spadła do

37zł za100kg,Zarząd Miejskipowołał na

konferencję przedstaw 'icieli toruńskiego
Cechu Piekarskiego, celem uzgodnienia eo­
ny chleba żytniego.

Zarząd Miejski po przeprow'adzeniu kal­
kulacji chleba żytniego, uzgodnił z cechem

ceną 1 kg chleba żytniego z mąki żytniej
55proc. na 37 groszy. Cena ta obowiązuje
na terenie miasta Torunia zdniem 25hm.

oto hasła Spółdzielni Spożywców,Jedność'
Z walnego zebrania Spółdzielni ,,Jedność".

Toruń. W końcu ubiegłego tygodnia br.

odbyło się w Toruniu walne zebranie Spół­
dzielni Spożywców ,,Jedność". Obradom

przewodniczył prezes Rady Nadzorczej p.

StanisławManthey,który zagajając obrady
powitał m. in. prezesaRadyOkręgowejZw.
Spółdzielni z Poznania p. wizytatoraGo-
deckiego.

Sprawozdanie zarządu, oraz bilans za

rok 1936zareferował prezes zarządu red.

Felczak. Z sprawozdania dowiedzieliśmy
się,że Spółdzielnia .,Jedność" w Toruniu w

roku ubiegłym z miesiąca na miesiąc po­
w'iększała swe obroty handlowe i zdobyw'a­
ła coraz to w'iększą ilość członków. Spół­
dzielnia pracujejnż niemal w 60proc. ka­
pitałem własnym.

Spółdzielnia, jak to stwierdzili rewiden­
ci związkowi, jest prowadzona b. uczciwie

i fachowo. Zarówno w'szyscy członkowie

Bady Nadzorczejjak i zarządu oraz książ­
kowy pracują ideowo, nie pobierając żad­
nego wynagrodzenia.

To ideowe nastawienie kierownictwa

Spółdzielni, jak również zapał i energia,
którą ono wkłada do pracy spółdzielczej
wróży tej placów'ce społeczno-gospodarczej
wspaniały rozw'ój.

Zadaniem Spółdzielni jest dać sw'emu

odbiorcydobrytowar,odobrejwadzei mo­
ż l i w i e jak najniższej cenie.

W dyskusji nad sprawozdaniem zarzą­
du poruszano m. in. spraw'ę lokalu. Dy­

skutanci wskazywali na to, że obecnylokal
Spółdzielni przy ul. Małe Garbary 30 jest
już nate obrotyhandlowe zbytmały. Za­
daniem W'ięc zarządu będzieprzeniesienie
sklepuw najbliższym czasie doobszerniej­
szego lokalu.

WwyborachdoBadyNadzorczejw miej­
sce ustępujących trzech członków zostali
w ybrani pp.:Stanisław Manthey (ponow­
nie), dyr. Antoni Antczak (ponownie) i

FranciszekSzeliga. Jako zastępcy zaś pp.:
Głowacka i Ignacy Baranowski.

Nazakończenie obrad przemówiłp.pre­
zes Godecki,który w słowach prostych,lecz
pełnych głębokiej treści omówńł zadania

ruchu spółdzielczego, jak również wspania­
ły jego rozwój w ostatnim czasie.

Napowyższym obrady wyczerpano. Nad­
mienić wypada, że obecny zarząd Spółdziel­
ni stanowią pp. r e d.Zygmunt Felczak,
przewodniczący,TadeuszZielińskiiWłady­
sław Geisler.

Spółdzielnia jest czynna codziennie z

wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 9 —13

i od 15—19. Sklep Spółdzielni mieści się
przy ul.Małe Garbary 30. Tamże można

zgłaszać swe przystąpienie na członka. U-

dział wynosi25 zł. Udział ten (zwrotny w

razie wystąpienia) może być wpłacony ra-

|tami w ciąguroku.
i Każdy członek odpowiadatylkoudzia-
;lem.

Zafeońcsenie kursu samorządowego
m Toruniu*

Zgodnie z uchwalę, Koła Miast Po­
morskich odbył się w Toruniu 3-tygod-
niowy kurs samorządowy, który został

obesłany przez 27 miast pomorskich
liczbę. 46 uczestników.

Jedynie miasta: Golub, Kościerzyna,
Nowe, Pelplin, Puck, Więcbork i Gdy­
nia kursistów nie przysłały.

Jak wynika z opinii wydanej przez

komisję egzaminacyjną, kurs spełnił
całkowicie swoje zadanie.

W dniu wczorajszym w sali posie­
dzeń starostwa krajowego w Toruniu

odbyło się uroczyste zakończenie kur­
su, na które przybyli przedstawiciele
władz państwowych i samorządowych
z p. wojewodą pomorskim Raczkiewi-
czem na czele.

Uroczystość zagaił p. prezydent m.

Grudziądza Włodek, witając przedsta­
wicieli władz, po, czym kierownik kur­
su p. Tomczyński złożył treściwe spra­
wozdanie z przebiegu kursu.

Z kolei przemawiał włodarz Ziemi

Pomorskiej p. woj. Raczkiewicz, który
mówił o doniosłości pracy samorządo­
wej dia dobra Państwa.

Następnie jeden z kursistów w szcze­
rych słowach imieniem kolegów zapew­
nił, że zdobyte wiadomości zużyją dla

usprawnienia pracy samorządowej.

Uroczystość tą zakończono wspólną
fotografią i okrzykiem na cześć wło­
darza Ziemi Pomorskiej p. woj. Racz-

kiewicza.

Wystawa obrazów 3. Skotnickiego w Toruniu.
Otwarta niedawno w salach Podoficer­

skiego Kasyna Garnizonowego w. Toruniu

(ul.Przedzamcze 15) wystawa obrazów pn.
,,E gzotyczna Polska" (Kresy północno­
w'schodnie iin.)prac art. mai.Jana Skot­
nickiego budzi coraz większe zaintereso­
wanie W'śród licznie zwiedzającej publicz
riości, podziwiającej cały szereg wartościo­
w'ych. dzieł sztuki plastycznej na wskroś

orc'ginalnie kompozycyjnie potraktow'a­
nych, odzw'ierciedlających piękno przyro­
dy i krajobrazu oraz scen rodzajowych,
czyli regionalizm Kresów północno-wschod­
nich i innych dzielnic Rzplitej Polskiej.

Zarówno odrębna technika jak i indy­

w'idualno ujęcie tematów, składają się na

imponującą całość tej wystawy, stanowią­
cej prawdziwą atrakcję dla kulturalnego
Torunia.

To też nic dziw'nego, że nieraz tłumy
publiczności cisną się na tą wielce cieka­
wą wystawę, na tle której dla większych
grup zwiedzających i tzw. wycieczek zbio­
rowych — specjalnie przybyły zWarszawy
znany prelefi'ent Mieczysław Małczyński
w'ygłasza pogadanki omalarstwie polskim,
zwłaszcza o twórczości Jana Skotnickiego.

Wystaw'a otwarta codziennie od godzi­
ny 10—19. Wstęp minimalny.

ZlikwMdwisiie tajnej gorzelni w Toruniu.
W ub. tygodniu policja nasza po

dłuższych w'ywiadach i obserwacjach
ustaliła, że w Toruniu sprzedawany jest
w dość dużej ilości nielegalnie wyra­
biany spirytus.

W wyniku dalszej obserwacji, policja
zdecydowała się przeprowadzić rewizję
w mieszkaniu Jana Lorenza, zam. Pod

Dębową Górą, która dala niezwykłe
rezultaty.

W mieszkaniu reemigranta z Francji
znaleziono precyzyjnie wykonane apa­
raty do wyrabiania spirytusu, oraz 15

litrów przygotowanego ,,na eksport"
spirytusu i 150 litrów zacieru, specjal­

nie przygotowanego do przetw'orzenia
na spirytus.

Nie trudno się domyśleć, że praca
,,twórczo-spirytusOWa" była w pełnym
toku, — a to ze względu na święta
Wielkanocne. Wszędobylska policja
całkowicie i zupełnie zepsuła to, — co

reemigrant Lorenz z trudem i w pocie
czoła wypracował.

Nadmienić wypada, że aparaty, wy­
rabiające spirytus były bardzo pomy­
słowe i precyzyjnie wykonane, — co

wzbudziło podziw ,,samego" Urzędu
Monopoli i Akcyz w Toruniu.

Tajna gorzelnia została zlikwidowa­
na.

Dobrane m al2eńslwo.
Paweł Ciemiński. zam. przy ul. Ko­

ściuszki 3 w Toruniu zgłosił o kradzie­
ży 90 kg jabłek z piwnicy, wartości 70

złotych.
Krótko po zameldowaniu, policja od­

nalazła sprawców kradzieży w oso­
bach Ludwika i Franciszki Stępniew­

skich, (,,sympatyczne" małżeństwo),
zam. przy ul. Batorego 69.

Na szczęście jabłka nie zostały sprze­
dane, ani skonsumowane tak — że zu­
pełnie nienaruszone zwrócono poszko­
dowanemu.

Dobrane małżeństwo za swój brzydki
czyn odpowiadać będzie sądownie.

Zakłady ogrodnicze

iiSkr.p.nr 1 Telefon nr 2192

polecają:
Orzewka I krzewy owocowe, ozdo­
bne. róże, kłącza, cebulki kwiatowe

i wszelkie inne rośliny.

Specjałdość: (S437

róże dalie, gladiole. tyklaciEiiy.kyliny
UWAGA! Katalog wysyłam bezpłatnie

Do artykułu ,,Walka z barczatką**.

Robotnicy tzw. ,,prasą" łatają ,,węże lepo­
we", którymi lepuje się pnie drzew.

Pnie drzew, znaczone pierścieniami lepo­
wymidla ochrony przed żarłocznościąbar-(

czatki.

,,Święcone** dla bezrobotnych.
W związku ze zbliżającymi Się święta­

mi wielkanocnymi Wojewódzki Komitet

Pomocy Zimowej Bezrobotnym zwrócił się
dokomitetówNokalnych z zaleceniem urzą­
dzenia dia bezrobotnych tradycyjnego
,,Święconego". Równocześnie W ojewódzki
Komitet przekazał pewno subwencje, które

pouzupełnieniu środkami uzyskanymi z o-

fiarności miejscowej pozwolą we więk­
szych ośrodkach bezrobocia urządzić świę­
cone dla bezrobotnych według lokalnych
zwyczajów.

W większości wypadków przewidziane
jest.rozdawanie paczek żywnościowych.

Wyłowienie zwłok w Kaszczorku.
Okrągły rok upłynął ocl chwili uto­

nięcia Andrzeja Mrożka, który w cza­
sie wykonywania prac nad rzeką. Drwę­
cą w Kaszczorkli wpadł do wody i
zwłok jego nie zdołano odnaleźć.

Dopiero w dniu 19 bm. dzięki przy­
padkowi zwłoki Mrożka odnaleziono i

zwrócono rodzinie.

Ważne dla klubów sportowych
Torunia.

Miejski Komitet WF i PW w Toru­
niu podaje do wiadomości zaintereso­
wanym klubom podział na grupy dru­
żyn, biorących udział w rozgrywkach
gier sportowych o mistrzostwo m. To­
runia, który został ustalony na podsta­
wie losowania w dniu 20 bm.

Rozpoczęcie turnieju w dniu 3 kwie­
tnia br.

Siatkówka żeńska grupa I: WKS

Gryf I. KSKPW Pomorzanin II, Tow.

gimn. Sokół i KSM. Grupa II —

KSKPW Pomorzanin I, WKS Gryf II,i
KSZS i TKKFK.

Siatkówka męska: grupa I - WKS

Gryf I. KSKPW Pomorzanin, KSZS*

grupa II: KSKPW Pomorzanin, Tow.

gimn. Sokół i KSM, grupa III: GKS I,
GKS II i Gryf II.

Koszykówka męska: grupa I

WKS ,,Gryf", KSKPW Pomorzanin II,
grupa II: KSKPW Pomorzanin, SKS.I
i Sokół I, grupa III: KSM Toruń-Mokre,
SKS II i KSZS.

Szczegółowy płan rozgrywek otrzy­
mają zainteresowane kluby.



Sir. 10. ,DZIENNIK BYDGOSKI**, piątek, dnia 26 marca 1937 r. Nr 70.

130 osób padło ofiarą oszusta.
Werbował ludzi d e pracy w kopalniach belgijskich.

Są ludzie, którzy potrafią wykorzystać
każdą, nadarzającą się koniunkturę dla

swoich własnych, oszukańczych celów. W

ostatnich tygodniach głośno było wszędzie
o zapotrzebowaniu ze strony właścicieliko­
palń belgijskich na dobrego i taniego ro­
botnika polskiego, co wywołało zrozumiałe

zainteresowanie wśród naszych bezrobot­
nych. Otóż ten moment wykorzystał zaraz

pewien oszust dla swych niecnych celów,
rozpoczynającpracę werbunkową na tere­
nie powiatu bydgoskiego, jako przedstawi­
ciel pewnego większego belgijskiego kon­
cernu węglowego. Perspektywa znalezie­
nia pracy zagranicą i możność dorobienia

się pewnej fortuny uśmiechała się wielu

ludziom, pozbawionym przez długie lata

pracy.
Na lep słodkich obiecanek bardzo wy­

gadanego ,,przedstawiciela koncernu1' po­
szło w jednej tylko wsii najbliższej jej o-

koiicy a mianowiciew Siennie pow. byd­
goskiego nie mniej jak 130 osób. Zgło sili

się mężczyźniikobiety. W szyscy gotowi
natychmiast opuścić ojczysty kraj wobec

widoków lepszego jutra. W ystępujący z ra

mienia ,,koncernu zagranicznego" osobnik

oświadczył, że nasamprzód wszyscy będą
musieli się poddać badaniu lekarskiemuw

Bydgoszczy,którego dokona tutejszy lekarz

powiatowy. Ustalono termin przyjazdu
onegdaj w oznaczonym dniu igodzinie czę
ściowo pieszo, częściowo wozami ogółem
130osób przybyło z Sienna do Bydgoszczy.

W pewnym lokalu w pobliżu dworca zgra
madziła się brać niedoszłych emigrantów.

Tu od razu rzekomy agent ,,firmy bel­
gijskiej" zażąda!od każdego z nich jedne­
gozłotego, celem uiszczenia opłaty lekarzo­
wi powiatowemu za przeprowadzenie ba­
dania lekarskiego. Wywołało to podejrze­
nie zgromadzonych osób, tym bardziej, że

osobnik ten zaznaczył, iż musi jeszcze u-

dać się do starostwa, celem stwierdzenia,
czy istotnie lekarz w tym dniu będzie mógł
pseeprowadzić masowe badanie. Większość

,odmówiła zapłaty, nie dowierzając agento­
wi. Ten widząc groźną sytuację i niemoż­
ność skasowania 130 złotych,nagle uciekł

z lokalu. Kilku mężczyzn podążyło za o-

szustem na ulicę i dogoniło go. Niestety
nie udało się draba ująć, gdyż w pewnej
chwili wydobył onz kieszeni sztylet, za­
grażając życiu ścigających go mężczyzn.
W chwili, gdy przestraszeni błyszczącym
sztyletem mężczyźni cofnęli się, udało się

oszustowi zbiec w pewnej bocznej uliczce.

Jak wszyscy nabrani przez ,,agenta za­
granicznego" przeklinali oszusta w drodze

powrotnej do domu. to nie trudno sobie

wyobrazić. Policja bydgoska prowadzi e-

nergiczne dochodzenia, celem oddania bez­
czelnego oszusta w ręce sprawiedliwości.

nieszczęśliwy wypadek
w Teatrze Miejskim.

Przy czyszczeniu okien w Teatrze

Miejskim spadł z drabiny18-letniWa­
lerian Przybylski, zam. przy nl. Bocia­
nowo 37tak nieszczęśliwi^ że złamał

lewą rękę i odniósł silny4wstrzą.s móz­
gu. W ciężkim stanie przewieziono
Przybylskiego karetką, sanitarną do

Lecznicy Miejskiej.

Szajki włamywaczy Berlina

spuścizna p o żydach.
(Ciąg dalszy ze strony 5-ej).

osiedlanie się żydów w miastach było nie­
zmiernie utrudnione, próbowali osiągnąć
swój celprzez zmianę nazwisk za pomocą

sfałszowanych legitymacyj, przez przeku­
pywanie urzędników i wreszcie przez ofia- .

rowanie znacznych sum na różnecele miej-
, skie i dobroczynne.

W ten sposób zwłaszcza Berlin otrzymał
wówczas z b. prowincji poznańskiej i b.

kongresówki znaczny przypływ żydów, któ­
rych potem nie tylko źe nie było można

w żaden sposób wyrugować, ale którzy w

dodatku innych żydów za sobą ściągali.
Rzecz oczywista, że żydzi przeniesieni ze

swego ściśle zamkniętego rodzinnego i spo­
krewnionego koła na inny grunt, musieli

się zkonieczności ze zbrodniarzamiinnych
narodowości i wyznań stykać i później z

nimi łączyć. Żydowska wyłączność zatra­
ciła się powoli, chrześcijański element

wziął przewagę'i z biegiem czasu doszło

do tego, że żyd w świecie złodziejskim Ber­
lina należał do rzadkości.

Żydzi, jako główny czynnik w świecie

przestępczym B erlina zniknęli, ale swą

przebiegłość i swój spryt w spuściźnie po­
zostawili, a przede wszystkim, swój—ję­
zyk.

Gwara złodziejska (Gannersprache) Ber­
lina składa się przeważnie ze słów hebraj­
skich,i to częściowo w formie pierwotnej,
częściowo zniekształcających niemieckiemi

końcówkami. Poza tym przeplatana ona

jest wyrazami romańskiemi i niemieckie­
mi. Pochodzenie gwary można łatwo roz­
poznać. Wyrazy hebrajskie pochodzą od

żydów, domieszki romańskie od cyganów,
z którymi się żydzi przy wspólnych kra­
dzieżach łączyli, zaś wyrazy niemieckie są

uzupełnieniem poprzednich składników ży­
dowskich przez szczególnie do satyry i do­
wcipu usposobionych Berlińczyków.

Jak widzimy, synowie ,,wybranego lu­
du" i w tej smutnejdziedzinieprym dzier­
żyli.W Polsce we wszystkich aferach zło­
dziejskich, przemytniczych, łapowniczych,
komunistycznych itd.prym trzyma — zgo­
dnie z tradycją i charakterem ,,n aród wy­
brany.

XL H,

Kościół obchodzi dzień największej ża­
łoby. WielkiPiątek jest poświęconywspom­
nieniom śmierci Chrystusa Pana, d la t e g o

wszystkie nabożeństwa tego dnia są bar­
dzo smutne. Kościół, a szczególnie wielki

ołtarz, pozbawiony ozdób już od siedmiu

tygodni, w dniu tym jest jeszcze bardziej
opuszczony. Przypomina zburzoną Jerozo­
limę, którą opłakiwał Jeremiasz.Kapłan,
przyozdobiony w czarny ornat, po wyjściu
z zakrystii z ministrantami podchodzi do

obnażonego i pozbawionego światła ołtarza.

Padaprzed nim na twarz itak przez.chwi­
lę leży. W tym czasie ministranci nakry­
w ają ołtarz obrusem. Kapłan powstaje,
zbliża się do ołtarza i odczytuje dwie lek­
cje. Mówią one o powołaniu pogan, o ich

zmartwychwst-aniu zChrystusem, o niesta­
łości żydów i o warunkach,którym powi­
nien odpowiadać bara'nek pascha'lny, jako
figura zabitego w dniu tym niepokalanego
Baranka, gdyż ma on stać siępokarmem i

opieką dla wiernych. Potem jest czytana
pasja wedługśw. Jana, świadka męki, któ­
ry oddajejej szczegóły z wielkim uczu­
ciem.

Każda zośmiu modlitw, które następu­
ją po odczytaniu pasji, jest poprzedzona
jakby krótką nauką, wyjaśniającą potrze­
bę następującej potem modlitwy. Modli­
twy są następujące: za Kościół,papieża, bi­
skupów, katechumenów, za świat, herety­
ków, żydów ipogan. Modlitwy te podkre­
ślają najwyższą miłość Chrystusa, który u-

marł za wszystkich ludzi, obecnie zaś usta­
mi Kościoła modli się za wszystkich, na­
wet najbardziej zatwardziałych. Po modli­
twach błagalnych kapłanbierze z ołtarza

osłoniętykrzyż, obraca się z nim do ludzi

i, odkrywając go powoli, trzy razy śpiewa
coraz wyższym głosem: ,,Oto drzewo Krzy­
ża" (Ecce lignum Crusis). Śpiewacy doda­
ją: ,,Na którym zbawienie świata zawisło"
— wszyscy zaś razem kończą: ,,Pójdźmy,
pokłońmi się". Wszyscy upadają na kola­
na, a kapłan niesie krzyż obrócony figurą
Pana Jezusa doludu, i kładzie na przygo­
towane na podłodze miejsce: zdejmuje o-

buwie, trzy razy przyklęka, a następnie ca­
łuje krzyż. Podobnie czynią inniduchowni,
a następnie odbywa adorację lud.

Gdykończy się adoracja krzyża, zapala­
ją świece na ołtarzu, kapłan zaś idzie w

milczeniu do ciemnicy, zabiera Hostię św.

i przenosi ją procesjonalnie do ołtarza przy

śpiewie hymnu (,.Vexilia Regis"). Kapłan
kładzie Przen. Sakrament na ołtarzu, wle­
wa dokielicha winoi wodę, umywapalce,
mówi Orate fratresi natychmiast rozpo­
czynaKomunięśw., mówi więc Pater no-

ster, podnosiprawą rękąHostię nad pate­
ną, by ludzie widzieli; potem ją dzieli,jak
zwykle, na trzy części,śred,nią opuszcza do

kielicha z niekonsekrowanym winem, mó­
wi jedną tylko ostatnią modlitwę przed
Komunią św. ,,Domine, non sum dignus"
i uderza się w piersi. Następnie spożywa
Przenajświętszy Sakrament pod postacią
chleba i wypija wino, omywa kielich i

palc-e, nie mówikomuniii niekończy mod­
litw mszalnych. Wkłada pozostałą Hostię
do monstra,nc .ji, okrywa ją przejrzystym
białym welonem i ześpiewem ,,OdszedłPa­
sterz" procesyjnie udaje się do przygotowa­
nego Grobu. Tam na przygotowanym tro­
n ie wystawia Przenajśw. Sakrament na wi­
dokpubliczny, odmawia cicho nieszpory i

odchodzi w .milczeniu.

znowu przed sądem.
Znana paserka bydgoska skazana na Jeden rok wiezienia.

Osławiony herszt bydgoskiej bandy wła­
mywaczy, liczący dopiero lat siedemnaście,
uczeń dekarski Józef Kużeniewski, o k tó ­
rym ostatnio już kilkakrotnie pisaliśmy
w związku zlicznymi napadami rabunko­
wymi i włamaniami, już znowu zasiadł

na ławie oskarżonych przed Sądem Grodz­
kim. w Bydgoszczy. Wraz z młodocianym
bandytą zasiedli na ławie wspólnik jego
20-letni Zygmunt Arentowicz o r a z znana

bydgoska paserka Rozalia Słaba.
Kużeniewski i Arentowicz odpowiadali

za dokonanie włamania do składu bława­
tó w kupca żydowskiego Dawida Makow­
skiegoprzy ul.Długiej36. Po wyłam aniu

sztab żelaznych złodzieje wybili szybę okna

ze strony podwórza i dostali się do wnę­
trza magazynu. Ogółem włamywacze za­
brali za 300 złotych bławatów. Skradzio­
ny towar dostarczyli wspomnianej paserce
Rozalii Słabej, która materiały spieniężyła.

AVszyscy oskarżeni przed sądem przy­
znali się całkowicie do winy. Po zamknię­
ciu postępowania dowodowego, sąd Wydał
wyrok skazujący Kużeniewskiegona dom

poprawczy,Arentowiczana jeden rok wię­
zienia a paserkęSłabąnajeden rok wię­
zienia i 600 złotych grzywny. Młodociany
herszt bandy włamywaczy ma już kilka

wyroków za inne sprawy, skazujących go
na długoletni pobyt w domu poprawy.

PROGRAMY RADIOWE
f*iqjtek926 marctM

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
6,30:Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze".

6,33: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty).
7,15:Dziennik poranny.11,57:Sygnał czasu

ihejnał z Krakowa.12,03:Koncert wileń­
skiej orkiestry kameralnej pod dyr. Wład.

Szczepańskiego.12,40: Dziennik południo­
wy.12,50: ,,Kolorowe pisanki" - pogadan-
ka. 15,05: ,,W Wielki Piątek" - chóralna

audycja wielkopostna w wyk. chóru alum­
nów seminarium duchownego obrz. łac. i

solistów: ks. Jan Chmielewicz, ks. W łady­
sław Poniatok, kwartet smyczkowy i fis­
harmonia (zeLwowa).15,15: Rozmowa z

chorymiks. kapelana M.Rękasa (zeLwo­
wa).16,00:,,Ciemna jutrznia" — transmisja
nabożeństwa pasyjnego z katedry poznań­
skiej. Chór katedralny śpiewać będzie pod
kier. ks. dr. W acława Gieburowskiego (z
Poznania).18,00: ,,Spalenie świątyni jerozo­
limskiej" -— fragment z ,,Dziejów wojny ży­
dowskiej" Józefa Flawiusza — odczyta St.

Daczyński.19,20: ,,Na pustyni" Zofii Kos-

sak-Szczuckiej (recytacja prozy).19,40:Pie­
śni oMęce'Pańskiej - audycja muzyczna
w oprać. JerzegoLangmana w wyk. chóru

męskiego Stow, pracowników m. Katowic

pod dyr. L . Janickiego (z Katowic).20,10:
Utwory organoweFranciszkaLiszta w wy­
konaniuFritza Lubricha (zKatowic).20,40;

Dziennik wieczorny.20,50:Pogadanka ak­
tualna. 21,00:Pasja w-g św. Mateusza —

J.S .Bacha(IIczęść).Transmisja zBruk­
seli.22,00: ,,Pójdźmy za Nim" - kazanie

pasyjne wygłosiks. kanonik dr Jan Szmi­
gielski.22,15: Teatr wyobraźni: ,,Dialog o

grzeszniku i łasce bożej". Średniowieczny
moralitet w radiofonizacji Wacława Ra-

chulskiego (zKrakowa).

PROGRAM LOKALNY.
TORUŃ. 7,25: Parę inform acyj.7,30:

Muzyka (płyty).13,00: Orkiestry i soliści

(płyty).15,00:Program na jutro.15,40:Mu­
zyka religijna (płyty).18,10:Słynni dyry­
genci — Leopold Stokowski (płyty) zW ar­
szawy.

ZAGRANICA.
Sztokholm. 19,30: P a s j a w-g św. Mate­

usza — J .S . Bacha.Praga.20,00:,,Stabat
Mater", oratorium Dworzaka.Lyon. 21,30:
,,S iedem słów Chrystusa" - oratorium Gou­
noda. Railio-Paris. 21,45: ,,P asja w-g św.

Jana" - - oratorium J S.Bacha.Wiedeń.
21,10: ,,Stabat Mater" Haydna.Brukselafl.
22,00:,,Chrystus na górze Oliwnej" — ora­
torium Beethovena.Lipsk.22,30:Pasja w-g
św. Mateusza — J.S .Bacha.Mediolan.

23,15: Recital wiolonczelowyRadio-Paris.
24,00:Koncert nocny

%e ópeetu.
SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO OXFORDU

W DOROCZNYM WYŚCIGU
WIOŚLARSKIM.

Londyn. W środę na Tamizie odbył się
poraz 89słynny wyścig wioślarskiósemek

uniwersytetów Ósford i Cambridge.
Zwyciężyła osada Oxford w czasie 22:39

sek. Jest to najgorszy czas, jaki w ostat­
nich 12latach w wyścigu tym został uzy-

skany przez osadę zwycięską.
Warto zaznaczyć, że w ostatnich 13 la­

tach bez przerwy zwyciężała osada Canto
bridge.

W wyścigu obecnym Oxford wygrał róż-

nicą trzech długości łodzi.

Obie ósemki szły mniej więcej .równo,
dopiero na ostatniej mili na czoło wysu­
ń(;!a się ósemka Oxfordu, która ostatecznie

przebyła przestrzeń 4 mil w górę rzeki od

mostu Putney do mostu Chiswick w czasie

22:39 sek. Czas ten jest najgorszy jaki za­
notowano od r. 1887 . Przypisać go należy
po części temu, że w czasie wyścigu nie

było przypływu morza na Tamizie, co u-

trudniało wiosłowanie.

Zawody te właściwie zatraciły już zu­
pełnie swój charakter sportowy i są raczej
zdarzeniem towarzyskim, którego ukorono­
waniem jest wielki bankiet, wydany na

cześć zwycięskiej drużyny. Jak zwykle, i

wtym roku wieczorem studencii zwolen­
nicy obu drużyn przeciągali przez ulice

śródmieścia Londynu, wiwatując na cześć

zwycięskiej ósemki.

28 I 29 marca br.

Swiąietłwy Turniej Piłkarski

H.C.P.Poznań - W .K.S.GryfTomń
mistrz okręgu Poznańskiego mistrz Pomorza

Rydgoszer 11^

Początek o godz. 14 -ej. (5182
W obu dniach grają wszystkie 4 drużyny.

KLĘSKI BOKSERÓW BERLIŃSKICH.
Berlin. Bokserska reprezentacja Berli­

na poniosła w tych dniach dwie przykre
p o ra ż k i. Z reprezentacją Królewca prze­
grała 5:13 a w Gdańsku uległa miejscowej
reprezentacji 6:8.

WIELKANOCNY TURNIEJ PIŁKARSKI

który organizuje KS Polonia w dniach 23

i 29 bm. zapowiada się bardzo ciekawie,
gdyż, jak się dowiadujemy, wszystkie czte­
ry kluby biorące udział w tej imprezie,
wystawią swoje najlepsze składy. O ile

skład drużyny gpspodąrzy, orazWKS Gryf
iKSBrdajest dostateczriie znany, to cie­
kawie przedstawia się drużynaH.Cegiel­
skiPoznań, na tutejszym terenie bliżej nie­
znana, która wystawi następujących za­
wodników: w bramce Majewicz wzgl. So-

bałak, obrona: Bóttcher i Mikołajewski,
pomoc: Jakubowski,Mosiński,Lipiak wzgl.
Porada, atak: Sztok, Gensler, Konopa, Mu­
sielak, Skrzypczak. Przypominamy poza

tym, że początek zawodów każdorazowo o

godz. 14 -ejiw każdym dniu rozegranebę­
dą dwa mecze.

W^nik ciągnienia II klasy.
W dniu 22bm. zakońcozne zostało ciąg­

nienie drugiej klasy trzydziestej ósmej Lo­
terii Klasowej:

Głównawygrana tejklasy wynosiła sto

tysięcy złotych i padła na nr. 169.961.Wła­
ścicielami poszczególnych ćwiartek tego
numeru są mieszkańcy Łodzi, mianowicie

pp. Leon Kwaśniewski, tkacz w fabryce
Schweigerta w Łodzi,Stefan Król, robotnik

w fabryce Steinerta tamże, Bronisław Król,
robotnik,K.M ., urzędnik jednej zinstytu-
cyj kredytowych,A.M , robotnik i T.A .,

biuralistka.
Po raz pierwszy w klasie drugiej wylo­

sowano wygraną siedemdziesiąt pięć tysię­
cy złotych.Przypadła ona numerowi113074,
będącemu w posiadaniu mieszkańcówW ar­
szawy — dwóchkupców, urzędnikai akto­
ra. Każdy z nich otrzymał po piętnaście
tysięcy złotych.

Wesołe święta będą mieli również współ­
właścicielelosu numer68241,który wygrał
pięćdziesiąt tysięcy złotych. Są nimi ro­
botnicy, zamieszkali w dzielnicy staromiej­
skiej oraz w miejscowościach podstołecz-
nych. Chociaż każda niemalćwiartka była
własnościąkilku, a nawetkilkunastu osób,
wygranakwota stanowi dla n'ch —jak to

sami przyznali —poważną zapomogę.
Poza tym była jeszcze wygrana w wyso­

kości. trzydziestu tysięcy złotych (nr. 164056),
pięć po dwanaście tysięcy, trzy po piętna­
ście tysięcy oraz wiele innych; razem dzie­
sięć tysięcy wygranych na sumę milion

sześćset dziewięćdziesiąt dwa. tysiące czte­
rysta pięćdziesiąt złotych.

W klasie trzeciej, której ciągnienie roz­
poczyna się 13kwietnia r. o ., główna wy­
grana wynosi również sto tysięcy złotych,
natomiast wygranych po siedemdziesiąt
pięć, pięćdziesiąt i trzydzieści tysięcy jest
po dwie, po dwadzieścia tysięcy — cztery,
po piętnaście tysięcy - sześć i 't.d .Ogólna
suma wygranych wynosi dwa m iliony
osiemdziesiąt dziewięć tysięcy siedemset

pięćdziesiąt złotych.
Przy sposobności przypominamy, że czas

odnowić los do trzeciej klasy. Kto uczyni
towporę,ten możebyćpewny,źe niebę­
dzie narażony na jakiekolwiek trudności

lub komplikacja.

i
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Gdyni i Wybr
Gdynia, dnia 25 marca 1937 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Wielki Czwartek.

Jutro: Wielki Piątek. Dyzmy. Ludgcra.
Wschód stońca ogodzinie5.53 .

Zachód słońca o godzinie 18,21.

Stan pogody.
Nieco cieplej.

W dniu 24 marca panowała w Polsce

pogoda przeważniepochmurna zdrobnymi
opadamigdzieniegdzie w Małopolsce. Tem­
peratura o godz. 14 wynosiła: 3 st. w Ło­
dzii Suwałkach.4 w GdyniiWarszawie,
5wPoznaniu, BydgoszczyiZakopanem, G

w W ilnie iKielcach,7 w CieszynieiLidzie,
9 w Krakowie, 10 w Brześciu n/B., 11w

LublinieiTarnobrzegu, 12wPińsku, 13 we

Lwowie, 14 w Łucku i Tarnopolu.
Przewidywany przebieg pogody: Chmur­

no z opadami, głównie w dzielnicach po­
łudniowych i wschodnich, a z przejaśnie­
niami w północno-zachodnich. Dość siepło.
Umiarkowane wiatry z kierunków zmien­
nych.

c(tóQDA2Mm,*

Termometr wskazywał dziś rano

POGOTOWIA:

Lekarz dyżurny — tel. 12-40.

Miejskie Zakł. Elektryczne — teL 29-67.

Telefon nr 14*60 posiada przedstawi*
cielstwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w

Gdyni, Skwer Kościuszki 24 (nad cu­
kiernią Fangrata).

Miejska Zaw. Straż Pożarna tel. 17-08.

Gabinet komendanta i kancelaria tele-
fon 20-22.

REPERTUAR KIN:

BAJKA: Ignacy Paderewski w filmie

,,Sonataksiężycowa" oraz kolorówka W at-

ta Disney'a.
BODEGA: ,,Hrabia Monte Christo", n a d ­

program tygodniki.

CZARODZIEJKA. K apitaln a komedia

muzyczna,,RaJnaziemi" w roli głównej:
Hans Moser, HermannThimig, AledaSand-

rock —1tygodniki

,,Lido": N ajwiększy film ohecnej doby
,,Matura", w roli głównej Simone Simon

i Herbert Marshall. Bogaty nadprogram.
MORSKIEOKO: Największy film dtun-

glowyp.t. ,,Ucieczka Tarzana". W roli gł.
Johnny WęissmtilleriMaureen 0'Sulivan.

Bogaty nadprogram.
POLONIA: W spaniały polski film ,,Pło­

mienne serca" oraz najnowsze tygodniki.
— Walne zebranie Kola Towarzy­

stwa Polsko-Estońskiego w Gdyni. W

gmachu Urzędu Morskiego odbyło się
walne zebranie Koła Towarzystwa Pol­
sko-Estońskiego w Gdyni pod przewod­
nictwem dyrektora Instytutu Bałtyckie­
go p. dr. Borowika. Na zebraniu tym
złożono sprawozdanie z dotychczaso­
wej działalności Koła oraz dokonano

wyboru zarządu. Bezpośrednio po wal­
nym zgromadzeniu odbyło się zebranie

towarzyskie, na którym p. dr Borowik

wygłosił odczyt o współczesnej Estonii.

— Przyjazd m. s. ,,Batory". 24 bm.

przyszedł z Nowego Jorku do Gdyni
polski transatlantycki motorowiec ,,Ba­
tory" przywożąc na swym pokładzie
przeszło 200 pasażerów, 1.100 ton ładun­
ku i pocztę. W czwartek 25 bm. po po­
łudniu m. s. ,,Batory" odchodzi do Gó-

tfeborga, gdzie będzie poddany kontrol­
nym oględzinom w doku i skąd powró­
ci do Gcłyni dnia 29. III. br. Wyjazd
m. s. ,,Batory" do Nowego Jorku na­
stąpi clnia 3. IV. br. o godz. 0,05.

— W podanym komunikacie o roz­
strzygnięciu konkursu T. B . O. na bu­
dowę domów na Grabówku mylnie zo­
stała podana nagroda 1, która przypa­
dła zą pracę Nr 14 nie inż. arch. Uni-

jewski, lecz inż. arch. Unijewski i inż.

arch. B. Kulesza.

W tych dniach odbyło się doroczne wal­
ne zgromadzenie Stowarzyszenia Restaura­
torów, właścicieli hoteli i spokrewnionych
zawodów w Gdyni. Na zebranie przybył
prezes p.Penkała ze Związku Okręgowego.

Sprawozdanie przedstawił prezes p. A -

dam Słupski, uzupełnił je sekretarz Stow.

p. dyr. Guzik.

Prezes w treściwym przemówieniu pod­
kreślił akcję Stowarzyszenia w kierunku

popularyzacji zawodu gastronomicznego
przez wystawy, a szczególnie przez wysta­
wę zorganizowaną w roku ubiegłym w

Gdyni. Niestety — stwierdza z przykro­
ścią prezes A. Słupski —zainteresowanie

wystawą i udział w niej członków miej­
scowego stowarzyszenia dawał wiele do ży­
czenia. Brak poza tym konsolidacji ijed­
nomyślności, co utrudnia bardzo występo­
wanie nazewnątrz wobec władz i urzędów.
Prezes Słupski wyraża nadzieję, że w roku

bieżącym koledzy odniosą siędo spraw sto­
warzyszenia z większą lojalnością i nastą­
pi istotna konsolidacja. Z kolei sekretarz

dyr. Guzik zdał sprawozdanie z czynności
zarządu.

Po dyskusji nad wysokością składek i

wpisowego, w rezultacie której ustalono, że

zarządowi przysługuje indywidualny wy­
miar składek i ściąganie 'zaległości, p r z y ­
stąpiono do wyborów nowego zarządu, w

skład którego weszli: prezes — Adam Słup­
ski, wiceprezes — W . Bednarski, sekretarz

dyr. Guzik, skarbnik —Mendlikowski, oraz

ławnicy Cichoński i Maćkowski.

Licznych gości oraz przedstawicieli pra­
sy podejmował po zamknięciu zgromadze­
nia w kwym pierwszorzędnym Palais de

dance ,,Alhambra" dyr. Guzik, a miły po­
byt w tym pięknym lokalu urozmaicił

wspaniały program artystyczny.

Refleksie pozjazdowe.
Poki-ótce już donosiliśmy, że w .dniach

14i15bm.odbyły sięWGdynizebraniaKo-
misyj Naukowych Instytutu Bałtyckiego.
Ze względu na doniosłość spraw poruszo­
nych na zebraniach,podamy jeszczekilka
szczegółów, mogących zainteresować szer­
sze warstwy społeczeństwa.

Zebrania, które rozpoczęły się w niedzie­
lę,14.bm. o godz. 11 przed południem Ko-'

misji Geograficznej - były nader licznie

obesłane przez koła naukowe całej Polski,
władze centralne (3 ministerstwa) i sfery
gospodarcze. Razem brało udział w zebra­
niach około 40 osób; reprezentowane były
nazwiska głośne w nauce polskiej, przed­
stawiciele danych specjalności (geografii
ispraw morskich), w rzadko spotykanym
doborze.

Specjalne zainteresowanie wzbudziły, ze

względu na aktualne tematy, wygłoszone
na zebraniach referaty: radcy B. Polkow­
skiego: ,,Tymczasowe wyniki spisu ludno­
ścim.Gdyni(zdnia19maja1936r.)", drA.
Wrzoska: ,,Porównawczo Opracowanie pod
względem geograficzno-gaspodarczym por­
tów bałtyckich", dyr. drJ.Borowika: ,,0-
becna faza stosunków polsko-gdańskich
izadania Instytutu Bałtyckiego w tej dzie­
dzinie", St, Ołtarzewskiego: ,,O kreślenie

udziału poszczególnych bander w przewo­
zachtowarówdodanegoportu" idrGazeła:

,,Szacunek wartości usług morskich".

W referacie radcy B.Polkow'skiego zna­
lazły się nader ciekawe cyfi-y, dotyczące
stanu ludności m. Gdyni w maju r.1936.
Kilka tych liczb przytaczamy, ze względu
na ich aktualność.

Tymczasowewyniki spisu zdnia19maja
roku ub. obliczają ludność miasta Gdyni
na 84.000 . Jestto ludność znacznie młodsza

wiekiem, aniżeli w innych wielkich ośrod­
kach miejskich Polski, o czym świadczy
małailość zgonów — 10 na1.000(wPolsce
przeciętnie 14,4 na 1.000). Przyrost natural­

ny wGdyniwynosi19na1.000,gdy w,Pol­
sce ogółem 12,i na1.000 .

96proc. ludnościGdynito katolicy.Lud­
ność Gdyni mieszka w 7.300budynkach, z

czego 40 proc. przypada na baraki. Za­
gęszczenie mieszkań jest b. znaczne, gdyż
wynosiśrednio 2,5 osób na 1izbę.

Dyskusje nadposzczególnymi referatami

wniosły niejeden moment ciekawy, oświe­
tlający pewne zagadnienia, zawsze aktual­
ne. Tak np. na posiedzeniu Komisji Geo­
graficznej poruszono sprawę podłoża hi­
storycznejimigracjiniemieckiej naWsćho- .

dzieEuropy;zastanawiano sięnad tym, ja­
kiemomenty odegrały tu najważniejszą ro­
lę— polityczne, wyrażające sięw słynnym
,,Drang nach Osten" - czy też raczej eko­
nomiczne, wynikające z przeludnienia nie­
których okolicNiemiec, chęćpoprawy bytu
itp.

Dyskusja ujawniła nadto, żebłyskotliw'e
tezy geopolityki niemieckiej spotkały się
źezgodną krytyką sfer naukowych Anglii,
FrancjiiSzwecjiiżedziśjuż impettejga­
łęziSauk politycznych znacznie osłabł. To
też ze względu na niewysokipoziom nau­
kowy tez w'ysuwanych przez geopolitykę
niemiecką — Instytut Bałtycki nie zajmo­
wał się bliżej tymi sprawami na łamach

czasopisma ,,Baltic Countries'*.

Wyłoniona podczas zebrania Komisji
Morskiejdyskusja wykazała m. in., żeprzy
obliczeniu usług morskich metoda szacun­
kowajest obecniejedynie możliwadoprzy­
jęcia - tę metodę stosuje się też ogólnie w

naszychportach.
Wyniki obra'd Komisyj Naukowych zo­

staną utrwalone o tyle, że 3 referaty (dr
Wrzoska, St. Ołtarzew'skiego i dr Gazeła)
ukażą się w'krótce drukiem staraniem In­
stytutu Bałtyckiego, dzięki czemu zostaną
udostępnione szerszym warstwom inteli­
gentnego ogółu, zainteresowanego specjal­
nie w sprawach morskich.

Zrgnlcu rpluiieigo*
Najnowsze wyniki obserwacji wędrówek łososi.

Dokonywane odkilkulat w międzynaro­
dowej współpracy naukowej planow'e zna­
kowanie ryb morskichdałojużbardzo war­
tościowy materiał do poznania wędrówek
ryb. Znakuje się ryby przez umieszczenie

małychpłytsrebrnych natylnychpłetwach.
Przy wydobyw'aniu tak znaczonych ryb z

sieci rejestruje się znaki szczególne i miej­
sce połowu, po czvm wrzuca sięrybęznowu
do wody. Dużo wielkich ryb złowiono już
trzy razy i częściej. Co do wędrówek ło­
sosi opublikowano teraz kompletne dane,
zebrane przez norweskie stacje obserwacyj­
new r. 1936. Najważniejszym wynikiem
tych obserwacyj jest stw'ierdzenie faktu,
że łosoś w przeciwieństw'ie do śledzia iin­
nych ryb ,,stadowych" podczas olbrzymich
wędrówek ma swójcelindywidualnyipo­

wtarza tę samą podróż corocznie. Przy
tym jednak każdy osobnik jest pasłuszny
temu samemu prawu:płynie przez morze

doujścia swej rzekii w górętej rzeki, na­
wet dalej w górę jakiegośdopływu, aż do

osiągnięcia wód, w których po wylęgnięciu
się zikry spędziłdzieciństwo. Dwałososie

kontrolow'ane już w 1935r. powędrowały i

Wroku ubiegłym do Szkocji, cztery dopo­
łudniow'ej Szw'ecji w obrębie Bałtyku. Ną
północ od Lofotów nie wyłowiono wpraw­
dzie w r. 1935w'cale znakowanych łososi,
podczasgdy%vr. 1936wyłow'ionojednego z

tychłososi aż w zatoce Onega nad Morzem

Białym. Długość trasy wędrów'ek łososi

mierzy sięw miarę możności dokładnie.

Dotąd stwierdzono najw'iększą długość tra­
sy 2.500 km, największą szybkość 240 km

dziennie.

Zakłady ogrodnicze

Skr.p.nr1 Telefon nr 2192

polecają:
drzewka i krzewy owctowe, ozdo-

bne, róże. kłacza. cebulki kwiatowe

i wszelkie inne rośliny.

Specjalność: (5437

tdżedalie,gladiDle.cyh!ameni,byliny
UWAGA! Katalog wysyłam bezpłatnie

Połowy morskie w ubiegłym tygodniu
Pozupełnym ustaniupołowów szprotów,

rybołówstwo nasze na Bałtyku rozdziela się
o'becnie na trzy odrębne działy: połowy
przybrzeżne, połowy na Głębi Gdańskiej
oraz połowy bornholmskie.

Ogółem złowiono w tygodniu ubiegłym
(bez soboty) około 104.000 kg ryb. Podział

na poszczególne gatunki i działy połowów
w kg, przedstawia się następująco (dane
Morskiego Urzędu Rybackiego):

Przybrzeże Gdynia Hel inne

śledziki 17.700 8.700 12.400
łososie 3.G00 150

płastugi 100 50 100

słodkowodne 4.200

GłębiaGdańska
dorsze 800 24.100

płastugi 200 8.600

Bornholm

. dorsze 10.100 6.500

płastugi 2.000 4.100

Za całe dorsze otrzymywali rybacy za

100kg24zł.Dorsze natychmiast poprzy­
byciu do Gdyni są patroszone, czyszczone i

oddawanedo zamrażalni. Tak jak w każ­
dym roku, poświętach przewiduje sięobni­
żenie cen za dorsze i łlądry. Za śledziki

płacono rybakom 26 zł za100kg, za flądry
małeidużepo40zł,azaszolepo20złza
100kg. Łososiepo6 zł zakg.

Tydzień propagandy
Pomorza.

W okresie od30 marcado6kwietniabr.

odbędzie się na terenie całej Rzeczypospoli­
t e j Tydzień Propagandy Polskiego Związku
Zachodniego, poświęcony tym razem pro­
pagandzie Pomorza i zagadnień pomor­
skich.

Zadaniem Tygodnia jest skierować my­
śli całej Polski na Pomorze. Niech cała

Polska w okresie mówi, myśli, czyta i słu­
cha opolskościPomorza,jegoludności,do­
robku kulturalnym igospodarczym.

Wzywamy wszystkich, którym cc sercu

leży rozwój polskiego życia kulturalnego i

gospodarczego na Pomorzu, oraz likwidacja
przerostów niemczyzny,by przez gremialne
uczestnictw'o w imprezach Polskiego Z'wią­
zku Zachodniego w tym okresie oraz przez

poparcie pracy Związku choćby najdrob­
niejszymi ofiarami dało dowód', że wiernie

straż trzy'mają nad Bałtykiem.
Komitet wykonawczy Ty'godnia propa­

'gandy w Gdy'ni urządza:
a) w dniu30 marca1.937pochód mani­

festacyjny o godz. 19-tej ze Skweru Ko­
ściuszki;

b)wielką akademiępomorskąw dniu 4

kwietnia w sali Morskiego Oka o godz.
12,30.Przemawiap.posełT.Marchlewski.

c) Zbiórkę na listy.składkowe przez o-

kres całego- Tygodnia na gele Polskiego
Związku Zachodniego.

Walne zebranie Zwrązku Fabrykantów
i Przemysłowców w Gdyni.

Dnia 18bm. odbyło się doroczne walne

zebranie Związku Fabrykantów i Przemy'­
słow'ców' w Gdyni, grupującego w 'iększy
przemysł na terenie Gdy'ni i wybrzeża.. Ze­
branie zagaił prezes Związku inż. Krzyża­
nowski,pó czy'm wybrano naprzewodniczą­
cego zebrania in'ż. Boliomolca.

W roku 1936 Związek powiększył liczbę
swych członków o20,przy czym powstały
dwhe nowe sekcje, a mianowicie przemy­
słu drzew'nego i instalacyjnego. W chwili

obecnej do Związku Fabrykantów i Prze­
mysłowców w Gdyni należy 61 firmprze­
mysłowych zterenu Gdyni, Wybrzeżaoraz
powiatu morskiego i kartuskiego.

Jednogłośnie uchw'alono absolutorium

dla ustępującego zarządu.
PrezesemZwiązku wybranoinż.K .Krzy­

żanowskiego, na członków zarządu wy­
brano pp.: inżyniera Skąpskiego, inżyniera
Śmidowicza, inżyniera Mielczarskiego, K.

Żebrowskiego, .T. Skarżyńskiego, Ą.Ko­
rzeniowskiego, dyr. Iiadiana. li .Nowackie­
go, ana zastępców: pp. inż. Kukucza,
inż. Boliomolca, inż. Sciiuśtera, dyr. Guit-

manna i inż.Wardęckiego. Dokomisjire­
wizyjnej weszlipp.B .Dulny,inż.Morawski
iW.Dulleż.

W związku zdeklaracjąpłk.Koca walne

zebranie uchwaliło zgłosić swojąwspółpra­
cę zObozem ZjednoczeniaNarodow'ego.

Montaż urządzeń maszynowych
fabryki mączki rybnej.

W najbliższych dniach rozpoczną się
prace montażowe now'ej fabryki mączki
rybnej,dlaktórej wybudowanopomieszcze­
niaprzy końcu mola rybackiego w Gdyni.
Próbne uruchomienie fabryki mączki ryb­
nej ma nastąpićzpoczątkiem czerwcabr.

Rekordowy połów.
Parowiec rybacki ,,Zieten", należący do

spółki akcyjnej połowów dalekomorskich

Fr.Al.Pustwyłowiłw ciągu13dni17go­
dzin przy brzegach Norwegii'3.447 ctr. ryb.

- 0-

W związku ze skuteczną akcją Miejskiej
StrażyPożarnejw dniu 19stycznia rb. pod­
czas pożaru poczekalni robotniczej w por­
cie drzewnym ,,Pagedu" na Oksywiu, dy­
rekcja firmy ,,Paged" przeznaczyła nagrodę
dla Straży w wysokości 100 zł. Fakt ten

jest miłym dow'odem uznania dla ciężkiej
pracy Strażaków.
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130 osób padio ofiarą oszusta.
Werbował ludzi do pracy w kopalniach belgijskich.

Są ludzie, którzy potrafią wykorzystać
każdą nadarzającą się koniunkturę dla

swoich własnych, oszukańczych celów. W

ostatnich tygodniach głośno było wszędzie
o zapotrzebowaniu ze strony właścicieliko­
palń belgijskich na dobrego i taniego ro­
botnika polskiego, co wywołało zrozumiałe

zainteresowanie wśród naszych bezrobot­
nych. Otóż ten moment wykorzystał zaraz

pewien oszust dla swych niecnych celów,
rozpoczynającpracę werbunkową na tere­
nie powiatu bydgoskiego, jako przedstawi­
ciel pewnego większego belgijskiego kon­
cernu węglowego. Perspektywa znalezie­
nia pracy zagranicą i możność dorobienia

się pewnej fortuny uśmiechała się wielu

ludziom, pozbawionym przez długie lata

pracy.
Na lep słodkich obiecanek bardzo wy-j

gadanego ,,przedstawiciela koncernu11 po­
szło w jednej tylko wsii najbliższej jej o-

kolicy a mianowiciew Siennie pow. byd­
goskiego nie mniej jak 130 osób. Zgło sili

się mężczyźniikobiety. W szyscy gotowi
natychmiast opuścić ojczysty kraj wobec

widoków lepszegojutra. Występujący z ra­
mienia ,,koncernu zagranicznego'1 osobnik

oświadczył, że nasamprzód wszyscy będą
musieli się poddaćbadaniu lekarskiemu w

Bydgoszczy,którego dokona tutejszy lekarz

powiatowy. Ustalono termin przyjazdu i

onegdaj w oznaczonym dniu igodzinie czę­
ściowo pieszo, częściowo wozami ogółem
130 osób p'rzybyło z Sienna do Bydgoszczy.
W pewnym lokalu w pobliżu dworca zgro
uradziła się brać niedoszłych emigrantów.

Tu od razu rzekomy agent ,,firmy bel­
gijskiej11zażądałod każdego z nichjedne­
gozłotego, celem uiszczenia opłaty lekarzo­
w'i powiatowemu za przeprowadzenie ba­
dania lekarskiego. Wyw'ołało to podejrze­
nie zgromadzonych osób, tym bardziej, że

osobnik ten zaznaczył, iż musi jeszcze u-

dać się do starostwa, celem stwierdzenia,
czy istotnie lekarz w tym dniu będzie mógł
przeprowadzić masow'e badanie. W iększość
odmówiła zapłaty, nie dowierzając agento­
wi. Ten widząc groźną sytuację i niemoż­
ność skasowania 130 złotych,nagle uciekł

z lokalu. Kilku mężczyzn podążyło za o-

szustem na ulicę i dogoniło gó. Niestety
nie udało się draba ująć,gdyż w pewnej
chwili w'ydobył onz kieszeni sztylet, za­
grażając życiu ścigających go mężczyzn.
W chw'ili, gdy przestraszeni błyszczącym
sztyletem mężczyźni 'cofnęli się, udało się

oszustowi zbiec w pewnej bocznej uliczce.

Jak wszyscy nabrani przez ,,agenta za­
granicznego11przeklinali oszusta w drodze

powrotnej do domu, to nie trudno sobie

I
- wyobrazić. Policja bydgoska prowadzi e-

nergiczne dochodzenia, celem oddania bez­
czelnego oszusta w ręce sprawiedliwości.

Nieszczęśliwy wypadek
w Teatrze Miejskim.

Przy czyszczeniu okien w Teatrze

Miejskim spadł z drabiny18-letniWa­
lerian Przybylski, zam. przy ni. Bocia­
nowo 37tak nieszczęśliwie, że złamał

lewę, rękęiodniósł silny wstrząs móz­
gu. W ciężkim stanie przewieziono
Przybylskiego karetką sanitarną do

Lecznicy Miejskiej.

Kościół obchodzi dzień największej ża­
łoby.WielkiPiątek jest poświęconywspom­
nieniom śmierci Chrystusa Pana, d l a te g o

wszystkie nabożeństw'a tego dnia są bar­
dzo smutne. Kościół, a szczególnie wielki

ołtarz, pozbaw'iony ozdób już od siedmiu

tygodni, w dniu tym jest jeszcze bardziej
opuszczony. Przypomina zburzoną Jerozo­
limę, którą opłakiwał Jeremiasz.Kapłan,
przyozdobiony w czarny ornat, po wyjściu
z zakrystii z ministrantami podchodzi do

obnażonego i pozbawionego- światła ołtarza.

Padaprzed nim natwarz itak przez chwi­
lę leży. W tym czasie ministranci nakry­
w'ają ołtarz obrusem. Kapłan powstaje,
zbliża się do ołtarza i odczytuje dwie lek­
cje. Mówią one o powołaniu pogan, o ich
'.m artwychwstaniu zChrystusem, o niesta­
łości żydów7i o warunkach,którym pow'i­
nien odpowiadać baranek paschalny, jako
figura zabitego w dniu tym niepokalanego
Baranka, gdyż ma on stać siępokarmem i

opieką dla wiernych. Potem jest czytana
pasja wedługśw. Jana,świadka męki, któ­
ry oddaje jej szczegóły z w ielkim uczu­
ciem.

Każda zośmiu modlitw, które następu­
ją po odczytaniu pasji, jest poprzedzona
jakby krótką nauką, w 'yjaśniającą potrze­
bę następującej potem modlitwy. Modli­
twy są następujące: za Kościół,papieża, bi­
skupów% katechumenów', za św'iat, herety­
ków ', żydów' i pogan. Modlitwy te podkre­
ślają najwyższą miłość Chrystusa, który u-

marł zaW'szystkich łudzi, obecnie zaś usta­
mi Kościoła modli się za wszystkich, na­
wet najbardziej zatwardziałych. Po modli­
twach błagalnych kapłanbierze z ołtarza

osłoniętykrzyż, obraca się z nim. do ludzi

i

i, odkrywając go powoli, trzy razy śpiew'a
coraz wyższym głosem: ,,Oto drzewo Krzy­
ża11(Ecce lignurn Crusisj. Śpiew'acy doda­
ją: ,,Na którym zbawienie św'iata zaw'isło'
- W'szyscy zaś razem kończą: ,,Pójdźmy,
pokłońmi się11. Wszyscy upadają na kola­
na, a kapłan niesie krzyż obrócony figurą
Pana Jezusadoludu, i kładzie naprzygo
tow'ane ńa podłodze miejsce: zdejmuje o-

buwie, trzy razy przyklęka, a następnie ca­
łujekrzyż. Podobnie czyniąinniduchowni,
a następnie odbywaadoracjęlud.

Gdykończy się adoracjakrzyża, zapala­
ją świece na ołtarzu, kapłan zaś idzie w

milczeniu do ciemnicy, zabiera Hostię św.

i przenosi ją procesjonalnie do ołtarza przy

śpiewie hymnu (,.Vexilia Begis11). Kapłan
kładzie Przen. Sakrament na ołtarzu, wle­
w'a dokielicha wino i w'odę, umywapalce,
mów'i Orate fratres i natychmiast rozpo­
czynaKomunięśw., mówi więc Pater no-

ster, podnosiprawą ręką Hostię nad pate­
ną, by ludzie widzieli; potem ją dzieli, jak
zwykle, na trzy części, śred,nią opuszcza do

kielicha z niekonsekrowanym winem, mó­
wi jedną tylko ostatnią modlitwę przed
Komunią św. ,,Domine, non sum dignus"
i uderza się w piersi. Następnie spożywa
Przenajświętszy Sakrament pod postacią
chleba i w'ypija w'ino, omywa kielich i

palce, nie mówikomuniii niekończy mod­
litw7mszalnych. Wkłada pozostałą Hostię
do monstrancji, okrywa ją przejrzystym
białym w'elonem i ześpiewem ,,OdszedłPa­
sterz11procesyjnie udaje się do przygotow'a­
nego Grobu." Tam na przygotow'anym tro­
n ie wystawia Przenajśw. Sakrament na wi­
dokpubliczny, odmawia cicho nieszpory i

odchodzi w' milczeniu.

%eófmła.

Szajki włamywaczy Berlina

spuścizna p o żydach.
(Ciąg dalszy ze strony 5-ej).

osiedlanie się żydów w miastach było nie­
zmiernie utrudnione, próbowali osiągnąć
swój celprzez zmianę nazwisk zapomocą

sfałszowanych legitymacyj, przez przeku­
pywanie urzędników i wreszcie przez ofia­
rowanie znacznych sum na różnecele miej
skie idobroczynne.

W ten sposób zwłaszcza Berlin otrzymał
wówczas z b. prowincji poznańskiej ib.

kongresówki znaczny przypływ żydów, któ­
rych potem nie tylko że nie było można

w żaden sposób wyrugować, ale którzy ty
dodatku innych żydów za sobą ściągali.
Rzecz oczywista, że żydzi przeniesieni ze

swego ściśle zamkniętego rodzinnego i spo­
krewnionego koła na inny grunt, musieli

sięzkonieczności ze zbrodniarzamiinnych
narodowości i wyznań stykać i później z

nimi łączyć. Żydowska wyłączność zatra­
ciła się powoli, chrześcijański element

wziął przewagę i z biegiem czasu doszło

do tego, że żyd w świecie złodziejskim Ber­
lina należał do rzadkości.

Żydzi, jako główny czynnik w świecie

przestępczym B erlina zniknęli,^ ale sWą
przebiegłość i swój spryt w spuściźnie po­
zostawili, a- przede wszystkim swój — ję-
zyk.

Gwara złodziejska (Gannerspracłie) Ber­
lina składa się przeważnie ze słów hebraj­
skich, i to c'zęściowo w formie pierwotnej,
częściowo zniekształcających niemieckiemi

końcówkami. Poza tym przeplatana ona

jest wyrazami romańskiemi i niemieckie-

rai. Pochodzenie gwary można łatwo roz­
poznać. Wyrazy hebrajskie pochodzą od

żydów, domieszki romańskie od cyganów,
z którymi się żydzi przy wspólnych kra

dzieżach łączyli, zaś wyrazy niemieckie są

uzupełnieniem poprzednich składników ży­
dowskich przez szczególnie do satyry i do

wcipu usposobionych Berlińczyków.
Jak widzimy, synowie ,,wybranego lu­

du" i w tej smutnejdziedzinieprym dzier­
żyli.W Polsce we wszystkich aferach zło­
dziejskich, przemytniczych, łapowniczych,
komunistycznych itd. prym trzyma — zgo­
dnie z tradycją i charakterem ,,naród wy

brany.
Hi Ba

znowu przed sądem.
Znana paserka bydgoska skazana na jeden rok więzienia.

Osławiony herszt bydgoskiej bandy w'ła­
mywaczy,liczący dopiero lat siedemnaście,
uczeń dekarski Józef Kużeniewski, o k tó ­
rym ostatnio już kilkakrotnie pisaliśmy
w związku zlicznymi napadami rabunko­
wymii w'łamaniami, już znow'u zasiadł

na law'ie oskarżonych przed Sądem Grodz­
kim w Bydgoszczy, Wraz z młodociany'm
bandytą zasiedli na lawie. W 'spólnik jego
20-letni Zygmunt Arentowicz o r a z znana

bydgoska paserka Rozalia Słaba.
Kużeniewski i Arentowicz odpowiadali

za dokonanie włamania do składu bława­
tów ' kupca żydowskiego Dawida Makow­
skiegoprzy ul.Długiej36. Po wyłam aniu

sztab żelaznych złodzieje wybili szybę okna

ze strony podwórza i dostali się do wnę­
trza magazynu. Ogółem włamyw'acze za­
brali z'a 300 złotych bławatów. Skradzio­
ny towar dostarczyli wspomnianej paserce
Rozalii Słabej, która materiały spieniężyła.

Wszyscy oskarżeni przed sądem przy­
znali się całkowicie do winy. Po zamknię
ciu postępowania dow'odowego, sąd wydal
wyrok skazujący Knżeniewskiegona dom

poprawczy,Arentowiczana jeden rok wię­
zienia a paserkęSłabąnajeden rok wię­
zienia i 600 złotych grzywny. Młodociany
herszt, bandy włamywaczy ma już kilka

wyroków za inne spraw'y, skazujących go
na długoletni pobyt w' domu poprawy.

SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO OXFORDU
W DOROCZNYM WYŚCIGU

WIOŚLARSKIM.
Londyn. W środę na. Tamizie odbył się

poraz 89słynny wyścig wioślarskiósemek

uniwersytetów Oxford i Cambridge.
Zwyciężyła osada Oxford w czasie 22:39

sek. Jest to najgorszy czas, jaki w ostat­
nich 12 latach w wyścigu tym zóstał uzy-i
skany przez osadę 'zwycięską.

Warto zaznaczyć, że w ostatnich 13 la­
tach bez przerwy zwyciężała osada Cam­
bridge.

\V wyścigu obecnym Oxford wygrałróżi
nicą trzech długości łodzi.

Óiiie ósemki szły mniej w'ięcej rów'no*

dopiero na ostatniej mili na czoło wysu­
nęła się ósemka Oxfordu, która ostatecznie

przebyła przestrzeń 4 mil w górę rzeki od

mostu Putney do mostu Chiswick w czasie

22:39 sek. Czas ten jest najgorszy jaki za-.

notow'ano od r. 1887 . Przypisać go należy
po, części temu, że w czasie wyścigu nie

było przypływu morza na Tamizie, co u-.

trudnialo wiosłowanie.

Zawody te właściwie zatraciły już zu­
pełnie swój charakter sportowy i są raczej
zdarzeniem towarzyskim, którego ukorono­
waniem jest wielki bankiet, wydany na

cześć zw'ycięskiej drużyny. Jak zwykle, i

w tym roku w'ieczorem studenci i zwolen­
nicy obu drużyn przeciągali przez ulice

śródmieścia Londynu, wiwatując na cześć

zwycięskiej ósemki.

28 i 29 marca br.

Świąteczny Turniej Piłkarski

H.C.P.Poznań - W.K.S.GryfTonm
mistrz okręgu Poznańskiego mistrz Pomorza

BUDA POLONIA
Początek o godz. tl-ej. (5482

W obu dniach grają wszystkie 4 drużyny.

KLĘSKI BOKSERÓW BERLIŃSKICH.
Berlin. Bokserska reprezentacja Berli­

na poniosła w tych dni-acli dwie przykre
p o ra ż k i. Z reprezentacją Królewca prze­
grała 5:13 a w Gdańsku uległa miejscowej
reprezentacji 6:8.

WIELKANOCNY TURNIEJ PIŁKARSKI

który organizuje KS Polonia w dniach 28

i 29 bm. zapowiada się bardzo ciekawie,
gdyż, jak się dowiadujemy, w 'szystkie czte­
ry kluby biorące udział w tej imprezie,
wystaw'ią swoje najlepsze składy. O ile,
skład drużyny gospodarzy, orazWKS Gryl
iKSBrdajest dostatecznie znany, to cie­
kawie przedstawia się drużynaH. Cegiel­
skiPoznań, na tutejszym terenie bliżej nie­
znana, która wystaw'i następujących za­
w'odników: w' bramce Majewiez w'zgl. So-

balak, obrona: Bottcber i Mikołajewski,
pomoc: Jakubowski, Mosiński,Lipiak wzgl.
Porada, atak: Sztok, Gensler, Konopa, Mu­
sielak, Skrzypczak. Przypominamy poza

tym, że początek zawodów każdorazow'o o

godz. .14 -ejiw każdym dniu rozegrane bę­
dądw'a mecze.

PROGRAMY RADIOWE
Paąleff,26 morcii

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
6,30:Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze", i

i,33: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty).
7,15:Dziennik poranny.11,57:Sygnał czasu

ihejnał z Krakowa.12,03:Koncert wileń­
skiej orkiestry kameralnej pod dyr. Wład.

Szczepańskiego.12,40: Dziennik południo­
wy.12,50: Kolorowe pisanki" — pogadan­
ka. 15,05: ,,W W ielki Piątek" ~ chóralna

audycja wielkopostna w wyk. chóru alum­
nów seminarium duchownego obrz. łac. i

solistów: ks. Jan Chmielewicz, ks. W łady­
sław Poniatok, kwai'tet smyczkowy i fis­
harmonia (zeLwowa).15,15: Rozmowa z

chorymiks. kapelana M.Rękasa (zeLwo­
wa).16,00:,,Ciemna jutrznia" - transmisja
nabożeństwa pasyjnego zkatedry poznań­
skiej. Chór katedralny śpiewać będzie pod
kier. ks. dr. Wacława Gieburowskiego.(z
Poznania).18,00: ,,Spalenie świątyni jerozo­
limskiej" .

- - fragment z ,,Dziejów,wojnyży­
dowskiej" Józefą Flawiusza - odczyta St.

Baczyński.19,28: ,,Na pustyni" Zofii Kos

sak-Szczuckiej (recytacja prozy).19,40:Pie­
śni oMęce Pańskiej - audycja .muzyczna
w oprać. JerzegoLangmana w wyk. chóru

męskiego Stów. pracowników 'm. Katowic

pod dyr. L . Janickiego (z Katowic).20,10:
Utwory organoweFranciszkaLiszta w wy­
konaniu Fritzą Lubricha (zKatowic).20,40

Dziennik wieczorny.20,50:Pogadanka ak­
tualna. 21,00:Pasją w-g św. Mateusza -

J.S .Bacha(IIczęść).Transmisja zBruk­
seli.22,00: ,,Pójdźmy za Nim" - - kazanie

pasy'jne wygłosiks. kanonik dr Jan Szmi­
gielski.22,15:Teatr wyobraźni: ,,Dialog o

grzeszniku i łasce bożej". Średniowieczny
moralitet w radiofonizacji Wacława Ra-

chulskiego (zKrakowa).

PROGRAM LOKALNY.
TORUŃ, 7,25: Parę inform acyj.7,30:

Muzy'ka (płyty).13,00: Orkiestry i soliści

(płyty').15,90:Program na jutro.15,40:Mu­
zy'ka religijna (płyty).18,10:Sły'nni dy'ry­
g-enci — Leopold Stokowski(płyty) zW ar­
szawy.

ZAGRANICA.
Sztokholm. 19,30: P a s j a w-g św. Mate­

usza — J .S . Bacha.Praga.20,00:,,Stabat
Mater". oratorium Dworzaka.Lyon. 21,30:
,,S iedem słów Chrystusa" - oratorium Gou­
noda. Radio-Paris. 21,45: ,,Pasja w-g św.

Jana" — oratorium J S.Bacha.Wiedeń.
21,10: ,,Stabat Mater" Haydna.Brukselafl.
22,00:,,Chrystus na górze Oliwnej" — ora­
torium Beethovena.Lipsk.22,30:Pasja w-g
św. Mateusza — J.S .Bacha.Mediolan.

23,15: Recital wiolonczelowyRadio-Paris.
24,00:Koncert nocny

Wynik ciągnienia 9! klasy.
W dniu 22bm. zakońcozne zostało ciąg­

nienie drugiej klasy trzydziestej ósmej Lo­
terii Klasowej.

Główna wygrana tej klasy' wynosiła sto

tysięcy złotych i padła na nr. 169.961.Wła­
ścicielami poszczególnych ćwiartek tego
numeru są mieszkańcy Łodzi, mianowicie

pp. Leon Kwaśniewski, tkacz w fabryce
Schweigerta w Łodzi', Stefan Król, robotnik

w fabryce Steinerta tamże, Bronisław Król,
robotnik,K.M ., urzędnik jednej zinstytu-
cy'j kredytowych, A.M ., robotnik i T.A.*

biuralistka.
Po raz pierwszy w klasie drugiej wylo­

sowano wygraną siedemdziesiąt pięć tysię­
cy złotych.Przypadła ona numerowi113074,
będącemu w posiadaniu mieszkańcówW ar­
szawy' — dwótlikupców, urzędnikai akto­
ra. Każdy z nich otrzymał po piętnaście
ty'sięcy' złotych.

Wesołe święta będą mieli, również współ­
właściciele losu numer 68211,który wygrał
pięćdziesiąt tysięcy złotych. Są nimi ro­
botnicy, zamieszkali w dzielnicy staromiej­
skiej oraz w miejscowościach podstołecz-
nych. Chociaż każda niemal ćwiartka by'ła
własnościąkilku, a nawet kilkunastu osób,
wygranakwota stanowi dla n'ch —jak to

sami przyznali —poważną zapomogę.
Poza tym byłajeszcze wygrana w wyso­

kości trzy'dziestu tysięcy' złoty'ch (nr. 164056),
pięć po dwanaście tysięcy, trzy po piętna­
ście tysięcy oraz wiele innych; razom dzie­
sięć tysięcy wygranych na sumę milion

sześćset dziewięćdziesiąt'dwa tysiące czte­
rysta pięćdziesiąt złotych.

W klasie trzeciej, której ciągnienie roz­
poczyna się 13kwietnia r.. o ., główna wy'­
grana wynosi również sto tysięcy złotych,
natomiast wygranych po siedemdziesiąt
pięć, pięćdziesiąt i trzydzieści tysięcy jest
po dwie, po dwadzieścia tysięcy cztery,
po piętnaście tysięcy - sześć it. d .Ogólna
suma wygranych wynosi dwa m iliony
osiemdziesiąt dziewięć tysięcy siedemset

pięćdziesiąt złotych.
- Przy sposobności przypominamy', żc czas

odnowić los do trzeciej klasy. Kto uczyni
towporę,ten możebyćpewny,że niebę­
dzie narażony' na jakiekolwiek trudności

iub komplikacje.



Nr 70, ,,DZIENNIK BYDGOSKI'*, piątek, dnia 26 marca 1937 r. Str. IŁ

Dobry przykład p. premiera
Warszawa, 25.3 . (PAT) P. prezes rady

m inistrów gen. Sławoj-Składkowski prze­
kazał na pomoc zimową bezrobotnym 200

złotych zamiast życzeń świątecznych oraz

podziękowań za otrzymane życzenia.

Ani grosza żydom!
Polak kapuje tylko u Polaka!

Każda najuboższa nawet rodzina dąży
(Jo tego, by jako tako, zgodnie z tradycją
zaopatrzyć swój stół ze śwjęconem. Mnó­
stwo pieniędzy przelewa się w tych dniach

z kieszeni obywateli do kaskupców.
Składy są w W. Tygodniu otwarte do

późnego wieczora, Pamiętajmy o tym, by
kupiec Polak i chrześcijanin w składzie
swoim napróżno nie wyczekiwał na kupu­
jącego. Nie zanośmy swoich ciężko zapra­
cowanych groszy obcym. Pamiętajmy o

tym, że grosz oddany kupcowi polskiemu
w zmienionej postaci wróci do tego, kto go
wydal. Natomiast pieniądz, który znajdzie
się w ręku żyda dla interesu Państwa i

Narodu przepadł na zawsze a często obró­
c-ony zostaje ku naszej szkodzieikrzyw­
dzie.

W Wielkim Tygodniupamiętajmy oha­
śle: ,.Swój do swego po swoje",

Ną hasło to zwracamy od szeregu dni

uwagę naszych Czytelników. Idziś znowu

powtarzamy jezgodnie z ,,M .Dz."

Bydgoszcz uczci pam ięć
Wyczółkowskiego w dniu 11 kwietnia.

Na.11 kwietnia przypada dzień imienin

O raz 85 rocznicę urodzin zmarłego w grudniu
r. ub. znakomitego m alarza i grafika ś, p,
prof. Leona Wyczółkowskiego.

Miasto Bydgoszcz postanowiłouczcićpa-
miąć mistrza i dać równocześnie wyraz

swojej wdzięczności zakrólewski dar, jaki
otrzymało od pani Franciszki Wyczółkow-
skiej w postaci bezcennego zbioru pozosta­
łych po zmarłym prac.

Z inicjatywy Rady Artystyczno-Kultu-
ralnej w Bydgoszczy zawiązał się specjalny
komitet dla zorganizowania uroczystości,
które w ogólnych zarysach będą miały na­
stępujący przebieg:

'Dnia 10kwietnia rano odbędzie sięmszą
św. żałobna w kościele farnyiti, wieczorem

z a ś uroczysta akademia w teatrze miej­
skim. Dnia 11kwietnia nastąpiwmuzeum
m iejskim uroczyste otwarcie wystawy gra­
fiki prof. Leona Wyczółkowskiego, stano­
wiącej część otrzymanego daru.

Uroczystości powyższe odbędą siępod
wysokim protektoratem ministra W. H. t O,
P.prof.Świętosławskiego, zaś na czele ko­
mitetu honorowego stać będą: wiceminister

,W.R .iO.P . prof.Ujejski,pp. wojewodowie
pomorski ipoznański, ks. biskup Laubitz,
- pani Franęiśżka Wy'cżdłkówSka, inspektor
armii gen. Rortnowśki,dowódcaO.K .gen.

Tbommpe. rektorowie Akademii Sztuk

Pięknych krakowskiej iwarszawskiej oraz

dyrektorowie Muzeum Narodowego w Kra­
kowie iWarszawie.

Muszkatenblit... chory na serce.

Warszawa, 25.3.(Tel. wł.). W środępo
południu zwoiniono z więzienia za kańcją
3.000 zł współwydawcę zamkniętego przed
trzema tygodniami przez władze ,,Dzienni­
kaPopularnego", dr. Jerzego Muszkateg-
blita. Został on zwolniony wskutek orze­
czenia, komisji lekarskiej, która uznąja, ż'e

jest chory na serce, wątrobę iżołądek. Dó

czasu rozprawy sądowej dr. MuszkatenbHt

będziepozostawał pod nadzorem policji.
W areszcie pozostają jeszcze: admini­

strator ,,Dziennika Popularnego" inż. Szy­
mon Natanson oraz inż.Drze'wiecki, współ­
pracownik redakcjitegoż dziennika.

(Odred.: Dziwna rzecz,żetak ciężkocho­
ry M uszkatenblit potrafił być ruchliwym
propagatorem ,,fołksfrontu").

O ---

Autobusy kursująca na Zimne Wody
przepełnione.

Jak wielką potrzebą bylo uruchomie­
nie linii autobusowej na Zimne Wody,
świadczyły stale przepełnione autobu­
sy kursujące na tej linii. Wczoraj w

dniu targowym wprost trudno było
zdobyć miejsce w autobusie. Regularne
kursowanie autobusów na tej łipii na­
pewno przyniesie korzyści magistrato­
wi i zadowoli mieszkańców wspomnia­
nego przedmieścia.

— Z okazji świąt Wielkanocy kończy
się urzędowanie w m iejskich urzędach w

Wielki Piątek ogodz.13-ej,aw Wielką
Sobotę o godż. 12 -ej.

Zan! saiSiiy.
We wczorajszą środę targnęła się na

życie przez wypicie esencji octowej
23-letnia Cecylia B., zam. przy ul.

Śląskiej 27. Zawezwaną karetką Pogo­
towia Ratunkowego przewieziono ją do

Szpitala Powiatowego na Bielawkach,
gdzie nastąpiło wypompowanie żołądka.
Dzięki natychmiastowej pomocy lekar­
skiej udało się dziewczynę utrzymać
przy życiu. Przyczyna zamachu samo­
bójczego jest nieznana.

- Najkorzystniejsze źródło zakupu me*
błl znajdziesz w firmie M. Rossowska, ul.

Poznańska 8, która całkowicie przystoso­
wała ceny swe do obecnych kryzysowych
czasów, sprzedając meble po,ściśle fabrycz­
nych cenach. Jako firmę chrześcijańską
polecamy ją Sząn. Czytelnikom.
SPRAWY SOKOLE.

SOKÓŁ V OPN.
Dziś, w czwartek, 25 bm. o godz. 19-ej

ćwiczenia gimnastyczne dla piłkarzy, na­
stępnie schadzka wszystkich drużyn w sali

gimnastycznej przy ul. Kordeckiego.
Sokół żeński.

Dziś w czwartek ćwiczenia wypadają.

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOŻOWO'TOWAROWA z dnia 24. III . 37 r

Zboża
Żyto 24,85; 24,50-54,75; pszen. s(andarł. 29 50-20 75
owies 00,00 22,00-22,55; jęcz. browarowy 26.00-27.lW jęcz
661-667 a I. 22 .75-23 25 jęcz. 6 43 -649 g/l 22.50-22 ,75
jęcz. 020 ,5-626 .5 gd 21,75- 22,00;

Przetwory młynarskie.
Mąka żytnia wyciągowa. 0 -30% wl. w. 00,00-00 .00 gat
10-507. w!, w. 37,00-37,50 gat. 1.0 -657. w(, w. 35.50- 36.00.

gat. II 50-657, w) w. 28 .75-29,50; mąka Żytn a razowa

0—950/* w(.w . 28,60 - 29,25; mąka pośl. ponad 657.00 ,00—00,00;
mąka pszenna gt 1. wyciągową 0-207 . w(, w. 48,00-49.50;
gat. IA O -45% wl. w. 47,00—47,50 gat. TB 0 -557, w(, w.

4625-46,75; gat. 1 C0 -607, w(, w 45,25-45,75;gat I. D

0-es'/, wł. w. 44.50-45,00;gat. IIA20.-557. w(, w.40 .25-
41,25; gal. IIP 20 -657,-gat w. 39,75-40,75; gat IIC 45-557.
w(. w 38,75-39.75 gat IIP 4 5 - 637, w(, w. 33,00 -39.0O;
gat. IIP 55-607 . w(. 38,75-31,75; gat IIP Si--Oa0/. w(, w .

33.75-34,25 gat U. G. 60 -657, w(, w 32.75-33,25; mąka
pszenna razowa 0 -957. w*, w. 35,75- 36,25; Otręby
żytnie wymia( stand. 10 .23 -16,50; Otręby pszenne miałkie
16.75-17,25; Otręby pszen. średnie 1650-17 .00: Otręby
pszen. gn.be 17,23-17,50; Otręby jęczmienne 17/10-17 ,50

Artykuły strączkowe.
Groch Wiktoria 22,00-25,00; grocb Folgera 22,00 -24,00;
groch polny 22,00 -23,00; wyka 22,50—23,51: p duszka 2200 -

23,00; (ubin niebieski 13,23-14,25; łubin żółty 14,75-15,75
seradela 24,00-26,00,

Nasiona.
Rzepak zimowy bez worka 58,00 - 60,00; rzepik zimowy
bez worka 0000-00 ,00; mak niebieski 68.00 -72,00 siemię
lniane 55.00 -58,00; gorczyca 32,00 - 34,00; koniczyna żółta
odłuszezona 60,00 - 70,00: koniczyn'a bia'ła 1000C—430,00; ko-

niczyna czerw, surowa 95,OJ—115,00; koniczyna czyszczona
977. 430,00 -110,60;

Artykuły pastewne.
Makuch lniany 26,50- 27.CO. makuch rzepakowy 20,25-
20,75; makuch słonecznikowy 40/120/,, 26,50-27,50; śrut sola

25.oO—26.00; wytłoki suszone 2,50 - 9 00; ziemniaki pomorskie
5,50-6,00; ziemniaki nad ioteckłe 5.00 -b.50; ziemniaki fa­
bryczne kg. % 00,00; płatki ziemniaczane 20,00-20,50; sło­
ma żytnia inzem O,G0-f.G,00'; słoma żytnia prasowana 3,25-
3,50; siano i.adnotec e użera 5,50-6 ,00; siano nadnoteckia

prasowane 6,00-6,50 Ogólne usposobienia; spokojne.

Bank Polski płacił w dniu 25. 3. 1937 r,

dolary amerykańskie 5,25(4
dolary kanadyjskie 5,25
funty szterlingów 25,71
franki szwajcarskie 119,75
franki francuskie 24,15
belgi belgijskie 88,60
liry włoskie 24,—
floreny holenderskie 287,95
korony czeskie 15,60
szylingi austriackie 96,--
marki niemieckie 120,—i

odnowićprenumeratę za ,,Dziennik
Bydgoski" zą kwiecień lub odraził

za cały II kwartał 1937- jakkto
woli i może. Kto zamówi później,
narazić się może na utratę pierw­
szych gazet w kwietniu. Prosimy
o łaskawe powiadomienie o tym
sąsiadów i znajomych i o zachęce­
nie ich do zaabonowania pisma
naszego.

Przy zamawianiu gazety wprost
w administracji, prosimy o nade­
słanie pieniędzy przekazem rozra­
chunkowym lub nakonto w P.K .O .

nr 2037J3.

Jhdiftięm

tylko

PRZEMYSkAUJKA
Taktyka k(mietąkoay

HtNRYK ŻAK-POZNAŃ

Kino ADRIA
5, 7.10, 9.10

Dziś
czwartek

w rolach głównych:

Elżbieta Barszczewska
Mieczysław Cybulski
K. Junosza -Stąpoars ki
M.Węgrzyn

Film owielkim bohaterstwie

i najpiękniejszejmiłości! (5409

Motor 45493
gazowy 3 K. M. w bardzo
dobrym stąnie sprzedam
korzystnie. Zgłoszenia A.
Wegner, Tuchola, tel. 16.

Trzeba dbać, by żołądek sprawnie funkcjo*
nowa( iprzyzwyczaić go do systematycznego
wypróżniania się. Nie wolno niszczyć orga*
nów trawienia obsfrukcję, ponieważ w kisz­
kach pozostają subsłancje gnilne, zatruwając
organizm.

ZIOŁA * GÓR HARCU D-ra Lauera

regufują żołądek,normują łrawienie, łagodnie
przeczyszczają, pobudzają przemianę ma-

ferii, sfosuję się przy obsłrgkcji. przy cierpie­
niach wątroby, woreczka żółciowego, (ka­
micy żółciowej), przy cierpieniach hemoroi

'da(nych i otyłości.

Z(ObAZGÓRHARCUD-raLAOERA.

Uwaga!
Sprzedam restaurację
*Hungaria” ul. Prosta To­
ruń z powodu przejęcia
yestawracji, Maruta, (5490

Sadzonki leśne
po najniższych cenach, przy od­
biorze większej ilości rabat. Na

Życzenie cen-nik. (5491
Zarząd lasów maj.Ostrowite
k. Jabłonowa, stacja kolejowa
poczta, lei Ostrowite k. Jabłonowa

Pomorze nr 8. fji

Plot

żelazny 100 m.bież.ciężkiej
konstrukcji na ogrodzenie
przejazdów, mostów, ka­
nałów i t. p, sprzedam zą
bezcen. Zgłoszenia do ad­
ministracji Dzień, Bydg.
,P łot”, (Ó492

Koncesją
wódczaną. wyszynkową,
pddąm. Bydgoszcz, Het­
mańską 13 m 8, W. B. Zgł.
od 8-ej do 12-ej i od 14-ej
do 16-ej. y (5179

Sluiąca 12968
dobre gotowanie, potrze­
bna zaraz. Gdańska 52 -4 .

Marszantka
dobra s iła potrzebna. Of.
z odpisem świadectw, fo­
tografią i podaniem pensji
do admin. Dzień. Bydg.
pod .Marszantka”. C55Q3

Chłopiec (2965
15-17 lat kaucją 300,- zł,
potrzebny. Adres filia.

Posługaczka
starsza potrzebna. Majew­
ski, Marsz. Focha 36. (2970

ign ssm

Kwartet
kwintet wolny, dwa akor-
diony. , Muzyka* Poste
Restante Gdynia. (5502

Ćena w te) rubryce 1 wiersz 50 gr.

2I3pokojowe:
Jagiellońska 28, m. 8.

3 pokojowe:
Śląska 2-6 , I p. słonecz­
ne. Oglądać godz. 15 -16,

4 pokojowe:
II ptr. i. V. Podolska 1,

S pokojowe:
Ip.sł. odr. Sienkiewicza 13

6 pokojowe:
komf. Cieszkowskiego 9.

3 pokojowe 2979
słoneczne Żeglarska 37.

MimMm
mr'mmam
Skład

z urządzeniem tanio do

wynajęcia, niski czynsz

Wiad.Dzień.Dydg . (5ł98

Domek
ogród wydzierżawię. Ka­
szubska U -l , 2972

POSTANOWIENIE. Dnia 22 m arca 1937 r. Sąd
Grodzki wSwieciu w osobie SędziegoGrJH.Hillara,
w sprawie upadłościowej nad majątkiem Arno Ra-

smusa zNiewjeśeinapowiatuświeckiegopostanawia:
Zwołać zebranie wierzycieli na dzień28 kwietnia
1937r.godz. 10, w Sądzie Grodzkim w Swieciu,
pokój5, celem powzięcia uchwał i złożenia wyja­
śnień w sprawie: a) zmiany zarządcy, b, sprzeda­
ży pozostałej nieruchom ości (resztówki) dłużnika,
cj stanu i zarządu masy, d)zastanowienie postępo­
waniadlabraku masy, e) wynagrodzenia zarząaey
iczłonków wydziału w'ierzycieli, fj ewentl. zgło­
szonych w'niosków% (5493

UrządzeialilyroyfB
ak b'urka, fotele, krzesła, wieszaki, larnay, szafy IInna

utensylia w całcś ilub częściowo na sprzedaż z mesy

upadłościowej. Oberzeć możnai w Torontu, ul.Bydgoska
nr 56 1Szeroka 42 (Dzień Pomorski), w Grudziądzu PI. 23

Styczn a 17(Dzień Grudziądzki), w Gdyni ul. Min Kwiatkow­
skiego gmach Pagedu (Gazeta Morska), w Bydgoszczy Plac

Wolności 1 (Dzień Bydgoski).
Reflektauci proszeni są o podanie ofert doSyn­

dyka Masy Upadłościowej Pomorskiej Spółdzielni
Wydawniczej Toruń, ul.Szeroka16,do dola
1 kwietnia 1937 r. (549t

tGE5Dl
Kowadło

zaraz kupię. Warszawska
nr 6. Smoliński. (2979

KEEED!
Pokój

umeblowany, 20 Stycznia
nr 16/5. (2969

Pokój
osobnym wejściem oraz

dwuosobowy, skromny.
Sienkiewicza35-6 . (297t

iwaramgyriimim w niłumuKP” YCZKIM

18-20 .000 zł
na I hipotekędomu war­
tości 80.000 zł poszukuję.
Oferty filia Dziennika

mi



SĘKACZE, TORTY, MAZURKI

CZEKOLADY, CUKRY, FIGURKI

ZNANEJ JAKOŚCI

Uprasza się o wczesne zamówienia ~ (Telefon 3212)

polecamy
świetne piwa Okocimskie:

99IMwrcoite** —jasne

5483 99BEEfSjpOS*ŚG*MMJfe66- ciemne

jak również nasze, znane ze swej jakości wyroby.

najtańszychodnik na

świecie1 m^ zł.0 .50, do

nabycia wfirmieA.Ada­
mowicz, M.Focha28.(5489

SPRZEDAŻE

Domek
iogród sprzedam. Flisac­
ka 12. 5484

Motocykl
B.S.A., 557ccm zprzy-
czepką, w pierwszorzę­
dnym stanie, sprzedam.
Of. do filii Dzfen. Bydg
pod ,B.S .A.557-*. (4048

Dom
sprzedam,najnowszykom­
fort, Centrum Bydgoszczy
cena 60000, wpłata 48Oou

lub zamienię na dom za

miastem z ogrodem. Zna­
czek na odpowiedź. W .

Zamiar, Bydgoszcz,Dwor­
cowa 47. (5474

1300 mórg
buraczanej, Gdynia, in­
wentarzem, wpłaty 60000.

Szarek, Bydgoszcz, Babia
Wieś4. 2978

Motocykl
,Coventry” w bardzodo­
brym stanie, gotowy do

jazdy, ze światłem, zgra­
bny, tanio na sprzedaż.
Składkolonialny, ul.Po­
znańska 14. (4178

Rower
damski, męski, okazja
Sobieskiego 9, mieszka­
nie6. 12932

Kamienie
brukowe sprzeda Będzi-
towo. (5424

Wanną
białąicynkową używane
Sienkiewicza 13. Wiad. u

portiera. 5469

Sypialnia
300zł. jadalnia orzecho­
wa fornierowana i szafa

orzechowa, solidnie wy­
konane. Podwale 15.15471

POSADY
WOLNE

Robotnik
rolnypotrzebny z pastu­
chem. Kijowska 1. (5461

Zastępcy
na Pomorze i Poznańskie do za­
bierania octu poszukuje siara
firma. Tylko dobrze zaprowadzeni
panowie będą uwzględnieni. Ofer­
ty pod ,,24".

"

(5487

Młodsza
i stenotypistka, (stenotypi-
i sta),biegła w stenografii
- polskiej i niemieckiej,pi-
- sząca płynnie na maszy-
i nach, mająca wiadomośdi

z buchalterii,natychmiast
t potrzebnadowię-
, kszego przedsiębiorstwa.

Własnoręczniepisane
! oferty w obu językach

z podaniem pensji pod
* .Nr. 5128”. (5128

Ikspedientka
z dobrymi referencjami
potrzebna. Oferty pod
,S.P .” 5488

Elewa
z dobrej rodziny z wy­
kształceniem 6 klas gim­
nazjum starego typu,
względnie z równorzęd
nym handlowym oraz

panienką
skromną,obowiązkową na

praktykę biurową przyj­
mę. Zgłoszenia tylko pi­
śmienne z dołączeniem
życiorysu kierować pod
DrogeriaSanitas,Śniadec­
kich 42. 15466

Drogerzystę
Jadającego językiem niemieckim

dobrego dekoratora, ze znajomo­
ścią działu fotograficznego
przyjmie od 15.4.lub15.Zgło­
szę lia trzeźwych, sumiennych pa­
nów z odpisem świadectw do
Dziennika Bydgoskiego ,,D roge-
rzysta”. 564

Dziewczyna
dokuchni, zaraz potrze­
bna. Restauracja, Marsz.
Focha 20. (2975

Ucznia
przyjmę zarazlub później.
Edm Czajkowski, mistrz

zegarmistrzowski, Koro­
nowo.Kościuszki10.15362

Uczeń
z lepszej rodziny od 1.4 .

37 potrzebny. Zgłoszenia
odpisami świadectw zży­
ciorysem Magazynbława­
tów, Jan Wański. Byd­
goszcz, Gdańska 39. (5478

i m

Elegancki
fortepianem. Podgórna 6,
m. 4. (5446

Umeblowany
pokójjedno-dwuosobowy
z używaniem kuchni,bez
od 1.4.37 .Sowińskiego6
m.5. 15405

Pokój
umeblowany osobne wej­
ście. HermanaFrankego
19-9. (5472

choćby był najlepszy i najtańszy, jeżeli nie

poinformujesz o nim swoich odbiorców i me

postarasz sięonowych przez ogłoszenia
w ..Dzienniku 'Bydgoskim". 'Dbaj więc
o własny interes i wy zyskaj wielkanocny
okres wzmożonej sprzedaży, a ogłoszenia
w 'Dzienniku" przyniosą Gi zamówienia.

Fryzjer 12973

potrzebny.Chocimska.
Krawiec 12974

dobra siła, zaraz potrze­
bny.Plac Piastowski 4.

Fryzjer
potrzebny. HenrykaDie­
tza 4. (5486

Kasjerka
młodsza, ze znajomością
stenografii i pisania na

maszynie, od 1IV potrze­
bna. W arunek język nie­
miecki w słowie ipiśmie.
Własnoręczne oferty zpo­
daniem pensji pod .21”

filiaDziennikaBydg.12977

Potrzebujesz 5499
kelnera zadzwoń 11-63 .

Pomocnik
fryzjerskipotrzebny.
Grunwaldzka 26. 15481

Fryzjer 12963

potrzebny.Sowińskiego3.

Iyragbrynposzukują ffMŁ

Osoba
w średnim'wiekuposzu­
kuje posady w charakte­
rze gospodyni, u samo­
tnego państwa. J.Rafiń-

ska, Parlinek,poczta Dą­
browapow. Mogilno 15453

M y-iiiii%YHI

K H

Wydzierżawią
staro zaprowadzone rzeź-

nictwo, centrum Bydgosz­
czy. W . Zamiar, Byd­
goszcz, Dworcowa47.(5473

Parobek 5458

i dziewczyna potrzebni
14.Busse, Prądki Ciele.

450 mórg
bonitacja 6 marek, bydło
zarodowe, wydzierżawię.
Naodpow. załącz,znaczek
W. Zamiar, Bydgoszcz,
Dworcowa 47. 15475

Elegancki
pokój. Chwytowó 9/4. (5470

Niekrąpujący
Hermana Frankego19,
Mielnikowa. (2963

Słoneczny
Nowogrodzka 10—6 .(5476

Pokój
umeblowany.StaryRynek
21-9 , prawo. (5485

Pokój 12976

umeblowany, używaniem
kuchni.Promenada 12/7.

Pokój 15171

2panów. Jezuicka 2/2.

KPOKOJU
VK|

poszukująMfm

Poszukują
pokoju kawalerskiego z

utrzymaniem od 1 kwie­
tnia. Zgłoszenia z ceną

wadministracji,DlaLwo­
wianina”. (55l2

podeszwowe
blankowe, chromowe

laki,pantołlarskie
Przybory szewsko-siodlarskie

Polska Hurtownia Skór
Spółdzielnia zapisana z ograniczoną odpowiedzialnością

w Bydgoszczy, Dtuga 18 — Tel. 1084 .

Kuchnię Akadem icką
wydzierżawi od 1maja br. na dogodnych wa­
runkachBratniaPomoc— Zrzeszenie Studentów

Polaków Politechniki Gdańskiej. Inform acyj udziela

sekretarjat B.P . Gdańsk—WrzeszczHeeresanger11
Dom Akademicki — codziennie od godz. 14 do 15,
dodnia15kwietniabr. (5311

lladzijck Szan , Czytelników

prosimy uprzejmieprzy zamówieniach oraz

zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na

ogłoszeniapodane w naszem piśmie,powo­
ływaćsięzawszena ,,DziennikBydgoskpt

— Hallo! Proszę mi natychmiast poka­
zać aparat gaszenia pożaru i zastosować

go u mnie tytułem próby.

Ceny og'łoszeń: 25gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości38 mm. Za reklamy* na stronię przed ogłoszeniami-7u gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20zł,
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15gr.; dlaposzukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Prz'y konkursach idochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne2balQdopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/,,drożej.
Za terminowe umieszczenie iprzepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe:Bank Związku Spółek Zarobkowych,BankLudowy,

Konto czekowe:P.K .O .203713Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: DrukarniaBydgoskaŚp.Ake. w Bydgoszczy. - Zawiadomości zGdynii wybrzeża odpowiedzialny:Witold Wasilewskiw Gdyni,
za kronikę toruńską:Roman KobierskiwToruniu; za wszystkieiunedziały:AleksanderKiedrowskiw Bydgoszczy.

Str. 12.

POLECENIA

in lipni
po najiibśszych cefiach po­
leca garnfTs^y'cio placka,
talerze, jrółfufsM , kielisz­
ki,fgjspsfporcellsaa (4227

,-iS.Kawmarei\
Bydgoszcz, p odwale 12.

Meble
solidne kupisz najtaniej

tylko w

skłasSaie fabrycznym
V. Kasprowicz,
uh Długa 34.

,,Kopalnia złota'1
Sklep obuwia, pierwszo­
rzędny, największy w

miejscu od 15lat, w je­
dnych rękach w powiato­
wym mieście naPomorzu

sprzedam korzystnie, z

powodu wyjazdu. Oferty
pod , Kopalnia złota” do

administr.DziennikaByd­
goskiego. (5452

Samochód

4-osobowy doskonałym
stanie, okazyjnie sprze­
dam. DrMeysnerSmuka-
ła. (2962

Reszłówką 2961

60mórgprzyBydgoszczy
dworek 10 pokoi, ogród,
za 18000 sprzedam. Kie­
liszek,PJacPiastowski15.

Majątek
1000mórg,5kim. od du­
żego miasta, 100000 mie­
szkańców. Gospodarstwo
mleczne,cena 125000,wpła­
ta 65000 lub zamienię na

kamienice. Na odpowiedź
załączyć znaczek. W . Za­
miar, Bydgoszcz, Dworco­
wa 47. (5477

Biurko
tanio sprzedam. Stolarnia
Szczecińska 2. (2967

IspsriMMnMoiUil:
KR1STAL: ^Czarujące

oczy'* z Martą Eggerth
inadprogram. Ostatni
dzień.

ADRIA:,Płomienne ser­
ca" (film polski), pre­
mierai nadprogram.

APOLLO: .Brutal'* i kol.

kom. p*t.: ^Zbrodnia w

iesie** oraz nadprogram.
REWIA: Wielki program

świąteczny: ^Róża”, film

polskiilotniczy: ,Nowy
York-San Francisco".

BAŁTYK:,Nocnypatrol'*
(FlipiFlap)i ^Porwa-
no kobietę**.

Setki rozgłośni świata przygotowują wspaniałe
audycje świąteczne. Posiadacze superow

Philipsa 695 będą olśnieni bogactwem progrci- .

mówidoborem wykonawcówświatowej sławy.
Upajać się będą czarem melodyj odtwarza­
nych w pełnym, uchwytnym dla uchaludzkiegoI
zakresie dźwiękowym. Pełny zakres dzwięko- j
wy to cecha, którą wyróżnia się z pośródj
wszystkich odbiorników...

Wózki
dsieeięee
Lspopłouiel

w nowoczesnych
fasonach oraz

łóżka żelazne
i materace

pokorzystnych
cenach. 3750

9T!Krsski
| gdańska 9.

6476

,,DZIENNIK BYDGOSKI1' , . piątek, dnia 26 marca 1937 r.
____________________________

z
_______
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